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WASZYNGTON (PAP). 
Ame:7kan,;'.~i .. Explorer-o". naj 
mło:Ji;zy srztu~:zny sateiita ziemi, 
od p;ąt!{U w:ecz.ór przekazuje 
drc@ą rad:ową c-enne infor:na·· 
oje o radiacji · w przestrzcn: 
międzyplanetarnej i o in.nyc11 

Nr 188 (3952) zja·wi.s,!rn·ch w lmsmos:e. 
--------------------------------- ----------------------- W piątek pne::l ptilno-:·ą. do--

Przed ·sootkaniem Chruszczow-Eisenhower 
ko1n.ując p:envsz.e~o ob:cgu no-
wy mikrn·ks.'.e7.yc os:ągITTąl a.p,)­
geum (najbaroziej od Ziemi o<l 
dalo,ny pun:kt swej orbity). Znaj 
dowal sic wtedy nad Afry!"l 
Po-ludniową, w odleglośc-i 
41.520 km od naszego glo· 
bu. W »:.ci-ootę n<id ranem na 

List Chruszczowa 
do Nixona 

MOSKWA (PAP). - Przewodni­
<:zący Rady Mini9trów ZSRR, Ni­
l<ita Chruszczow wystosował do 
wirrprezydenta USA Richarda Ni­
xo.na list, w którym podkreśla, że 
naród radziecki i jego .rząd są 
Jednomyślni ze Stana.mi Zjedno­
czonymi, podobnie jak i z innymi 
krajami. List Chruszczowa jest 
od_powiedzją na pismo Nixona, w 
którym wiceprezydent USA wyra 
ża zadowolen.ie ze swej wizyty w 
Związku Radzieckim. 

Ożywiona działalność 
stolicach Europy zachodniej w 

Delegacja TPCh-P 
u J. Morawskiego 

3 bm. cizł.c·nek Biura PoiityC!"t- wy1>0-kood Singapuru „Expl<>­
nego KC PZPR i sekretarz KC rer-6„ 7.JbLlżył s:ę do z:emi na 
Jerzy Morawski przyjał czlo.nków o<lleglo,§ć zaledwie 243 km. P<> 
bawiącej w Polsce delegacji Tn- tak wydlużo,nej orb'c;e krążyć= 
warzystwa Przyjaźni Chińsk<>- ma nowy satelita przeszlo rok. 

Chruszczow 
ma przemawiać w ONZ 

NOWY JORK (PAP). W 
kolach zbliżonych do O!'gani­
zaeji Na:·odów Zjednoczonych 
<iczckuie się. że w cza.sde wizy· 
1y w USA premier Chruszcz.<>•,.., 
w_,·glo.<>i p'!'zemów:ienie na plQ­
:namej 5€8.ii ON7:, - , . 
lódź gosc1 
uczestników 
Festiwalu 
Wiedeńskiego 
Dziś, w n ;edzielę, w naszym 

mi('.fo'c przebywa. grupa ucze.st 
n kńw Festiwalu wjedeń·Slkiego, 
kto:·zy w drodze do War.s'zawy 
zi.lt1·z~'111nli s.ię w Katowicach i 
w Lnd'Zi na spzytkania z mlo­
d'z'cżą. 

W grup!ie uezestmiilków Festi­
walu przybyld ~-a.wieielc 
ln<fii, lnd-0nez,iii, Kairua-dy, Da­
nii i Wene-Lueli. 

W oobotę. na dworou, rost.ali 
n po-witani p~zcz przerlstaw:­

c"eli orgnni7.ac:ji mlodzdciowy"h 
- dzi'.rl o godz. 9.:io, w lolt.alu 
Komitetu Łódzkiego ZMS &J>0-
1,·kają się z kierownictwem 
ZMS, ZHP i ZSP. 

Niedzielne poipołiudnie nasl 
1111 i li g-O!Ście pi::zez;nacz.aj ą na 
zwie<l001tie ooiedl.a na żu.bar­
d~i111, ooiedla Alrademicl<:iego 
IP""ZY ul. Byiskzyckiej i Hali. 
Sportowej. W.ieczioTem SJP<>tyka 
ją się z młodzieżą łód.zką na 
w:~•wriku w klubie mlodzieżo­
'\\·yrn1 ,.Sezam''. 

W JJQmiediziałek zaig.raniczni 
d-e1er:aci zwiedzą Rudzką 
F:irbiairnię i Wykończalnię oraz 
Z"klad-y im. Armii Ludowej. 
Po c-b:edzic udają się -~J. dal­
s::.ą drogę - do WarSZOJWi;f. 

(RG) 

WASZYNGTON (PAP).- Rz,e­
czmik Bial.ego Domu oświ.ad-czyl 
w oobotę przeclstawidelom pra­
sy, iż p:ezydent Ei.s.enhow.er w 
cza&i•i'! .sw.ej podróży do Europy 
zaml-erza s])Otkać s.ię z przywód­
cami NATO - pr2'2'\'17odniczącym 
rady NATO - Luns•e.m i s~lwe­
tarz-em g.eneralnym Spaakiem. 
Rzeczmik doda!. ż.e tema.tern roz­
mów będą aktualne problemy w 
sytuacji światowe.i i pn>blemy 
i.nter-esująoe NATO. · 

RZYM (PA!). - W piąt.ek w 
późnych godzinach wiecz<J<rnych 
podaFlo w Rzymie do wiadomo­
ści, ż.e pr•emier ·Włoch Se~n.i o­
raz wto.ski minister spraw zagra 
n!cznych Pella, udadzą się do 
Paryża, by odbyć ro?.Jm.owy z 
prezydentem Eis.ernhow·ere.m, któ 
ry przybywa tam w pierwszyd1 
dniach września. celem przep:-o 
w~.dzenia kon,;.ultacji z s-0jusz­
nikami zachodnimj. 

R7...eczmik wl<J<Skiego Mini.ster­
sbwa Spraw Za.grani czmych 
&twierdził, iż eo<l'tka1I1ie Eioonho­
w.era z przywódcami wloo.k,iml 
nastąpi. w wyniku inicjatywy ze 
strony prezydenta USA. 

BONN (PAP). - Prasa za­
chodinioniem.ieoka nie potrafi u­
kryć niepokoju. że w doni 0e1&ie­
niach na tema.t za.pow!oe-dzi:.u1-.:j 
wiizyty preizydenla USA Eh<>en­
hO<Wera w Eµropie nie wymienia 

Wielka susza 
w Chinach 

Jak l'OdaJe . Ai:encja Nowych 
Chin, w półn-0cneJ l środkowej 
części kraju 44 mille>ny członków 
komun wiej„kich oraz studepcl, 
żołnierze, funkcjonariusze partii 
i władz państwowych walczą 
dzień I noc z suszą, naj.większą 
jaka nawicdz.ila obs2ary od wiA­
Ju lat. 

W prowi·ncJi H<>n.a.n brak desz­
czu dał się we znaki sz'czególnie 
il·>tkliwie. Dzięki wytrwałej pra­
c~' udało się ta.ro e>;;tatnio znacz­
nie )lowięks2yć s-ieć kanałów iry­
gacyjnych, tak że obecnie nawod 
nionych jest już 1:; proc. z :J.3 mi 
liona hektarów ziemi za.gro?;oneJ 
posucha. 
Ogółem w 10 prowincjach Chin 

nawiedzonych ·'prze2 &uszę wystar 
czającą· ilość wody doprowad2ono 
dotychczag na obszar równy polo 
wie zagrożonych terenów upraw­
nych. 

28 mln. podręczników 
przygotowano na nowy rok szkolny 

Pańsi\\'Owe Zak1ady Wyoa­
wn;ctw Szkolnyich przy,got.owa­
ły na nowy rok szkolny ~3 
:mln. oo<lręczini..ków dla mJo­
dzieży - szkól podstawowych i 
li{.-eów. ·wśród nowo wyd:·,„ 
nych ,poodręczn1ików przeszło 100 

Tragiczna śmierć 

pozycji to podręcznllkt dotyd1-
cz.aa używane, które :nie ul<>­
gły 21m;anom. Wśród kilkuna 
stu zupełnie nowych µoz.yc.i l 
ukaz.aly się: podręczniki ()(\ 
bioll()gi.i Michajlo-wa dfa 
kl. Xl, hi.storia Sędziwe.e;o 
dla kl. Vll oraz książki <1t> 
nauki języka a.nig·ieh>k'.ego! ~a­
ciny, nlemieok·iego i ro.syJSki4'!­
go dla kl. lX. 

przedstawiciela Lloydu doN~-;~t~~ą j~o1=:~~~&;~ 
'K&7 Gd an"' Q.kn I równoległych pOOt'ę<:Zn!ków do 
.,, ~ 11JJauczania jed1I1ego prize.dlmiotu. 
w. Sto=i Remootoiwej w które r00rui11, się od .s.iebie j-e-

Gctans·ku mia.i: miejsce 7 bm. tra- di)'nti.e o<l!mierun.ym ujęciem m('­
gi ~.ziny_ :VYPadek, w którym po- todycznym. Na nowy rok 
11;0;;;! smterć Przect.st<łlWiciel Okrę- szkol.ny takie równoległe ipo<l­
towego TowarzYS'bwa Klasy:fhka- ręc.znilti :przy.gotowa.no d-0 eh<'>" 
c::j n ego LloY'!is Register of Sh1p- mil dla kil. Vll i IX oraz cl(\ 
p "ng w Gdansiku - Robert WLl-
rnn. nauki języka a.ngielsikliego 1 

W'lso.n wra,z z drugim przeclsta· francuskiego w kl. Vlll. O WY­
·wicielem Lloydu, Pracownikiem borze je-dinego z clJwóch t>od­
polsk;m inż. Pyc.iń!>ki.m kontrolo· ręczn.i:ków decy'Ciować będa 
Wall przeb;eg prac remo•ntowvch 
'\\ ~-J;:o.nywanych przez Port _ Ser- nauczyciele, 
w;s na z!Joi.orn1kowc.u „Ka.sprowy". ~.l.Ji.nl.siterstwo Oświaty po..c;t.i­
W pewnym mo!llencie pomos't nowilo wprowadzić tzw. pod-
d1·ewni~·nv. na ktorym zn-ajdował ręczniki próbne. Zostaną on" 
sic: n. wi1s•o•n .załamał_ się i przed , ,, 
H~w·'ciel Lloydu z klikunastu me rozeslane do khlkuna.situ sz.;:o, 
tró,_· spacll na ano zbiorn~ka. na terenie kraju, a ko~z.ystaja-

Zor;::>nizowano n_atychm1a-st po- cy z nich nauczyciele zbl-era:! 
~oc ; pomimo duzych. trudnoscl. będą w ciągu roku uwagi do-
jak'e ~prawial ;vą!>kt właz do tyczące za.równo opracowani:'!. 
ll.b"ora'f<a na spe.cialnych }>ton.o- . 
\vych no~ach wyciągnięto ra1I1ne- merytorycz.nego jak i u.ięcia 
i;o na poklad. Stąd dżw1g _prze- metoo_rcz.nego. Pod koniec ro­
t"an.i'portował go do karetki Pn- ku sz;;:olnego, na podstaw;e 11-
gc.towi·a Ratunkowego_. . . . wag nauczyoi:eli, _podręczniki tf: 

;Pto:ewieaiiooy do .. ktinik>i cht:ur: I zositaną skorygowane 
l'!,-c~':'eJ Akad.emu Med_ywncJ " W b1cż. l"Oku p'.erwsza, taka 
Ccten'>kl!. pomimo trc.!>kl1wycl1 !l,a- -,,,.~„ _ . "'--' , . 
t ·c;;ów, R. Wilson z:mart ws,ku- pro.,,,'."" POZYC:Ją ~Zle pon--
tek o·c41~es.i'9'11;)'cb 9brażeń.. rlic=k chemii dll.a kl, Vlll. 

sję nazwi.sika Adenauera. Nie zo 
,-;fala .. iak dotychczas, roz.s.trzyg­
nięta kwest.ia, kiedy :\. gdzie Ei-
8•enhow0er spotka się z ka:ncL<>­
rz.crn. Je.ś!i,by spot:ka:nic mialn 
na,o.tąpić w Lotndynie, to niewąt­
pliwie - jak podkreśla.ją :ni-c­
które dziennLki - b~·Ioby ono 
dla Ad€!11auera &We';!.o rodzaju 

Pc'·kiej. Wed!ui nowych olJl!c--.wń 
C.zl·oruko·wde delega·cji opowie- ok,re.> ob'.egu .. EĄ-p!orera-6·' W'' 

cl~·-•; o wraże,11i.ad1 rz. k.i.lkutygod- .nosi 12 i p:)l go·dziny, a r.;e 
niowego pobytu w naszym kraju. 11 gQdzin. jak oc-en!a·no poprz0d 
·r- toku ro:Z.mowy .Jerzy Morawsfd h · b" 
od.powiedział na szereg pytafl. ja- nio. Kąt nac ylenia or 1ty 
kie nasunęły. się czlo·nkom dele- wz.ględem pla&z~zyzny Równ:­
gacji w zwiazku z ich pobytem ka zipm:,"lkiego wynosi okolo ~Il 
w Polsce. Pyt;;nia te dotyczyły stopni. 

Canoosą. 
Pierw.se.e dQili~i~ni;i z Wa­

szyngto.:m - pis.ze dzięn.nl-k „Ge­
neral Anu>iger" - stworzyły tyl 
k<> jasną sytuację, jeśli r.hodzi <> 

glównie ;>roblemów oświaty i kul- „Explorera-6" nic uda s'r: 
h•'.Y or,az zadail pa~tii w realoi:za.- najpraw<l>o•podobn'.ej ujrzeć g<>­
~1 eh naS'Z.ych pla,now g•o&podal- lym 0 1,:em. Więk.sza C'zę:<ć jego 

Y • powierzchnd. jak również 4 !o-
Spotkanie uplynęl-0 w n.!ezwy {patki z bateriami ~lonec?mymi 

kle serdecznej atmosferze. są czarne 1 pochlamaią bardzo 

wi.zytę Ei&enhowera u premiera ----------------­
Macmillana i g.em. de GauUe'a. 
7namienn-e jest natomia1st. że na 
zwh,-':J Ad<f'nauera nie wymienia 
&ie dotychcza1<. 
Chociaż .. Fralilkfort.eir A1Uge-

mai,ne Z·Pil.un.g" }est zdania . .ż~· 
kw<f'l.<>tia. gdzi·e i kiedy o·dbędzie 

Wkrótce porozumienie w sprawie powołania 
nowej komisji rozbrojeniowej 

się s9.otka,nie Ei.s.e<nhower NOWY JORK (PAP). - t::'e 
Adenauer. ma drugorzędm·e 'llna- krerarz _gen€.ralny ONll. Da.~ 
cwni<!", _niemniej }ed.nak ~-arna Hammarskjoeld. został w tvch 
p.rzyzma1e, z,e Angha _nie zyczy dniach poi.niormowa.nv przez 
sobie. aby rozmo:"-'y Ei&:onhowei-

1 

przeds!,awicieli czterceh wie!­
-'-:, M:icmillan miałyt prz.~l"5.Ztal- kioh mocarstw o zawartym mię 
etc <»1ę w rozmowy f'7.Jec . dzy miruistrami spraw •t.agrn.• 

·- nicznvch w Genewie poroz11-

N k• ł mie.niu na temat wznowiema owe ra le y badan problemu rozbrojerua 
. prze·z komisję skupiającą przed 

k , k" slawicieli dziesięciu państw --
0 mery a n s Ie pięci'U z Zachodu i pięciu 7.•2 

"\Vsch<Xl1u. Komisia dzialalal:r1-
H' l'l..1 ft F nicz..a!eżn:ie od_ komisji r<>7· 

l ~ brojeniowej o~ 7'. 

BER.LIN (PAP). - Ja.k t!on9sl 
agencja ADN, w b=ie amerykań­
slcich .sił lotniczych w Sambach 
na terytorium NRF odbyło &lę o­
ficjalne przekazanie jed.nej ! jed 
no&tek lotnictwa amerykańskiego 
rakiet n<>Wefl'O typu - „Mace" (ra 
ltiety te mają głowice wymienial­
ne na atomowe). Ra.\Ciety nowęc-o 
tvnu r<i'l:mie$Zczone będą rów.nie! 
n·a lotniskach w Hahne I Bitbur­
gu. 

Zasada organi·zacyjna nowe.i 
komisji uzgodniona przez n1•­
nis>tirów spraw zagranicznych i 
wymagają-ca je~ze dokladmcj 
mego LS1Preoyzowa1I1ia jest 
po<lobna do tej. na po<llsta-

Zakończenie 

Precedensowy wyrok k~n:~~~u na e~~l~~~~jt~~~~~le-
d Us & narnej - uczestnicy 44 Swiatowe-

S~ U .i-. ~<>.. Ko.ngresu. Esperantyst?w po_d-
.., Jęh rezolucJę, w ktore.1 m. m. • ł wzywają wszystkie rządy do do-

W sprawie wyp ały ~i.a.dn,<>r:o prze~nalizo~vania mo-
zuwosc1 zorgamzo·wania ek~pery-

sum Ubezpl·eczen1"owych mentalnego nauczaonia w s_zkol.1ch 
Ję2yka esperanto. W zw1ązlrn z 
tym z.alecają oni swym związ-

b I I I k• kc>m, aby slużyly pomocą wla-0 ywa e om po s 1m dzom swych k.rajów w realizacji 
· rezolucji. 

NOWY JORK (PAP). ~ Sę- Ponadto 11czestnicy kongresu 
dzia Sąd:u Okręgowego w No- złożyli po\l.ziękowan,ie naszyl!'1 
wym Jorku Edelste;in wyd~! władz<>m i instytucjom za gosc1-
orzecizen;ie, które umożliwi w,y nę oraz za pomoc w zorganizowa­
pla tę 1S1Pad!kobieroorn w Pol!'O~e n in uroczystości ku czci twórcy 

d h · cg,ueranto, dr L. Zamenhofa, z o-
.S'llm Pl'Zypa ającyc im z t~- kazji setnej roczn.icy jego uro­
tulu -abezpioorenia się na wy· dzin. 
padek śmierci t>rzez 0<90by 7.a·· w godzinach popołudnio·wych 
miesZikale w USA. · Towarzy- odbyło się pos,iedzenie lcomitetu 
st-wa ubez.pieczeniowe odmawia oriranlucyjnego 45 Swiatowego 
ly dotychczas wy.placania tych Kongresu Esperantystów, który 
należnwoi. W wypadku. w ktt'> Q.bra.dować bęclzie w roku 1960 w 
ryiI11 o•rzekal sędzia EdelstPin Brukseli. 
s.pra wa dotyozyla kwoty 20 tys. 
do·la.rów. Jak s.lychać, S!>''aw te­
go rodzaju jest wi-etie, prz;1 
czym w ,grę wohodzą sumy ,;iP­
gające kilikuiset tysięcy do!:.i­
rów. 

W u1Zaisad.n.ieniu swego <l'!7.R-
0zenia sędzia EdeLste;n podikreś 
rn. że Polsika skreślona zostałn. 
z listy krajów. do których n:<: 
wolno w.v.sylać czeków .s.kat'b<' 
wyoo i że oOOc:ny kut's pezel·i· 
czeniowy dolara usuwa <lotych 
czasowe zastrzeżenia towa­
rzystw ubewieczeniowycil, 

Skazani 
za krzywoprzysięstwo 

W Mooachium za•ko11czył sie 
trwający od 7 lipc·a J bud,z.ą·cy 
wie.BcAe iZ.a.interes·o·wanie oip:rn.ii pu 
bHc7.nej proce,s g·ru.py po•lityt<ów 
bawarskich oska,rżo0nych o krzy­
WC1przysięst\\'O. B. wi·cepremieJr 
kl'aj·owego nządu Bawa.rii dr Jo­
seph BaLtmga.rt.ner s.kacza.ny 2.ostal 
na 2 lata cd~żkiego W•ięe.ie1nia 1 
5 I at p02lba\vienia praw obywatel 
skich, b. mi,n·ister s>poraw wewnę­
trznych tego rządu dr Augusf 
Geilshoerjn-ge.r na 1 rok i 3 mie· 
siące więzienia. byli Zl\Ś czlonkn­
wie La,ndta.gu Max Klotz i .Fran/I' 
Mi<:hel - na kary 2 'lata i 9 mie­
sięcy i 2 lata ciężkiego więzienia. 
Udowo.dniono im krzy.woprzys·ię­
stwo w tzw. aferze do.mów gry. 
Pobieraoli oni od p1'Zedsta•wicieli 
tych domów pieniądze za popiera 
nie rozwoju domów g•ry w Ba-
1warii, a następnie :ze!bnajac przed 
1<0·mi.~.ią 11pecja,!11ic po·wołaną d<> 
zbadania afer;v ,za;pr;;r;ew:;yH temu, 

PEKIN. - 8 bm. ambasad= 
PRL w Chi.na·ch, Sta·n.i.sfa,w K,iry­
luk. g·o$cil u· siebie . 9-osob<ową 
grup<; absolwentów wyd,z:iału pol­
skiego I•n.stytutu Jęrzyków Obcych 
·w Peki1nie. 

Od 1954 r. wy·dział pols.k! ukoń­
czyło w Pekinie 25 abs'Olwe·ntów. 
.resl€ł11ą przys<tępuje do nauki no­
wa 15-osobo'Wa grupa mlodzieżv 
chińskiej. 

TOKIO. - Ulewne doozcri:e i hu­
ra>rany, je•k·ie szaleją na Wyspie 
Kiusziu (poł<udll!iowa Ja.po,nfa) rz..ni­
"zczyly 18 domów orarz. _spo,wo.do­
wa.ly wie-le innych strat. Pod·cza.• 
huraga.nów została zabit·a jedna 
os1oba 1 a 6 odnioslo r2.ny. 
.Ja.pońska służba mete.orologi·cq­

n;,;, e.a.powj·a-cla. że podobne wa't'uin 
Id atmo·sferyc?.Jne panować będa 
nad południowa Ja1pcłUą je·sri:cze 
przerz. wiele dni. 

DELHI. Językorznawcy !ZP 
wschodonfeg.o Pakistanu op.racowa 

Pogodnie i. ciepło 
Jak podaje PIHM - ogólna 

lend€111oja 7.Jffiian po·gody: pogod 
nie i ciepło. Za·c.hmurzen·ie nl<"­
wielkie lub umiarkowane, tem­
peratura śre<l:nia ok. 21l sto].J111.i, 
w dzie11 do 28 s'to·::mi, w noc:v 
d•o 13 Giopni. Wiatry slube lub 
11miark•owane z kicrunkó·..v 
zmiennych. 

wie kiórej obradowała komi­
s.ja ekspe~tów w dniach JO 1:­
&t(),pada - 18 grudnia UJ58 "· 
w Genewie. Komisja ta ulwo 
rzona byla - jak wiadomo - · 
w wyniku wymiany kores1>oi1-
doen.~ji między rządami USA 1 
ZSHH. Składała .sie ona z 
p.rz-eds~awicieli zaciho•d:nich 
USA, Francji, An_glii. Kan.adv 
i \'llocl1 ornz wschodnich 
ZSRR, Pol.ski. CzechC\Slłowacji, 
Rumunii i Albaniii. Zadaniem. 
ekspertów bylo rozoa·trzcn;I" 
śro-dków mogąoyc:h zm.n;ej,szy:: 
nicbez.oi€-c.zeiis1!1wo niespodzie· 
wanyd} ataków. 

Po zaakoepto-w.aniru zasacls 
przez za>ko1'lczon.ą w śr<Xlę ge · 
newską konferencję ministrów 
E.praw zagranicznych, toczą sit: 
obecmie rokowania na drodze 
dy.plomatycz.nej. Według zro­
de! zachodnich w najbliższych 

dniach porozumienie w te.1 
kwestii ma zootać oficja1m.e O­

groszone, -
Konferencja 
w Monrovii 

w kwestii algierskiej 
LONDYN (PAP). - Wedłu_g 

donieS>'eń ze .stolicy Liberi: 
Monrovii. koni·erencja 9 nie­
po<lleg!yah pa1'lstw afrykaii­
si!dch, która zakoi'tcz.yla wlaśni<'! 
obrady, wezwała Francję clo 
uznania praw naro<lu al~ierski<' 
go do niepoad!legloścti. Pa11S;t·Nn 
afrykai'tskie wzywają Fran{·_j<,; 
do wycofania wojsk z Algierii. 
zaniechania działań zbrojnych 
i p.rzysitąp'enia do rokowali ~ 
tymczasowym rządem Algierii. 

11 pierwszy s.Jownik dialel;:tu he,n­
galskiego. Słownik obejmuje oko­
b ll o .tyS1ięcy slów. 

BONN. - Rrzecznik wojsk ame­
ryka111'1kich, s·ta.cjon.ujących w 
NRF oświadczył w Bon.n, iż żoł­
nierz U . S. Anny, 19-letni Ernie 
J. Fletcher rzwrócit si<; w Beri.i­
nie wschodn~m z prośbą o udzie­
lenie mu arz.ylu politycznego. Wła 
d,ze NRD przychyliły się do jego 
Pt'OŚby, za,pewniając mu równo­
etześnie pracę w jego zawodz!P.. 

BONN. - W lipcu br. stra·cilo 
pracę w kopalniach za<:hod:1io­
niemie·ckich 5.100 gó1•n.ików. Licz­
ba górników ,zachodnioniemie­
ckich zwolnionych z pra.cy w cl~­
gu pierwsrz.e.e:o pólrocza br. wynn­
si 21 ty&ięc:v. 

SOFTA. - Bul.ga,i·i.a zajmuje <'­
hec-nie Dierw"sze miejsce 'v świp„ 
cie ,„od względem gęS<t;ościi sieci 
nla~ówek oclu-o•ny zdrowia na 
wsi or2z najmniejsze.i śmicrte1no­
~ci \Vśród d.zieci i n1ate1k w wiej­
skich izbach porodowych 

LONDYN. -- Wedtug sobot!lliCh 
doniesie11 z Taipeh, i1agly l'(wał­
towny sztorm. l<tóry s-padl n~ 
Taiwan, spoi\vodował PO'WOdziP 
na ob&za·rze prawie polowy wy-
~y. ' 

Ja·k dotychcrz;a.s. U~ba śmiertel­
nych ofi~M powodzi oki·Pśla sóe 
na 70. Na liście za.gini·O!llych znai­
du.ie s.ic kUkaseł osób. 
Powóclż ogarnela cały środkow~' 

Taiwan. W w•i.c>s·ce M•ioli na polud 
nic c-d Tai•peh ulon~lo kilkad.zie-
lioią t osób, · - - ' 

silonie promi€'!Jiowa:nie Slońca. 
Wraz z „Exploore:em-6" nie• 

ma.c~nie od nie&> oddalony, 
krąży w p:·?.Jestrzenl trzeci st<~ 
p'.eń 'rakiety „Thor-Able", klo 
ra wvniosla mikrok.slężyc na. 
orbi tę~ Pu.s.ty plastikowy człon. 
waży 20 kg.' Opadnie on w 
gęste wa·rstwy a 0tmosfery praw­
do·pQ•dob.n'.e na kilka miesięcy 
pr;ze<l sztucz.nvm satelitą,. 

Tegoroczne plony 
będą wyższe 

•• 
DIZ w ub. roku 

W większośei wo}c-wó<lz.t·." 
żniwa w gos)Jo-darstwach chlop 
15•kich są już na ukoilczcmu. 
Równ:eż większość zbóż w.sla­
la już zwieziona. Tylko w pól­
noc111ych i podgór&!dch rejortaeh. 
kraju po-w..'>l'3.lo jeszcze do &ko­
szCIIl,ia i zwózki sp:i-ro z.bó?.. 
Woln'ej niż w go.,,podarstwach. 

chlopsk'.·c-h. przebiega ~;)l:zęt 
zbóż w PGR. ]{tó:·c do!yc11czasi 
s:kosily dop'ero ponad 70 p:oe .• 
a zw:ozły ok. 40 peoc:. zbóż. 

Fachowcy tw:'.er<Lzą. na pod• 
.sLaw:e obs.erwacji 1 p'envszycl1 
omlotów, że plony rzepaku ozi 
mego w tym roku będą wyż1;1;e 
o bl!sko 30 proc. a żyta co naj­
mniej o 5 proc. niż w roku 
ubiegłym. Tak więc zb\ol'y 
o,gólne - mimo gorszych plo­
nów zibóż jarych - oo·wi.nny 
być n'.e;:,o wy't.s,ze aniżeli w 
ub'eglym roku. 

Natomi<:.st. dz;eki o.stalnim 
ooa<lom deszczu,nieźle zapowia 
dają &ię zb'ory ziemniaków, a: 
także stan buraków zasianych 
woześnie, .jest zadowalający. -
Bułgaria ponawia . . 
propozvcią zawarcia 
paktu o nieagresji 
z Grecją 

SOFTA (PAP). - Rząd Lu.1loweJ 
Republiki Bułgarii 7 bm. ponow­
nie za.propo?lowat rządowi Grec,1t 
zawarcie paktu o nieagresji mię­
chy obu krajami. Pierwszą pro• 
pozycję tego rodz2.ju rząd bułgar 
ski wysunął w n0<:ie z 22 lipc'\ 
br„ jed11akże rzlld Jl'rHki usto.-
3unkował się do niej ncgat.vwnie. 

Równocze'1nie z notą age•1c.l11. 
BTA opubUkowala tekst projektu 
r-ktu nieagresji. 

W myśl projektu obi~ stron:v 
Z<>b{}wiązują się nic uciekać się 
do użycia siły Jul> grożenia 11t.y­
clem siły. WS>Zystkie sporne pro­
blemy, które mogą powstać mię­
t1zy uk'1dając:vmi sic: stronami. 
mają być rozwiązywane wylącz­
nic w rlrodze pokojowe.I I w du· 
<:. 1ł wzajemnego zrozumic11ia. Prn 
jckt pa.ktu przewiduje popieranie 
rozwoju hancllu. współpracy kul­
turalnej, naukowe.i i technicznej 
,;1!ędzy ollu pai1stwami na zasn­
<!zlc równości i wzajemnych lrn­
rzyści. Do paktu mogłoby przv­
staplć każde państwo Jeżące w t~I 
strefie geograficznej, co Bułgaria. 
i Grecja. -
4 mln. szylingów 
kosztowała 
propaganda 
antyfestiwalowa 
WIEDEŃ (PAP). Pr()l!)a· 

ganda antyfestiwalowa prowa­
dzona przez róż.n.c zachod-n;e 
organizacje młodzieżowe Jw.:;zto 
wała ok. 4 ml'l1. szylingów. 

Austriadk::e organizacje m]o­
dozież.:Jwe prze.."1•wstawiająoe s<ię 
'.del Festiwalu, które wzięły na. 
siebie główny ciężar w kiero­
waniu propa.ga.ndą antyfe.stiw3-
lową miały do dyspozycji o~olo 
1.800 pomocników, z tego bJ;.s;r.;,.. 
tysiąc przybył<!> z krajów ]i:uro 
py zachodniej i z USA. 

Dane te przytoczył w piątek 
na konferencji prarowej rzecz­
nik· austriackich zwią7.Jków mh 
dzieży, które wypo1vic-dzialy siQ 
przec:i~v-ko Festiwalowi. 

Radioslaeja 
szczecińska 
uzyska moc 600 kWh 

:Óecyzją 11.li.nisterst.wa Łąc~• 
noścl i Komitetu do l:'pra 1v 
Radiofonii „P.::>lsk:ie Ha<lrlo'' po 
z.ytywnie ~tała 7.alaiwiona 
oorawa rozbudowy radio.s.ia..::1i 
szczecińskiej. 

W ciągu n,a,jbliż.s.zy<;;h lat mou 
jej z dotyohczasowych 50 kwn 
wzroś.n'.e do 600 kwh (dla o­
rJenta·a.ii Raszyn -- 500 kwl1), 

Pierwszy etap m·ac z,oo,tanie 
:i.ilko!lcwny w pr.cy1Sz.!ym ro• 



Nie tylko w trybie odmlnisłracyjnvm Z ~' ,, etory dla kółek rolniczych 

Plan - to sprawa całej załogi 
Nie tF2'Jeba chyba już dziś ni­

kogo przekonywać, że tyl)!o ''Ji€­
dy można liczyć na calkowiite 
wykorzysta.nie wsi;ystkich 1-.e­
rerw dla produkcji, joeśli w pra,,. 
cy nad wYclobyeiem tych r>ez.erw 
w0eźmi0e udział cal.a z:iłoga. Pro­
blem ten podkreślano ntejedno­
krotnioe podc:zll6 dy&kooji, jaka 

Polskie· silniki 
wysokoprężne 
zdaią egzamin 

Po całym kraju je7..dżą dwa 
samoehooy ciężarowe „Star·, 
wopatrrone w wysokopręż.ne 
stln.it-:i pol,sk.lej pro<!ulroj i o 
IDOG'.Y 100 KM. S:itlniki 7.dają 
w pekill eg;zam.in, o czym · iiwiad 
czy fa.kt, że &9.4'fl.O<Chody prze­
jechały już po 50 ty,s. km i 
nadal wy:k;JZIUją ~lną spra­
wność, 

W r. 1960 fabryka wyprodu 
kuje 300 silni>ków wys:>ko­
prężnycb, a do ~foe1 pro­
dukcji przy.stą,pi prawdopodob­
nie w r. 1061, 

Szkoła Tysiąclecia 
w 6 miesi~cy 

W reJ<-0rdowym czasie szdclu 
miesięcy wybu4owali w stanie 
surowym 11ol)otnicy Prze!isiębior­
siwa Budownictwa. Miejskiego z 
Gliwic, sźJl:.ciłę Tysiąclecia w 08.ie­
IUu Matejki w Zabrzu. 

Przyjaciele 
Łodzi 

. 
pzszą 

Dziś zabiera głos 
Gabriel Górtowski 
wiceprzewodniczący 

Prezydium RN m. Łodzi 
Inicjatgwa „Dziennika 

Łódzkiego"' powolanta Towa 
rzystwa Przyja-Oiól Łodzi 
;eśt ze wszl!JCh miwr sluszna 
i nie tylko gotf,na p'oparcia, 
ale godna współudziału w 
organizacj'i i tworzeniu te­
goż Towarzystwa. 
Łódź o pięknych traclyc­

jach rewolucy.j11.ych jest zna 
11a nie tyHw w Polsce, ale 
wspominają o niej przert­
stawiciele irmych narodów, 
zwiedzających nasze miasto. 

toczyła si~ pI"Zle.d III Zjazdem w 
lódzkich zakładach pracy. 

W dy.s~wsji tej wysunięto .sze­
reg .słusznych i l~orwtrJ..tktyw­
nych wni=ków, ZJTIJerzaiącycl). 
do jak najbairdziej ekonomicz­
nego, i odPQ<wiadająoego warun­
kom p<J1.s:zcz.ególnych zakła.dów, 
opracowania zalo.7..eń pJ.a;nów 
5-la.tki. Część tych wnioo-
ków dotyczyła planów bif.lżąoego 
ro!rn, ~.i;k.icując tylko zail'Dż,en.j.a 
planowe na da1sz·e lata" Ni:e­
r.,niej c'.Y"<kusja przyczyniła . się 
w dużym .sropniu ck) wy.solu.ego 
wYkona.nia za.dań produkc:n­
nych w I pólroczu br., do op_ra~ 
0<1wania podstawowycll zalozen 
planu 7-letniego. 

Obecnie ~·~d przeds.iębion.~t­
wami staje zadani•e dal.~.uej dys­
kusji. Dy.sku.s.ii tym owocnioej­

sz,ej, że poipart.2j niedawnym do­
świa.dcwnLem zdobytym w okrę­
sie prz,edz,jazdqo.vym. 

Na temat ten odbyła się wczo 
raj nlłra41ł w l(L PZPR, w któ­
rej udzia J wzięli dyrekuwzy zfo­
dnooz" P przemystowy111J. związ­
kf)w zą,wodowych orii.:i attyw po 
Jityc'l;UY i gospodarczy z posuize­
lflHn;vch dzielnic. 

Na nara.dzie, której przewod­
niczył sekretarz ICL PZPR M. 
Kuliński, omówiono szereg 
spra,w związanych z roz1>0·CZ;\"na­
jącą się w lód<tkich zaklad1&ch 
Jil'acy dysli:usją. Seltretarz _ l\f, 
Kuliński zwrócił też przy tcJ ·O­
kazji 11wa11:ę kiernwnictwa z,jed­
ncczeń n'.l. obowiązek r~liczenia 
.się p1'Zed załogami z· dotychcza­
l!Owej realizą.cji wni~ków zgło­
SZltnych przez robotników w d~-

Plerwtm:'Y' t>r;i;nsiwrt 6611 no­
wych ciągnjków „Zetor" 1t 
Owcb'°'5lO,Wacji p.rzeadUUlUl­
ny dla kółek rolniczych 
ezelui. na 11wój p1-zydrllial w 
JQa.gaizynach LOOJ7Jki~łl'O Pl"I'.~ 
siębiorstwa Handlu S1>rzę­
tem Rolni<1oeym w Jaw<>l"'.t-

nie. 

CAF - fot. Wołoszczuk 

Cl 

Zywe • • za1nteresowan1e 

skusji pr.zedzjazd1>wej. Speajulny wysJannlk PAP, cji prasowej. Pokazan~ film. fa 
Omawiając plan dals7Jilgo oią- SZMER y- ;:ed. Rcm)mw&ki, ct.onool: ll:>ularny „Zamach" rezy.ser:i J. 

f illlleID polski In 
na festiwalu w Moskwie 

gu dy.;-.kusji &akreta1-z M. Kuliń- „Film polsk.i l'l:adal je:i.t obiek- Pa.sisendorfera i tr1! }1lm':'. 
.-.ki poloty! rrnc·i.o,k na &z,erokii.s, , tem żywego z,a.mterewwania na ~ksperymentalne „Uwaga r<l 
den)okratyo'Zll'le priooprowadrz,e:nLe s W/ATA Między;narodowym Festiwalu zy~ern_ Jallll.ka„ -~~'.rm.a;i;a war-
tej dysiku.s.Ji w.skazując, że plan ~ FiJin10<wym w Mol!ll~wie. . ty rezysern B:elinsk.1eJ i Hau-
5-letni nie mu.że być opracowa- w dniu 8 bm. Qdbyla się kom pego oraz „Szkol.ii" Borowczy-
ny w łrybie tylko a<lmlnlsh'a.- feren<L'1,ja prasowa naszej dele- ka. Sala w~pelmoona byla _ d.'° 
cyjnym prtlez dyrekcle. Musi on SEN NOCY LETNIEJ' ga.cji z dzienm.ikarzami akredy- osrtat:iaego miejsca, ~a, za.b.ak-
wyrulkać -ze wspólnych uwag i . to,wanymi na festiwalu, podczas ł<> m1e.l~c - w1drowie .st~h we 
propozycji ca.lej za,ło(I n11. tema-t ~7 w. Bi·yt;ol'!iiJ d~1e sf<: .1>u ! ów. której dzlennikaroze wykazy·Na- w,s;zy,stk1ch ~lrny~ prz,ejscrnch, 
_,... t ""t odcinków "OS..,._ dllote we znaki cl1uJ1ga,nena. o:wl·a- IŁ' :n1·e tyl.'·o duz'e zaJ;n•eresor.v~- w azais1e Tl<N>. J•ekCJŁ .raz po ra'Z .,.,...s ll·WOWYw . " •·- szca:ą wśród mlod,.,teży )>Olrl.lż.ej "' """' " r -. 
darczyeh zak'ładu Jak: popr11-wlł 20 lat (teena~iws). Nieda!Wln.o - n:e dla naszych fiJmów, aie po rornlegaly 1>1ę oklaski. 
orlj'anlza,cji pr.a.cy i prooesu tech- J·a•k donosi „News of The Wo1,ld" ważną znajomość polakiej kine­
nol-Oet«An.ego, popula.ry7.owanie Juc'!ność pewne.i cichej i uroc.zeJ matografii. Wymm1mie świad­
postępu techn:iczne&'o. kontrola wio.ski, ktQ.re.i osol>liwośc-tą je.5.t ozyly 

0 
tym konkretne pytania, 

wydatków za.pła.JłOWa.nyeh na. in- plęlmy du~y slialw„ z11alarmow~·l.a jakie padły podozas ,lwu:ifere.ncji 
t . •t wła,Qrze wn.acl·omośc1ą, że pode<z.a.s """' a"'lt'esem de!egaoji: Jak był wes YCJe 1 P· pogodnycn i .Qieplyoh n 0cy Jet- >""" " 

Zel:>r.ainy !Ila :naradzie aktyw o- nich na.rażo.na je<s.t na lsitl).Y na„ 
trzymał doltladne WISlkarzówkil. oo ~i>ll.CI grup ro®?JYÓJ'2<imeJ młod<z.ie­
do """""OCY potrv.el:mej załogom zy obojga płc1. która przybyw!' 

,__... . tam sam<lch<Jda.rnd. i skuteram.1, 
w spi"aiwn~ l e!~l<t~ym ~ rO<lllok.owuje się nad staiwem .i za­
pr<JlWad=iu d)llS:kU.SJl. Ch00z1 chqwuje s·ię .na<le.r n.ie<Jnorałlni9. J 
ler11-z o w, a.by SIUDOl''Zl\dY robot- hałaśliiwde, iza1kłóc.ając lud.ziqm 
niicie jalk n~bciej wll\-OZYIY spokój, ods~r~~.jąc sta0te®nYCl> 
się do tej akcji i opra.oowaly turystó'W i pło&Tląc TYby. 
terminy zebrań w swych zakła- Chl<Qpcy i d'l-iewcrzęta kąpl'l ~1') 
dach pracy, aby przygo~wały „au n~turel'' („na A·dama"), wY­
warunkl do jak najlepM:ej i jak pij.aja duże ll~cl n.apojów W:\'Sl.<o 
najbardziej twórczej dyskusji. k.oWYęh i WYJ>l'81Wia.Ją ll'óime bre-

(wy) wetile. 

przyjęty przez krytykę za;:rll­
nie2lną fiftm „Cz.lowlek :na t<r 
rze"? Jak <Jeenia się w Pol.~ 
obra.i „Popiół i diamer.t"? C<> 
robi obeanie Wajda? Jak pi:a­
oują po~ie z.es.poły twórow? 
Poważnym komplementem dla 

naszej kinematografii by la 
zwl.aezicza wyj)O'Niedź jednej z 
d!7;ierunikarnJi: an.j.ielskich. Wy­
raziła ona miail'lowicie ogromne 
OOZ~W'ienie, kiedy Pf'ZWNOOnd~"Zą­
cy delegaojl pQ.lskiej, R. Lewi1\ 
ski, w zagajeniu konferencji 

Piorun uderzył 
w przechodnia 

POLSKIE RAKI ZA GRANIC.I\ Wo'lpomniał, że Polska p:·or1uku­
je <>beC1Die około 2() filmów fa­

Sekretał'Z sekcji a0nimatoców 
Związku Praoownik<Xv Ki:nema 
tografii ZSRR proą.il o wypo­
życzenńe naszych ekslperym€1!\­
tal>ny_ch Jil1p1ów n;i .· ~pecjaln.v 
pokaz d1a radziecikicli specjah­
stów z zalqesu filmu animowa 
nego, 

Zai.n;teresówanfe dla poISkiego 
filmu znajduje iswój wyraz rów 
n,ież i w ro1,mowaoh ha.ndlo­
wycih. Obecny tu dyre~r Hen­
J'Yk GOT<'{o0U1 z nas:ziej Centrali 
Wynajmu F~lznów przeµrowadzil 
już kon1k-retne rozmowy z ' ·dy­
strybutorami Iraku, Izraela, 
Ja.pO<ni1. A!l'l.glid, USA. NRF na 
temat zakupu dla tych krajów 
·J>O·Lskkh fiilmów, a zwlasz.c-za 
„zan:aohu", :;Dezertera'' l 
„Zmiany warty • 

Ku czci 
poległych 
przed 20 laty 

W związku ze zbliżającą się 
20 rocznicą natarcia hitleryz­
mu na Polskę trwają już przy 
i:ot<>wanLa do ur!lczyste~o. up:i 
miętnienia mleJsc usvnęco­
nych krwią Polaków! .P?le­
glyeh w walkach z nQJezdzcą. 

Centralna manifestacja odbQ 
dzie się w warszawie na Pla­
cu Zwycięstwa. W dniu 1 wrze 
$nia o godz, 19.30 wygłoszony 
:oostanJe uroczysty apel pole­
głych, połączony ze skla~a­
niem wie11ców na Groble Nie-
znanego żołnierza. I 
Również we wszystJ;:ich m!a­

stach wojewo>dzkich oraz w 
Gliwicach, K11tnle, na Wester-1 
platte, w Ma.jda1}ku, Radogosz­
czu, Oświęcimiu i Dobiegnle­
wię zorganizGwane zostaną 
zgromadzenia publiczne, na 
ktMych ludność odda hGłd 
wszystklnt poległym bojowni­
kom o wo)ność i niepodle­
(łoś~. 

I 
w dniu 13 wrzcśn.ia na Gó­

rze św. An.ny odbfldzie się zlot 
weteranów powstań narodo­
wycl'l i Jrnmba.tantów Il wo.iny 
śwtatowe,1. 

Dla upamiętnienia ciężkich 
wa.lk w re.jonie Bzury l P.oll 
l{utnelll w mieście tym wzme· 
3Jony zostanie pomnik boh?.te­
rów. poleirlvch na tych po!ach 
walki. Społeczny komitet bu­
d<1wv pomnika wyd:i.I ocle~wę. 
w l<tórej apeluje o składanie 
of!ąr na ten cel na konto PKO 
- Oddział w Kutnle - nr 
49·~·314. Wmurowanie k.amir­
nia węgielnego poił budowę 
pomnika odh<;dzic się w dniu 
6 wr>;ęśnia br. 

PO)ttNIK ASNYKA 
W KALISZU 

Kall"2'1a>nle· -są przea: kilka ostat­
nich dni śwjadkaml niecodzienne­
go wydarzeni.a. Coraz to w iniwm 
pun,k.c1ie mi·asta „wyrastał".„ pom 
n.i·k Adama Asnyka. 

Bym to naturnl.nej wielkości 
p!'2em.ośna m.ak,Jeta gi.psowa przy­
S'Zlego poon.n!ka wielkiego poety, 
który poch<>d:l.ił a: tego miasta. Tę 
pomniikową ,,przym.iark~u prze-
prOiwadrz.a komisja architektury 
pragaląo W;)"l>rać na..iodpowledni€j­
sz,e miejsce pod pomn.ik, który 
odsłonięty ~&titnde w Kaliszu, 
po<tcza.s jublleuswwych obchodów 
18 wiek:Qw Istnienia tego mia­
sta, w lipcu pro:y.srzJ.ag-0 roku. 
\ 

PO RAZ TRZECI ZAKWITŁA 
JABŁOl'ii' 

~ ralll trrteQ! w tym roku jabłoń 
w ogrodrz.ie p. Stańczyka w Re.m­
bert01Wie vakryła się białym kwle 
ciem. Mimo kwlbniąc1ia d•rzewo 
<Jbilepolone jest D'W01laml. 

Wypadki wielokrotnego kwitnię 
ci.a jabłoni zda!'71ają sJi: niezmier­
nie rzadko. 

Mia(ito nasze rośnie i roz 
ivija się. Przekształca się 
jego oblicze. Tworzymy no­
we dobra nie tylko gospo­
darcze, ale kultqralne i o­
śudato-we, 

Mo-im zdaniem sprawa To 
warzys.twa Przyjaciół Lodzi 
vowinna już wejść w sta­
dium organizacji. Trzeba. 
byśmy zaAJtanowi!i się nad 
statutem i zadaniami Tow!!­
rzystwa. Wyłońmy (J1'Upę lu ł 
dzi, którzy przystąpią kem-: 
,t;retnie do organizacji. Zacz 
nijmy skupiać wokói s.iebie 
krąg ludzi, których sercu dro 

1 gie jest miasto nasze. Trze­
ba byśmy poprzez pracę Tn 
warzystwa pokazali., że Łódź, 
miaslo kominów i biedy 
przedwojennej - jest miastem 
pięknym, że będzie ono sta-

Slel'pleń jest w Srl:weoj! tM<ly- bularnych rocznie. Dzie<n'l'likar­
cvjnym mdesią<:ean ra.ków. Każ.d<i ka ta - tak samo 21reSZtą jak 
sza•nująoa &ię restaurecja rekla- jej koledzy byla glębok<> 
I11Uje w slEl!'p!lldu l'aikl, które przekonana na pod.s'tawie =a­
wśrod &maik·oozQ\V S?Zweook.l«~h u- jomoścl tak wielu doslm·11alyoh 
chodzą za ra.r:ytas kuilnarny, Kon polskich filmów, że w naszym w crt1as!e O&t>atniej burrz:y, jall<-a sumpcja Ta.ko.w w tyi'.11 ml~1ąeu kraju p<ro>dulmje si~ .= naj-

pnoozła nad crzęścią GórmeogCl Jest w ~ecja ta~ .wielka, ze są m'!liej o.kolo 
100 

obra'i:OW roe.z-Slą&k·a - w G'l.i.Wlica·ch zdara~ł one w ·d1;1z:veh llosCl)~Cll 1m.P'O·rto- nic 
aie baJ·.d.zlo Na<iki wypadajc nie wane z roz;ny<?oh ~raJow • 
notO<Wauy ID•a ogół w kronlikach · ·. Jeś·li ina około 20 filmów wy-
mie<jskich. P~cheidzący u~icą .w wi~u ~iełll!l~ach SZl':'e~. pro<\u.kowal!lych co roku. w P?l-
28-leitnl Ka<Dlmiarz Ja·rosz; poniósł k1-Gh mo;z.na przec>C~tać. obeooue o· soe ,przy,pa<ta tak wiflle q;ueł 
śm1erć od pimuna. Mimo iż uli- )lł-O;;<ZeJ'l1.ą najwy·l~w•intiniejszy·ch re< bitnyoh to _ .zdaniem dz:e-11 

Nowy 
a 

potomek królewski 
wybory w Anglii 

ca była za1tiu.do;wana., wyłaaowainie staura·e>Ji StzitokhoJ.mu, Goeteborgu, W.V' , . • . lsk' . 
1 

, 
a.tmoofery-0Łne nie prae<S!Zł•o 1:>l'Ze<>' M•alnlO'e ;,bp„ roklamują-0e „e<.~tra. ni!karnn ang1~ ieJ. - :PO ~:.i. 
;!'.naidujące s.ię na. domaioh JlJ<liP~- fl.na polska ikraett<>r", tj. „n·addo- ki,nematografia p-O©ada najwyz­
nochrony i wysot<1e 9łUpy latarn, ''--<·D<nalsee l'a1kl polskie". Polsk.ie ..,;z.y na świectle &t<J®u.nek fi'llnów 
a poraz.i~o sa.rnot.neg.o prr;:eohod- raki uelwdzą w S'Dwecjl za na.j- <;ioibryoh do :pl'zecoięt.nych. 
..:.ru:.'a::·:_ ____________ 1_E!IP5'L_-_ę_. ---------~ z uzna;nlem dla po.lskioh fil 

mów spotykamy siii na festi­
walu na każdym niemal kro­
ku, w każdej Nl<Zfl\V'W'ie Pola­
ka z ou<'troziem<:ami, Oto uro­
cza akt0trka jaipoń\Slka Kj~-'ł 
Aojama na wiadomo.5ć, fo ro:1'­
mawia z Polakiem - z entu­
zjązi:11em wyra·żala się o zna·· 

Uwaga na Ili kwartał! 

Sierpień musi być lepszy 
wać się coraz bardziej pięk:- LiJpcowe upały„ oraz związane 
ne i bardziej atrakcYJ- li'; tym kłopOity inie pozostały bez 
ne dla twr-ysty krajowe- •W}).łyWtt na wykonainie mie.sdęcz-
fJO i zagranicznego. nyd1 zad11ń produJ<cyj.nych. Roe-
Pokażmy, poprzez zuitat - nioewyk0<11ainie ;planów 

Towarzystwa, piękną his-te- lipcowych w podstawowy.eh ga-
rię Łodzi i perspekty'W'I/ je1 lęzia<::h prz,e:my<!Ju leooego. 
rozbudowy. Wśród nkh są i branże lilkupia-
Pokażmy, że ongiś zanied jąoo wię.kseość praedsiębiio!r&tw 

bane dzielnice, dzięki wysil lódzk.Lch. 
kam całego spoleczeństwa, I ta.k :nie wykona.la swych =-
~tawać się będą z dnia nr. dai1 b~an<la h;i.wełniana. w Jednym 
dzień liid1iiejsze i mils.l.e do i naJważniejszyeh ~wych oddiia-
zamieszkania. łów, tj. p;zę.dzalniach, Ro>wnlęt i 

r. l'Uemv~I wełni;i.ny tylko w WY· Chciałbym ta,.,,że przypotn kllńcza\niach osiągnął zado-wala-
nieć. że obok bogatych tra- jące wyniki. _ _ 
dycji proletaTiatu lójzkiego Dlllewia.rst..wo I ponC'.l'll$~1Uctw11 

da .sytuacja w ina~więk.s~ej brain- ;nyoC$ w Toikdo „Popiele i di;i­
zy prz.emyslu włok1enauie:zego - m.ancię" i Kanale". 
w „bawełn.ie". Wybitny ·~adzle~i Jmoytyk fiJ 

,Jaik: więc wktać, start ~o III mowy, pra>OOWIIlik Jrustytuiu Hi; 
kwart.alu ro:zipooząl &1ę ruezhyt swrii Sztuki Akademii N'au.s: 
·poimyślini.e. Z j<ednej strony na ZSRR - Nikołaj .i\,bramow w 
faknie łym za.w11żyly przy~yny J'O:amowie z p.rzed&tawicielem 
obiektywne (upały!), z drugiej - PAP stwierdz!ił. że je.go zda­
ll'0Wne Ol!llląbi~ <lyseYl)ltny pr..i. n'iem na·jciek.awszymi i najwy­
cy w pnedsiębforstwach. Z ana- bił!niej6zymi zjawislkam1 w świ.,. 
Uzy '!)I'Zepi'OIWadzonaj pr;ooi: Zjed cie filmowym eą: neorealizm 
uoez-anie Praemyslu Bawełniane- włoslk.i. i pruska .szkoła filmO­
go wy11Hrn, że w Hpcu WZll"tll.«iła wa. 
poiwaiilnie ilość '.fld,oo-l:>e<:Il-06ci w WaMo je.szeze w~"l:ie~ " 
p.rący sięgająca - Jak np. w projekojii naszego filmu, Jaka 
'WZPB 'i·m. 1 Maja do 14 proc. OObyla się S bm. po lmnferen­

Priz,.ed l{,ierown,ictweĄn Z!l!\l:la-

Wiadomc~ć. iż kró1owa Eil!Ż'blę 
ta II odlożyla planowaną na li­
stopad podl'óż do Gha'l'ly, ~:;~ 
~podziewa się dz.!eeka, u.cz.ynifa 
otwartą sora.wę dokfadinego teo­
mtnu ;zaJ>owiedzianych na .10-
6'ień bry:tyj&lcich WYOOl'OW 
pc;wszechnyc:h. które dotyd1czas 
,przewidyiwa1110 na paź<lziernik. 
ListQpad wykluczono ze wzglę­
du na nieobooność królowej. 

Ja.k pis.ze komentat<>r Agettl­
cJi, Reutera, Fraser Wl:ght<Jlll. 
ol>ecnie, gdy wiadomo, iż królo 
wa ;xn::<JIS1tanie w kra~u, z.naez­
na ' część lmnoorwatY1Stów są­
dzi., iż korzystne d!Jl rządu b.v­
łoby ro2l)lisanie W}'borów dopie­
ro w listoµadz;ie. 

Ozinac12.aloby to. iz doroczny 
zjam opozycyj111e.i La•bour Par­
ty - który w razie u.s>t.aJenia 
temiinu wyborów na pażdzier­
nik ZIO\Stałby od'WOlany ,_ od-

bylhy sńę zgodnie z Planen• w 
dniach od 5 do 9 pażdz!ernik::.. 
Na zjeździe za.ś - jak ~podz1e­
w;lją się ko;rus.erwatyści ~ óo­
szloby do odnowienia rozblja­
jącego partię ooc:jalistyczną .spo 
ru o lrurn: polityk! n'Wtlearnei. 

W tydzień po .zjeż<lzie Labour 
Party - dodaje Wighton - zc­
l:>ra!aby się k<>'IJ.feTen<::ja k<m,>i:r­
watystów, którą rza.d mó.glby 
ll!'.redstawić narodowi jako po· 
kaz jednOIŚCi. zwolenników pre­
miera. 

Komen:tatar dodaje, fe nk 
nie wskazuje na to, by Mac:­
millan powziął już. ootateoe:una 
ciecyzję na temat daty wy.\.J(}­
rów. Przeciwnie, WYda.ie si~. 
że zaczeka 0<n z tym, do wy­
jaśnien.:ia się s2JCZegó-lów ka l<:on 
darza n<>wei serii s,potkań 
WlSIC:hód - Zachód. 

Dnia 7. 8. 1959 r. zmarł za.sluicny wełera.n ruchu 
zawodowego, jeden z członków załoiycieli Klasowego 
Związku Wlóknia.rey 

są i pięlrne tT(l-dyoeje postę- w:vprac<rwało zaledwie 98,li Pl&.nu 
powej i1iteligencji i mies.z- rnie~IQcznego. Poniżej :111a.qu k.•ztał 
czaństwa. T1L w Loci.» TO- ~w„~a siQ w lipcu p~odukcJ.a w 

dów, a zwłaszcza p·re.ed E.a.moirzą 
darni ro.bo.tnicz.ymi, staje w 
Z\ll'i~zku z tą sytua,cją p<J'Ważne 
zadrunie: przywróOffilia :rownowa­
li!'i w Ogólnym ra.clmnku kwarta­
~u. Plan III kwartału rnu•s:i być 
wykonany. Zarówno :i,,jedno:iz,e-

tow. EDWARD SZYMSKI 
dzilo się także w la.ta.eh sa- ~;ik\a.dacll pr>dleglycl\ Z,1edtwcze-
nar;i Stronnie.two Demokr().- l;l.iu Przędzalń Czes;1.nkowycb, Tyl-

~, k'> bran~ ja\lwalu1lcza wylądowa-
tyc.zne przy ud.zinie takich i. ną ~\ll.G proc. Pla.\\u Hpcowego. 
postaci, jak pik Więckow- szczego>l'ne pę,rturba.eje za.noto-
ski. 'JY'Of. dr Tomaszewicz• i wano w pne~yś.le o.\lzle:i;o.wym.' w 
inni. którym takie np. przedsiębłOT-

Powolanie Towarzystwa !W~a ~"°" ZPO im. Wh>cko-ws!<ieii;Q 
p 1·zyjaci(il Loozł - ~o :ivie~~ w Loda.i oslągnę\y w lip1lu jlalell-
ka i111cjatywq, do k.toreJ kaz wie 67,,i> .11roc. pia.nu. 
dy z nas chętnie· przysto.p~. A ja.k wyglada p!et•w1soza diek:a-
Przy organizacji i działaniu da &erpni.a? Nie ma je.37JCIZ<e ®-
Towa-rzystwa 11,ie zabra,knie kładnych dany-eh, z doitychcza-
również i Stronnidwa De- oowych ob.rerwacj.i moona joe.d-
mokratycznego. na;k mi•eć na<lzi0ej.ę na p·eiwną po-
-~ prciwę. Tal< f>.l'ir.~of'j_wyglą 
_:;i:~D--Zl_EN_N __ IK_Ł_()~D-.~ZK:_..,,..l-w---:l:-::SS::-::(3::9:=52) 

nia i :res.v.."1: (poleJ>51zenre 1l(l<:-tna a:i·u,pa pr.a.cawin:i-ków warszaw­
tywów 5Uro;.YCa) jak i zal-0ogi skif>i/o Biura Studiów i P.roje.l(­
zdobyć s.ię pow.i>nny na wy.~.ił·ek tów Budo~ntotw41 KoJ._ejoweso 
wyrówinamia w sierpniu :nioedolbo- prrzepro'W'adra.iła trz1w:. pomiary ru­
rów produkcyjny'Ch lipca. chu. Otrrzym~ w,:ełe Cfeka1wych 

Jeo.t to eit>ra.wa i fundu.s:zm za- dainy-eh, a ws.T11d nlch - Jak poda-
• - . . . Je „T1·y'bU1Da Ludu" - ba.rqzo m1-kłaoowego 1 z~trz,:~rua kra;tu łą (Ila. m>e.szk.ańców nasrzego mia-

w p1ainow<ll!W dootawy wyrobów) s.t<i: -OJtt.> stwie·roo0<no, że najgrrzę«>z 
w!ó1'l~inni1czyoeh, odzdeżowych i :fl>ieJ.si ,~ą pa.sater1l'w)e " p.ooj_ągów 
diziiewiansfttioeh. (Wf) !~19J;Jh · . ., . 

lodzi anie 
najgrzeczniejsi 

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia. 
PRL i Ziołą Odznaką JubilCUS:M>Wą ZwiąT.kU Zawo­
dowego PrlM)Owników P:J:'7iemy!łlu WłókiennioCZego, 0-

dz:ieiowego i Skórz,a.nego 
Pogrzeb odbędzie się na Cmentaniu Kopiunalnym dnia 

11 bm. o godz. 16 

CZGŚĆ .JegQ Pamięci 

PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOW"EGO PRACOWNIKÓW 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO, 
ODZIEŻOWEGO I SKORZANEGO 



• 
znika z mapy 

nów km3. To wystarc~a 
morza i dla nawodn;enia bez­
wodnych pól Kazachstanu i 
Azji środkowej. Nat<.>1niast 
prof. Apolłow pro1>1>nuje co 
innego, mianowicie pod·i~.erć 
morze na . dwa: zbudować ta· 
mę długości 450 km, odl'ina· 
jąca. część północną morza i 
podn<>szącą o 2 metry jego po­
ziom, oo stworzy sprzyjając.i 
warunki dla żeglugi i rybołów­
stwa. 

* 
• 

Morze :Kaspijskie wysycha. 
\V c:ągu ostatnich 80 lat wiele 
mielizn stało się prawdz:wymi 
wyspami, na których m'.esz.ka­
ją obecnie rybacy; niektóre wy 
.spy są obe~nie 2-3 razy więk­
sze, a inne stały się pólwyspa 
mi. Z wielu odnóg w delc.e 
W olg; po.zo.s.tała tylko jedna 
żeglowna; ogólna powierzchnia 
Morza Kaspijskiego zmniejszy­
ła się mniej więcej o tyle, !le 
wynosi powierzchnia Morza 
.Azow.skiego, a głębokość . pól­
nocnej jego części stała s:ę o 
30 proc. mniejsza. 

Uc:z.e.ni ra<lzi-ecc.r zajmujący 
się badaniem poziomu Morza 
Kaspijskiego różnią się w swo­
ich prz..ewidyw&niach na przy­
szłość. Według 1..-zlonka Ak'l­
dcmii Nauk ZSRR, prof. Ber­
ga, który opra~owal k1'2ywą 

zmian poziomu morza w pne· 
szlości, istnieje w tej d'.i:ied?.i­
nie pewna prawidłowość: n10-
r.ie zmienia poo:iom oo 120 lat. 
Według te.i kl"Lywej w latach 
1960 i 2.000, poziom w1men 
być niski, zaś w latach 2020 
i 2140 - wysoki. Natomiast 
prof. Apołlow uważa, że w 
ciąg'll najbliższych lat należy 

007,ckiwać dalszego obnłżenia 

P1>1Ziomu wody • 

.Takie są przyczyny wysycha­
nia tego wielkiego jeziora. 
zwanego morzem I Po pierw­
sze - fakt, że w ciągu ostat· 
niego stulecia średnia temper'1-
tura w J~uro;:>ie pocln:osła się 
o 1 stopiel'1. Spowodowało 1.o 
wzmożone pa.rowan:e sa.me;;o 
morza, wpadających do n iego 
rzek i ich dorze=y, wyno.szą­
cych 3,6 miliona m. kw. Po 
wtóre - gospodarcza działal­
ność człowieka. R-07.szerzen'e 
obszarów 7..asiewów w basen·e 
\Yolgv - Mor7-e Kaspijsk;e. 
przejscie na głęboką ork<:. i-.a 

trz.ymywanic śn:egu na polach. 
st:'A1or·z.enie wielki:.Pj \lo~ci ~tt1-
dzlen zabie,·a dużo wody, kt,)­
rą d<ootal<:·::rv Morz,c Ka.::•.)i·ic<\'('e. 
Poza tym wiel-e wody zabiera­
ją zak..hdy p:-zemy&!,J>we i me 
s.~ka11.cy nowych miast, p.:>· 
wstal:vch w tym okręgu. jak 
równ:eż elektrownie wodne na 
Wołdze i Kamie. Tak więc 
jeśli rzecz~' dalej będą szłv w 
t\'m kierunku. to d<> r<>ku 1965 
straty dalej będą W7,rastaf. a 
jeśli nastapi dalste J>O<lniesit-­
nie średniej ternnera.turl'. t•o 
d<> roku 1975 Morzu .Ka$pij­
sltiemu ubedzie znów 76 ty~. 
m. kw. 1)0'.Vierz<:hni. 

Cóż więc bedzie z tym 
morzem~ Jak P!sze prasa ra­
dziecka, w następne.i 'i-latce 
ooracowane zostana plany je­
go rekonstrukcji. .Ale już o-

Pachnące 
święta 

dla Anglii 
Oficjaln~e na.zywa się to 

„międzynarodowym gestem do­
brej woli" i eksperymentem 
:naukowym, w rzeczyWisto~'~i 
jeyt to po pro0lu trick re­
kla;mowy. Jedina z ame~y­
kanskich wytwórni perfum za­
P<>wiedziala. iż zamierza „uper I 
f~mować calą Anglię" już w 
czas~e najbliższych świat Boże­
g? l'iat'Q<izenia przez wptiszcze­
n1 ·~k ~O galonów pachnących o­
eJ. ow do Golfstromu w Mia­
mi, na l<'lorydz.ie. 

l)o.kładne wyli.ozen'ia prze--
pcowadz.<m-a przez fachow-
ców wykazują, że przv 
przeciętnej szybkości prądu 
Gol:fstromu p.aclinące olejki 
powinny dotrzeć odo brze"Ó'>V 
.Anglii mniej więoej w poło~Nic 
grudnia. 

Ażeby umożliwić obserwa­
cję, olejki pachnące będą po­
mieszane z czerwonymi b.a.1·­
Wllikami, tak, aby były łatwo 
'Nido::zne z .samolotu w ciągu 
swej drogi poprzez .Atlantyk. 
Ta sama firma perfumerYJlla 
projektuje „zbombardowanie"" 
Los Angeles t1achn~cymi bom-
bami; ~kj 

hecnie są pewne pro.pozycje: 
inź. D.vmiiriew z Leninirra:lu 
proponuje „J>t"ZCF.t.ucić" do Mo 
na. Kaspijskiego 40 kilon1t­
trów sześciennych wcd:v ro­
czn.ic z północnych rzek ZSRR • 
Ale ta ilość wodv jest nil'do­
statcc·zna. Wiec inny inźynie1', 
Dawyd()w, opracował projekt 
skierowania. do Murza Kaspij­
skiego s-zeregu l"Lek syberYi­
skich, c-0 m-Oie dać 200 milio-

Którą z tych dróg wyb~erzc 
się dla „uratowan;a„ Mo:za 
Kasµijskiego - na razie me 
wiadomo. 

Cotygodniowy 
uastrologiczny" 
kącik 
P li 

" anorarny 
~~--~-l 
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Śladem tajemnic 
• 
I 

za 
g~ 

dek 
Kute w ka.m!enlu wys.t1·-0je. 

W 
loczykijom i Ż"!dnynl przy 
gód c:.z.p ... -::~ra<.:-zom, p<>&zuki 
waczom o.s.~bliwości oraz 
miłośnikom · wmelkiego 

rodzaju taj.emnic i zagadek, 
romantykom roz!«J·chanvm w 
piękni-e .poL~.'.<Lch kra.job~·azów, 
wres.z.cie ws.zy&tk.im turystom 
- i tyn1 zmotoryzowa.nym i 
tym korzystającym (z pomoca. 
lo!<-ci, kolan i pomyślnych lo­
sów) z środków komuni•kacj.i 
palis-tw0<wej radu;: jedźcie d<l„. 
Wiślicy. 

Każdy znajdzie tu bowiem 
dla .-;'.eoie smakowity ką.S>2k. 
Krafobraz -- piękny w swej 
pro.s.to::'.e. Lśniąca ws.tęga Ni­
dy Oi)a•Suje sz.ero'.<im łuki.em 
wapienne wzgórz,e, na którym 
niczym kwoka z roz~o..starty­
mi 11.krz.ydlami rowiadla się 
&ta.ra kolegiat.a, kryjąc w cie­
niu swych murów „stadko" 
overwrmych kami-e·nicook. 
Osobliwość: miast.e-czko, k•tó­

r.P .iuż w 1528 roku uzyskało 
od króla Zygmunta I :aezwolc­
ni•E' na założenie wodociągów. 
cierpii obecnie dotkliwie na 

brak w<x!y. Po kilka.naście ra­
zy dz'.ennie pocu:iwy be·czko­
woz prziem:er-za drogę: rzeka -
miasto, do.s.tat'Czając .spragmio­
nym wiśliczanom nieodzowne­
go płynu. Smaczk:em t.ej całej 
11 ;,~,torii j•21st to, iż gdziekol­
wk~k próbowano wiercić .stu­
dnię. trys·kała woda, ale ... mi­
n·eralna. Ha, o ile s.zczęśliwsi 
byli p•raojcoc.vle! cl) prawda pła 
cili. oni magi.stratowi tzw. „rur 
ne", ale też dz.lęki biegl.emu w 
.,,,wym kun.,,"JZci.P Wacławowi 
Mocawie mi-eh 'wody ile dusza 
tylko zapragnie. 
N iespodzianki, tajemn.ice, za 

gadki„. O. tych j-e.st bez li­
ku. Nk~ tak dawno obiei?ła Pol 
.skf; wiadomość, iż w Wiś1icy 
dokoµa>no siP fu.ndamentów 
kośdółka (obok kolegiaty u­
fu<n<lowan-~j prz.ez Wla<lystawa 
Lokietkal wzni-eslonego rzeko­
mo na dlug'' prued tym ni·m 
Mi.e.slz.ko kaz;i,l chrz-cić &wa d·ru­
żynę . Wiadomość <Ma12:ala się 
oo prawda zwykią „kaczką", 
niem.niej p-ew.ne joes1·, iż świą­
tvn!rn owa nie m.a chyba deu­
giego. równ'2go ~;0bi·e wi,ekiem 
kościoła w Pols,ce. Kie<ly j.ęd­
nak pow.stała, w którvm =ku. 
kto byl jej budown:Ćzym, na 
te pyta;n;a ni1kt na razie nie 
j-e&t w S•tanie odoowiedzieć. 
Próżn-e są też wy.o.\łki arche­
ologów pragnących odczytać 
c-oo re zmursza!vch kami-en.i 
fun<lam.eintów i · z.e zna·idują­
cych &ie po·d nimi U.cz.r1,·ch g·ro 
bowoów. Na p·ewn10 były t.o 
cza.sy, kii·3dY ,;og:...'1.i•en1 i mie­
c.zetn!' detroniz1Q1~ra110 pog.ań­
s:k'.ch bogów i os.tro o'etnowa­
no każ.cl.z, naw~t naj1ż,ej,$7A~ od 
6'tęp1~-two ·od za.sad no•wei wia­
ry. Sta.d i w i:r~obach b rak ja­
ki·chkolwi.ek śla<lów kuJtu.ry 
materialnej. Jedyną r:z,~czą, 
którą otrzymywał ni·ebo1s.zczy~;: 
na s.wą 01s.tatnią P·Cd·róż była 
zao.,-1wn•e tylko lniana k02riula 
i łykow-e !a·pc'e. 

A jednak„ Jeśli tak chcl'wa 
no w.s;zy.stkieh. to w .ia·kn '~'°':>­
s:ób i dla=e.«o w mal-el1k.im 
grob;rn· dzi0ecka zna.lazł .sie dro 
gioc.annv na owe az.a<;.y n::i.~zyj 

rodzice maleństwa, którzy 
zawahali się oddać zi.ami 
wielki &.1-:arb? 

Albo i.nna tajemn~ca - w ja 
kich o!wl·icznościach i w jakim I 
celu ukryto w nogach jedn-ego 
z pochowanych w kolcgia·C:.e 
chrz·eścijan gliniany garnus.z,~­
cz.ek z,e s.trawą dla pogo.lis.kich 
bogów? Czyżby zrobiono to w 
myśl przysłowia „i Bogt! 
świ0eczkę, i diabłu ogarek"? 

Ba, można by bez kolica 
snuć . najfantastyczni~jsze do­
mys-1:\i' r komµ-0.nówae najdż1w­
ni·ejs.z·:? histo,·ie. Choćby podob 
n-e do tej, która jako legenda 
prz.etrwala do dziś. a dotyczy 
malej wykutej w kamieniu po 
staci wi.s:,elca. 

W związku z tą opowi-eścią 
wypada rzec kilka .slów 

o s.am.2j koloegiaci•2. Wyniosla, 
o pięknym. smukłym kształcie 
i o o.strolukowym .s\;:l~p:eniu 
świątynia po.siada poś•ród na­
wy trzy filary. · Niezwyk!a to 
forma budowy. Ni-e podobała 
si\ę też .lqólowi Kazimierwwi, 
który obut'Z<>ny taką „ckstra­
wagaincją", .skazał budownicze 
go na· karę śmierci. Ja.k mówi 
leg-enda, przychylne mistrzowi 
<A."'Oby poradziły niesz,cz.ęśliwe­
mu, aby wykuł z kam'.·enia 
.s.woją f~gurę i powi-esił ją na 
kośC:-ele. •W prz.eddzień egz.eku 
cjl dOIU!ló3!1 ktoś wladcy. jż ar 
chitoekt po•wi.e'9il się rankiem 
na murach kolegiaty. Król o­
chłonąwszy z gniewu srodze 
żałowal biegłego majstra ziwie 
rza.jąc .s.ię, iż miał s;z.cz·ery za­
miar darować mu karę. Wtedy 
.,,,Judzy wyjawili pa.nu prawdę. 
Dzię.ki wstawi-ennictwu królo­
wej, archLtek.t otrzymał prze­
bac.z,eni-e ... 
R ówni·e cieka.we są histori-e 

związan·e z domem Długo­
m.a (który prz,ez długie lata 

. był_ kue.to.;;z,em kolegiaty), sta­
rą dzwonnicą oraz wai:ownym 
zamki·em, który sitrz..egł µr.uepra 
wy-prz,ee; r:z.ekę - nJe będę ich 
jednak przytaczał z proot-aj 
przyczyny: moż-e chęć ich po­
znania S•kl()(lli wa.s: do odwi.P­
dwnia Wiślicy. Ra·dzę jednal< 
jechać wcz·eśniej nim urz,o_czo­
ne jakąś nową sensacją tlumy 
m iło,~ników l1istor"ii rus;zą '5;Zla 
lti!em g<odów Ty.siąclecia. 

(jot-es) 

i 

Ma.ryUn Mon- cynujących ko- wa.rzyskfJ, 
roe osiągnęła nie mediantck ff()łly· W filmie „so-
byle jaki sukces: wood. me like it hot" 
jednym filmem Pojawienie się („Niektórzy lubią 
przywróciła mo- Jl.la1·yEn na ekra to na gorąco") 
dę kobiet typu nie wzbudziło zro okazalo si~ jed- ~ 
„fla.pper" (mło- zumialc zaintcre- nak, iż Marylin 
da dziewczyna o sowanie od nic nie utraciła 
dość bezceremo- t.rzech Int nie na ze swojej wer- ł 
nialnych manie- kręciła ani jed· wy, i że śmierh ~ 
rach.), które kil- ncgo filmn. Za- jej jest równie 

mu gorszyły ca- S'lCzęśliwej żony dawniej. Tak I' 
ł:i, Amerykę. Bez i od czasu mal- wi~c na firma-

kadziesiąt lat te- dowoliła się rolą porywa.iący, .iak fł~ 

najmniejszcj tru· żeństwa z wiei- mencie Holly-

f 
!«:,0ś:~e.~:V~~1; ~~j ;~f:i, "d~:,1fa~~~: ~':i0o~eu ~bi~~~ , ~ 

, , ,,;i;e. J".~r.ód najza- glein Arturem pierwszej wiei· 
bawn.1ejszych i Millerem, malo kości, 
najbardzjej ras- udzielała się to- ł 

-----------................................................... „ __ ... , 

Nasz wywiad 

Córka Lesz.ka Białego, królowa Węgier i 1:1.alicza 
św. &lomea (początki Xlll w.) była zamiłowaną bi­
bliofilką. Owdowiawszy, została mniszką 1 Przebywała w 
:>:alożónych przez ·siebie klasztorach w !lawichoście i 
;'\kale kolo Ojcowa. 'J.'am gromadzila ksieai kościelne ' 
świeckie. służące do nauki. Zebrała bard.7.0" cenny .k.5ic;: 
gozb'.ór i... I dzięk; tema trafila do i::llownika Biograficz-
11-eg~ Praoo•wników Książki Polskiej . 
Rownież dzięki zasługom tego typu tra.fit do i::lłoW!l.ika 

~14:-cin Ros:enk1ewicz. n.auczyc~el Liceum Krzemien'.&.'­
k;-ego, uczestnik powstan.a Jistopadov.rego, który wyemi­
grował po powstaniu do Stanów Zjednoczonych i tam, 
ucząc miejscowych Pofaków, napis.al nierwsz.ą książkę 
druk{)i\vaną w USA w języku polskim. 

ukaz.al sie w druku Zeszyt 
Próbny i::llownika Blograf:c•~ 
nego Pracowników Ksiazl<i 
Polskiej (z niego to wlaśn:e 
wzięliśmy dwa powyższ..e na­
zwiska) - olbrzymie.&:o pr.zed­
s!c;wz:ęc;a rnająoego n.a ce­
lu objęcie ludzi związanych z 
produkcją i p(}pularyUtcją 

książki ,polskiej od średniowie 
cza, aż do osób zmarłych w 
latach ostatnich. 

Na-d tym kilkulom"l•wvm d<Zie 
łern pracuje 8 zespołów, w 

skla<l których wchodzą praco-

wnicy naukowi bibliotek Uili­
wersyteckich Lo·dzi, Krakowa. 
Warszawy. Lublina, Pwnania. 
Torunia. Wrocławia i Biblioie 
ki 9ssolinemn. Zeszyt Próbny 
obudził duż.e zaintere.~owanie 
wśród naukowców polsit::;ch, 
nadeszły równ:eż opinie z za­
granicy, o wydawnict.wie na· 
Di.salo wiedeńskie pismo „Das 
Antiquariat" : 

O pracy na.a Słownikiem 
rozmawiamy z kierownikiem 
zespołu Jódweg<> - m&"r Ire­

, ną TreicheJ. 
- Siedziba redakcji wyda­

wnictwa . mieści sie w ł"..odz.1. 
cz.y z tej racji wkład lód7.ki~ 
go ze.;:polu jest większy! 

- Istotnie, udział Łodzi w 
pracach nad przygotowaniem 
Słownika. jest dość znar.zn:v-. 
Na pnyklad d() I tomu da.ie­
mv c-kol~u 60 art:vkulów, na. 
300 p1'2ewl!lz.ianych w tym 
tomie. Wspólpracu,ją z nami 
pracownicy Biblioteki im. Wa.· 
ryńskiego, Biblioteki Akade­
mii Medycznej, Wyższej Szko­
łv Ekonomicznej, Instytutu 
Cclulozowo-Papierni„\!ego i Ar 
chiwum Wojewódzkiego. 

- W jakim stadium znajdu„ 
je s:ę praca nad słowniki-em~ 

nik z. buu.?Jtynu / i ba:r>wnych 
______ x_o_Ie_g_i_a.i_a ________ s_z..:.k...:..~e.:..ł:..:-e_k:._.k.::i.::.j()!W.:.. . ...:..:::®:k::.ic.:.h:.:.?....:K:.:i.::n:1_<b:y::.l:.:i:._ __ ;_ __ _:wi>do1k :n.:i. mi.a.sto od st.rony ·Nidy 

- Po wydaniu Zeszytu Pró­
bnego. w pełnym toku są pl'll­
re nad I tomem. Kartotek.i 
R Zl'S1>0!ów obejmu.ią w •ej 
chwili 10 .tys. nazwisk i 70 tys, 

{Dalązy ciąg na lSltil.', ~ 



Ha owsie nmer~~i 
Z seniorem rodu „Ursusów" 

spotykamy się je'W<..-ze 
prred bramą fa bryki -

dieslowska lokomotywa wycią­
ga wlaS>ruie na bo::znicy sznur 
pLa.tfo<rm ko!ejowycli za!ado­
wamych c;ągnikami. Kierunek: 
Hiszipan:ia, Brazylia, Korea, 
Chiny. Nasz najstarszy 45-kon­
ny traktor nJe kończy jeszcze 
swego żywota. Po zmodernizo­
waniu. dorobieniu. hycl.raulicz­
ne,go pOdJnOOnika - o czym za 
chwile -- zmajduje chętnych 
nabywców. Si;czególnie jest 
pr-zyda tny do tram.s.poriu leś­
nego. 

Dalsze stoouinki T'Odzinne 
ciągników pOZ.najemy już na 
diziedzińcu. Są one tl"OC'.hę 
Slkom.plikowa111e, bo syn uro­
dzi! się wcześniej od cjca. 
NajmniejSiZy bowiem traktor 
„ U r.siu.sa", jedinOO>S!owy t 
ośmi.ok<Y!l'IlY „C-308". znajduje 
się na ta.śmie monta.:i;owej, 
podcza..~ gidy 25-kon.ny, n.ajbar­
d:z!ej ocrekiiwany oiąigniik: 
„C-325". wewntuje swe zal<>­
ty wciąż je..'!ZC:Ze ,pod po.sitaci.ą, 
prototypów, 

POGLĄDOWA LEKCJA 
NOWOCZESNOSCl 

„Staji!l.ia" „Ursusa" ohęt'll.ie 
demon.struje zalety sWoich 
„koni". Traktor - d'Zliadck 
chwali się niedawno dorob:o­
wm hydraul!c-,myrn pod.n•Jtini­
kiem mirr.ędzi towarzyszą<:ych. 
Pod tą skompl.tkQwaną r,uzwą 
kryje się urządzen~e bard.zo 
upraszczajqoe pracę, którego 
zalety nawet d:1a l!nka są od 
razu w'idoczne. Otóż dawniej 
trakWI' zaprzęgało się (<X> 7.J!\a 
czy siła przyi;wyczajenia ... ) do 
plu.ga tak jak konia. Manewro 
wa.n;'e narzędziem było wsku­
tek tego utrudni<l!Ile. Zu.pcln'.e 
im.ac-rej zachowuje się ten M.m 
ciągnil~. gdy plug - po:zibarwio 
ny teraz wla8'llych kół - za­
wieszono na podnośniku. Je­
de:i. ruch dżwi.gini ~;;szcza 
lub po:lno.si. narzędzie; c>zięl<i 
temu można łatwo nawr::ica1: 
n.a krańcu pola, dojec·bać ty­
lt>rn do same.go br1.iegu. 

O ludziach 
którzy 

kochali 
książki 
(D-Olkończenie :z.e str. ·3) 

pmycji bibliograficznych. _I­
lość materiałów stale rośnie. 
Przewidujemy wydanie o to­
mów. Jesi to praca na ja· 
kir.ś 15 lat. 

- Gzy zespól ł6dzkl oooiadn 
materiały dotyczące pracowni­
ków książki w naszym mle­
ście 1 

Prawdziwą jedma.k. lekcją no­
woczemood jest pokaz ciągni­
ka „C-32S". Z pluglem dolm­
nuje . takich samych sztuh.. j<ik 
jego p:>przedmik, ale zwroty i 
łuki mają mniejszy prorn'eń, 
o::libywają się prawie w m~ej­
scu. „Zao.n.e najmniejsz.v ka­
wałek gruntu lep1ej niż ko­
niem" - mówią rolnicy. któ­
rzy mieli okazję wypróbować 
tę maszynę w swoim gospociar 
stwie. 

Na tym jednak nce 1-:-onlec. 
Widzimy jak c;ągruk ten wy­
jeżdża na brukowane .,pole" 
z k<X5:arką. NarzE:<Iz.~e prz.ymo 
oowane jest z bo.ku, w poło­
wie drugośc:i. tTaktora. 

- To właśnie )est n.,....vość 
- wyjaśni.a główny kon'5!~t"\l.!{-
tor Zaldadów Meeiha.nicznych 
w Ursusie, inź. Czesław Sław­
ski. - Tego nasz popr-oedni 
ciągnik me .p0trafil. 

„ZEBl'" BYl.. 
I NIE ZA DROGI" 

Nrie będziemy dlure,i chwalić 
tego Udanego dz.!ela koonstruk­
rorów „Ur.wM.". Wiadomo już 
p()wsz.echnie, że ciągnik jest 
nowocz.esny. uniwerr:alny, tani 
w eksploatacji. Ka:l.oy spe'_ja­
lista za.pytany o Z'Clan'e ocJipo­
wiad.a niec.ieroliwle: „żeby jak 
najprędzej już byl". a rolni­
cv do:l.ają : .. I n\e za dr<."?.i", 
C'.o robi w tym celu fnJ:iryk.a? 

Produkojd nowe.!lo ciąg.ni·ka 
nie mo-.ina, nies.tety, zacz;yir,ać 
z dnfa na dzień, na'.\ne•t gdy 
prototypv sii l(atowe i elj}raw·­
dwne. Nowy trnk•or - to do 
pewnego stoP'!lia nowa f::l.'b:-_y­
ka. Tr~ba uzuootl'linć maszy­
ny, zmJoniać s~jalne narze­
drz:ia. wypróbować !trune 7..aob'e­
gi technologiczne... Dop''"ro 
wtedy ruszyć może taśm.a 
mQ:J.t.ai01'1Ta. Produk.c.ia rumy 
pel'ną. 6-tysie=ą (r<Y'....z'li.:c) 
.. p~". ale dopiero pod 'ko­
ni>PC br. 

Zakłady ob'ecują natomiast. 
że klc.s.z.t WYP"'<l•tlt~kowania 
ciągnika „C-325" bt,.'Cl:zle o 40 
pN>eoenot mniej1szy, niż s·t.aresm 
..Ursus."!". Przyczyni f'ię do 
tee:o zmniei>'>7.0ny cięiar -·- z 
:1400 do 1400 kg i P'""1t'Oc-ht<m­
nooć - z ~oo do 185 .s(lXlz;n 
na jeden Mugnik. Znrvow-c..~tada­
ne je5t. również z górv pm.,;· 
"2l!laczen:"' 20 procent 'lJ'l'O(lnko 
wany·.'h tr.3·ktQrÓ'w' ;ia .,111prze­
daż w ka.walkaC"h". jak(} s.tale 
u n~l'I r><x'>'Zukiwane ozę~ci za-
1ruenne. 

URSUS JUTno 

Tfobwa.J.y RC PZPR Nl< 
ZSL w l'IJ)<~a1wle ror.r.woju f'i)l­
nl-0twa <lm'J.a.(!11.a,.lą <lila. U""'u­
sa mybką. rQf1Jbuóowę. Wy­
rośnie lllO'WOL"iH'S1lB, Zffi<'<'hn.t1j­
zowa.11a OtHcwnia. p~it)k,7..o­
ne zoo;ta.nĄ i NJ!l;IJ.Udmva.'le 
wS7Vs~ki-e dzialv: obrób-ka 
mecha.nir•zma. m .cmt11t zespo­
łów I iol1n1:k.ów, ha.la. .ll]A)llitażu 
tra.ktorów. 

ooocna zdo!noiić P'!"OOtrkcyj­
na wy1110s! ókol<> 8,5 ty!!. eią.gnii 
k6W rO!Jlllnic. Po r<YilbUd>(towie 
W'M'OSme on.a, do 36 ty!fi·ęcy. 
Nle o;ma.c.za. w jcxf;na.k, 7.e 
W1517Ssik:ie wskaźt'l!ikl l)a.leo.ily 

1 
m1mzyć pt""ZeŁ cz.tery. Za101!la 
fabryki pe.większy &lę na. 1nzy 
kła.'11 tylk·o dwukrotnie. Ró.ż­
nioe d·o~ią automa.t.y. 

WpMCwadzende do zakładu 
auwma.tyza.cji - to zupełnie 
nowe ·11.1.gJ<lnicnJc, mało :TJnan-e 
obecn~mu personelowi teco­
nk7Jn~mu. Zaczynać trzeba od 

' spec\faił.neg>t> kursu w ł,3rm za­
kresie, orgaillli«oW;ine.-o przy 
ud:i;iale p.ro!esorów Politech·· 

nild Warszawskie.i. Nie tylko 
ue.s-z.ta '" tej dzied:rlnie spe­
cjalizu.;ą się praoo·wn:icy 2a­
klaidu. 

• Ro-.rniawfamy .,, inż. Andrze­
jem Su.rnhalskim. który ma 
już d-1j~·ięci·0>J.etni st:it w 
Urs\lsie, Właśnie pn,ed kil­
koma !Yl!"odniami 'llll.al eg-n­
min ma.gi.s>t,e.rs;ki. Tematem je­
go prncy była a.na.liza ek()ctHl­
m.!czno - teehnln.na dwóch 
wariantów J)Tcd.ukc,ji jedn!>.j z 
części t•·a.kt-Oora ,.G 308"'. S;><>.i­
rzenie na produkc.14' oo str-0-
ny ek<>nomicznej - to ban:!-zo 
J)O'tr.rebny nam kierunek ba.­
dań. 

* * 
WoS·zyistkie „koń.skie" porów 

nal!l.!a 1;t"11ktorów nie są, oczy­
wiście, żadną llOWOOC'!<\. Pod­
czas niedavn1ej w;zyty pre­
miera Chruszczowa u rol111l­
ków - spóld.z:1elców W1elko­
J)o1!1k:!. nasz gośc przypomn ial , 
jednak te okire.ślenia. g'dy mo­
wiąc o up.rawie kukuryd!y 
stwiel"'dziil. lap:darn;;e. „Na 
owsie Amerykanów dngon~ć 
nie można". „UrsUIS" jes.i dla 
nas jedną z g>warantji. że tego 
owsa będziemy siah coraz 
mniej. 

JANUSZ BIEJS° 

Ciekawostki 

12 razy 
po 

24 Rodziny 

Może na zdj~cin nie widać 
tego wyraźnie, ale... zapew­
niam Pał1stwa, że urok Bala· 

tonu jes•t nie;;>owta.rza.lny. 

ze 

o 
świata 

W mo.na.chij&kim 
muzeum zorgani­
zowano wystawę 
antycznych zega­
rów w związku 
z międzynarod.o· 
wym zjazdem ze­
garmls·trzowskhn. 
Na zdjęciu: ze­
gar w. tru)>lej cza 
szce z 1720 r., re­
nesa.nso\VY zegar 
z brązu (1570 r.), 
tzw. Norymber­
sl,ie Jajko z XVI 
w. i }>tJl'Zlacany 
zegar z Augsbur„ 
ga. Cli połowa 

XVI w.). 
Fot. - CAF 

Sztuczny śnieg - pomysł fabryki chemic71nej w Jugelheim 
(NRF) moina. bardzo la.two uzyskać przy pomocy &pecja.Jnego 
g~u, który wydobywa się z butli pod ciśnie.niem trzech atmo-

sfer. 
Flot. CA.J;'. 

:Staramy sill 7lebra6 ich 
jak na.jwięec.j. Mamy już wil' 
hl interesujących J)-Ozycji, np. 
materfaly dotyczące oriartizo­
wanh• 1;1ierwBZe.i public-znej hi­
bli<lteki. w ŁGdzi - w la­
ta<'b 80 XIX wieku. St>Qh·­
kamv tu nazwiska takie jak 
Adolf Kon - adwokat, Emol 
HfllC, również adwoka.t. Hen­
ryk Elzenberg - pra.\v1rlk. pu­
blicysta i redaktor „Dzienni­
ka J'•ód:zldego", Wiktor 07.a­
Jewski - merat, dziennikarz 
i publicysta „~oJu", A· 
leksander Mogihrlcki (zmarły 
w 1956 r.) vrawnl.k, profesor 
Uniwersytetu, Seweryn Ster­
linir lekarz i wielu i.n. z Ll>tlzi 
i rPg"ionu J6dzkle>go (np. Ta­
deu&-z Dobruuisk!, księgarz z 
Piotrkowa, C2Y Karol Rybacki, 
księga.n; z Lowicza.). 

Czy 3.500 kin to dużo? 
Ilo5ć pQSiada.nych przeli nas 

materiałów z Łodzi i okolic. 
zależy w dużej mierze od po­
mocy społe-07.eństwa. Chciała.­
bym tu apelować do I<l<izian. 
o jak najs7lerS'LI\ współpracę 
autt>rską i do.starczanie naln 
ma.teriałów archiwalnych (ró­
wnież 'Zdjęć), znajdujących się 
u prywa.tnych OBób lub w za­
pomnianych zbiorach. Inte­
resuje nas wszystko, co doty­
czy praooWll'fil<ów k&i.ąj;ki, bi­
bliofilów, i tych WSleystkieh, 
kL :;rr.y położyli zasługi w u­
powszechnieniu książki. 

- Miejmy nadzieję, że !o­
dzianie dopomogą · redakcji 
Słownika w tej i[)racy. 

Drugie miejsce Indii w św/a 
towym przemyHe tamowym 
będzie dla wielu z nas rewe­
lacją, jeśli weźmiemy pod u­
wagę, że w 350-mlllonowej oj 
czyźnie Ghandiego panuje w 
75 proc. analfabetyzm. 

W 1957 r. nalcręcono w In­
diach 350 filmów pelnometra­
żowych, a w 1958 r. znacznie 
więcej. W 255 wytwórniach za 
trudnia się 100 tys. Ołób. Im­
ponująca jest równi.r.ż l!czba 
studiów - 60 i lab01·atoriów 
40. Filmy eksploatuje 3000 kin 
stałych i 500 wędrownych. 

Cyfry te jedJnalc pozornie są 
tylko imponują.ce, gd11ż jedno 
kino przypada na około 100 
tys. mieszkańców. 

Pierwszy film w1JProdukowa 
no w Indiach w 1913 r. Role 
kobtece graU wówczas mę~czy 
żni. Oryginalnie przedstaiwtaly 
się wtedy widownie kinotea­
trów - loże za zasłonami prze 

T. WoJ, znaczone bytu ala lcobt~ 
_4_D_Zl_E_N_N....,Ic::K:-J:,::-~'&'.D::-Z=.I(J.l.;.--Al'.·-. 7.J,8;;;;~:-:,(;;;-:39;;-;;;52). 

Cenzura angielska. nię sprzy 
jala oczywiście rozwojowt X 
Muzy, ograniczając surowo te­
matykę. Dziś w filmie indyj~ 
slctm wy1ttępują już lcobiety, 
chociat w dalszym ciągu scena 
z pocałunkiem uważana jest 
za obrazę moralno§ci kobiety. 

Tematyka pierwszych tytu­
łów ograniczała się do mit>­
logii, sag, opowiadań z świę­
ty.eh ksiąg, późntej dopiero się 
gnięto do historii, wyrażając 
protest przeciw panowaniu lco 
lonialnemu. Np. w filmie z o­
kresu średnfowiecza glówny 
wykonawca nosi! charaktery­
styczny wąs lorda Cursc>na -
nic więc dzLwnego, że upadek 
tyram.a w czasie akcji film1• 
przyjęt11 byl nC11Wet przez wi­
dzów-wieśniaków jako demon 
stracja wolnoki i niezależno­
ści kraju 

Ind11Jsk!e fLlmy są bardzo 
dluuie; przeciętny · czas wy­
lwietlan/4 trwa ocl 3 do 3 i pól 

godzin. Do najbardziej charalc 
terystycznych form filmu in­
dyjskiego należą sagi rodzin­
ne, dramaty miłosne, wode­
wUe, komedie salonowe, bar­
dzo urozmaicone są również. 
wstaw/ci wokalne - w nielctó­
rych obrazach 20, a nawet 25 
pieśni. 

Po wyzwoleniu. Indii w 1947 
roku temd.tylca filmów znacz­
nie się rozszerzyła, sięgnięto 
do zagadnień społecznych, a 
szczególn·ie do ostro występu­
jących lwnflilctów mlędzu wie 
śniakami i obszarnikami. 

Ja/co jeden z pierwszych fil 
mów ~rzybył do Europu obraz 
pt. „Dwie morgi ziemi". a w 
1957 r. 11a festiwalu w Karlo­
wych Varach zdobył wielką 
nagrodę obraz pt. „Pod osłoną 
n~y", reżyserii w.ybi.tnego· c~r 
tysty, scena,rzysty i kompozy­
tora Radscha Kapura. Radsch 
Kapur zwany jest słuszni: 
Chaplinem IncUL. J, J. 

Przed kilkoma, dniami wróciłem z 12-da!lowej podróży 
po Węgrzech, Czas zbyt kr6tki, aby p•oznać ludlz.I, a tym 
bardziej cały kl·aj. 'o którym wiemy p-o<wmeelm.ie tyle, 
co Węgi•er o Polsce, to znacrz.y - ba.rdzo mato. 

W Qdxówkę rozpocząłem od 
stolicy, mia@la. które śc'.śle 
przylgnęło do obou brzegów 
Dunaju. M:a.sto li<:-zy praw;.e 
2 miliony mie.:.zatańców, czyli 

be-z mała czwairtą część lud­
Ill01Śd calycih Węgier. Gród ten 
istnieje o.kolo 2 tysię::y la·t i. 
moi.na go na?JWać .sercem Euro 

py, Od Lon<l.yilllU j~t praw.ie 
tak samo odlegly, jak od M,,_ 
si:{wy; od Kijowa tak samo, 
jak od Paryża; od Sztokhol­
mu tao:{ samo, jak od. Kon.stan 
tynopola. Posiada licme pa­
mią bki z zam!er7'Chły<::h cza­
sów: amfiteatr z czasów rzym­
skich, średniowieczne :tabytki 
z okreislll pa111J01Wania tu.reckiego 
i cały wachla:rz arty.s<tyczmyoh 
dziel z okr>eslll got yaki ego, re­
nesansu i ba.rolru. Peszt. poło­
żony po lewej . .stronie Dunaju 
należy, podobnie jak Lódź. d·o 
najml-0dsz.ycll miast świata, 
które rozwinęły się gwaltow­
n'e na przestrzenri. ootatnir.go 
stulecia. Budapeszt nooi d'z.iś w 
rob:e jaoką.§ specyf i.c:zm ą ha rino 
n:ę starego i nowego, stare pa­
miątki i pulsują.oo życie po­
tę:i.lnego, no>Woczesrnego mia!lta. 

Sto<l•!ca Węgier :poosiada po­
nad 500 parków; najładJrt:ej­
szy.riJ. z nioh jes>t Wyspa Mal­
gorz.a~y. otoc:wna zews.ząd Du­
najem.· i poląc::rona dJw()!lW. mo­
stami z lądem stałym. 

Nie ma <::hyba na całym śwoe 
cle st<>licy, która pooiadala by 
tak cu.i:Jiownie połOŻQlne wz..~ń­
rza. Góra Gellerta robi wra~e­
n:e. jatk gdyby wyG<trzeliła 7.e 
epokoJnego n.urtu Dunaju. L. 
jej 235~metrowej wyso'.{().śC.' , 
otwiera .się przed oczarowanym 
widzem n:eza'P'C<!Tlnia11y widok. 
Widać wm}"Bbk;e mosty łączą­
ce Budę z Pesztem, dootojny 
gmach parlamentu i ·aiż po ho­
rywnot ro?Jciąg.ajfłoo się szar<1 
morze b:.zdynków Peruitu; z.a~ .z 
pm.woj sitr-0\!1y B~. jej sta• 
re za.bu.diO<Wain'a z goty<.'lką ka­
tedrą i za1]nkiem, po czyrn 
wz;I.'Ook: tonJie w błękitnych 
pa.-.:mach gór. Oclinois.i s:.ę n'P­
odoparte wrażenię, że w.sa;ystko 
to, co wid'zlorny z góry Geller­
ta, je.st zbyt piękne, aby mo.izlo 
być prawc1ż!we: jak gdyby by­
ło tylko nie.zwykle udaną de­
koracją 51.'eniCIZlną. c:epl.a, 
j&!lllla npoc bud:a1pes.zteń.ska i:x>­
tęguj e je.sozoez.e bardziej ueiztę 
wzirokową. kiedy m!a15to skąJ:m 
:ne w s1woim wla>S>nym oświetle 
niezibc2.c111ycih la.1111P. pOd 
gw:ezid.nym niebem, odzwierci€ 
dla isię w atramen;towym kry.sz 
ta.Je Dunaju ..• 

Sc:hodzil1fl.y z góry Gełlerta i 
mieszamy się z tłumem buda­
~°'1Zteńskiej ulicy, Mijamy !!6t­
ki kawiarń. które wyległy na 
oho.d1n!lk.i i wixbią pniec:hod'!lia 
sHnym zapachem oszicrz:ę<lnie 
podaiwa>nej kaJWY w grubej 
szkJ.am.ce. Mieści się w mej 
zaledwie jeden łyk C?..arnegll 
pl:y'l1u, ale jest niezwykle 
moooy. Zakochane pa,ry tulą 
się do siebie, patrz.ą isobie 
glęoo!ko w oczy. Otocoon:e .:ii.>n 
nie przes2lkadza, nie wi.drzą m­
kogo. 

Mijamy dzies:iąbki rres>taura­
cji, z któryah ro:z.brzmiewaj::\ 
oontymentałine melodie cygań­
skicll zes1polów, grających każ­
dy pra·wi.e utwór, jaki pTagnie 
my uslys.-zeć. Uprrzejma ob.s.lu­
ga po.lecia: zl>ldlborsó leves. 
pet-reziselymes u.i borg0111ya, 
ram.tott tiertes szelet ... Je.31; nam 
obojętne, oo podad;zą, nie z:na­
my !UlJzw węgiera'k:ioh potraw, 
wlemy tylko, że za ohwLlę roz­
pali nasze podniebienie naj­
pra w<lziwszy iar wiśm.iow.ęj 
p.apr:*i, a z ()(.l2lU popłyną naj­
praiwdzilwsze łzy. Paprykę uży­
wadą tutaj do W1S1Zystk!oe.go. z 
wyjąt:kiem kompotu. Do każde­
go posilku otr-zyrnuje się pira­
midę grubo krojonego chleba. 
Pragnięnde ga.si filię poow.szech­
nie winem. podawanym w li­
trowyOh d-z.ba:nka.ch. 
Mało wiemy o Węgnech, dl• 

których mamy tyle gorących u­
czuć. Nie wiemy, że rumuński 
ga.i; zie,mn;r. płynl~ rur2.ciągleµt 

długości 385 km pnekazując 
przemysłowi węslersklemu 25 ty 
slęcy metrów szegclennych gazu 
na godzinę; że Węgrzy zajmują 
drugie mieJ1<:e w skali świato­
wej w zakresie spożycia drobiu; 
te fabryka wyrobów szklanych 
w Ajlle eksportu.je prawdziwe 
arcydzieła do wszystkich zakąt­
ków śwla.ta; że węgierscy górni­
cy wydobywają 25 mille-nów ton 
węgla rocznie; że w tym kraju 
istnieje tylko jedna zclektryfi· 
k.owana Unia kolejowa na trasie 
Budapeszt - Hegyeshalom; te 
Węgrzy eksportują 13 tysięcy ra­
sowych k.onl rocznie; że w Bu· 
dapeszcle jest najstarsze w Eu­
ropie metro o lewostronnym ru­
chu; że w parlamencie zas;iadaJą 
62 kobiety; że ruch turystyczny 
gości zagranicznych na Wę­
grzech wzrośnie w st.osunku do 
roku ubiegłego o 60 proc.; te 
czynnymi twórcami współczes­
nej literatury węgierskiej 6ą 
głó- .~ie mł<><lzl pisarze; że na 
Węgrzech :!:yje sześć grup naro­
dowościowych, w tym Jedna 
polska, &kła ·-,jąca się z 15 ty­
sięcy Polaków; :1;„ w IX wieku 
wywędrowali z Syberii przodko· 
wie dzl· ejszych Węgrów, którzy 
w IX wieku przyjęli chrześci­
jaństwo; te w mlej5cowości Ta­
banya Istni '!e największy w Eu­
ropie k<>mpresor turbinowy; że 
na Węgrzech organ.!zowane są 
bale, w których uczestniczą wy­
łącznie za.mężne l<0blety; że 
przy Uniwersytecie Buclapeszteń­
s.kim Jest katedra polc>nlstyki, 
której abs·olwencl mówią piękną 
polszczyzną, aczl<olwlek rugdy 
nie byli w Polsce; że ..• 

Tak. 12 razy po 24 go>dzi;ny, 
to krótki pobyt w kraju, w 
którym Polalk czuje s.ię swoJ­
sk.o, a który je&t tak odm:en­
ny od naszego. 

Na długo pozo.st.am.ie w pa­
nuęci spatkan'.e z z.alc.gą wy­
twÓ!'ni wyrobów gumow~h w 
Budapesrz,cie. By10 to spotka­
nie, na którym n'.e przekazywa 
no serdecznych uczuć dla Pol­
ski wy&zuk.anymi słowami, 
lEY.:z k!edy jed1na z cziłoonldń zr,­
logi, Ma.ri'ke Rauosik. wznioola 
swój toa.st słowami: - Wi>Wat 
Polska! z.rO<ZJU.mialem raz 
jeszoz,e, że my Polacy zina,f­
dz;lemy zaW1S-ze na Węgrzech 
~«l.ecznydh przyjaciół. 

z. RUDNICKI 

POCIS•KI MIĘDZYKONTYNEN 
TALNE. Do na:;JwlękHYCh osiąg­
nięć techniki wojen.11ej należało 
skon&true>wa.nle poefsku latają­
cego o zasięgu pona.d 8 tys, km. 
Za!r:lęg ten stanowi parancJę 
o!l'iągnlęcia. celu, znajdującego 
się na Innym kontynencie. PO· 
cbkl mlędzykontYl\eaita.lne po­
siadają zwykle głowicę termo­
jądrową, co czyni z nlch lata.ją• 
ce bomby jąr:Lrowe. 
Pccl~kt m,tędzykontynentaln~ 

dzielą sii: na: pociski balistycz­
ne I pocl&ki horyw·ntalne. Po· 
dział Uln zale~ny Je-st Gd toru 
lotu pocisku. 

Pocl5ki ball!>tyczne są w pew• 
nym sensie superdosko.nałym! 
pociskami artyleryJ~klml. Silni· 
ki rakietowe dzlalają w nich 
tylko w pierwszej fazie lotu. Po 
wyczerpaniu się paliwa pocisk 
leci siłą bezwładności l>'f)nad 
górnymi warstwa!nl atmosfery. 
Na pocisk działają także: puy­
ciąga.nie zlems.kie I tzw. opór 
aerotlynamłczny. Długość lotu 
pocis•ku jest więc zale:tna od 
tych czynników, a ta~e od 
prędkości pe>czątke>wej. 

Pociski horyzontalne są udM­
konalonymi samolotami bez pi­
lota.. Pncz cały czas lotu dzia­
łają w nich sUnll<I na.pędowe. 
Przykładem takieco pocisku 
Jest amerykański włeloczłono­
wy „OM·85 Atlas". Plel"Wllo:y 
ezłon odpada po oslągn.lęclu wy 
ma.ganej wysokości. Po dal­
szych trzech minutach oddziela 
się człon następny z p11&tymi 
zbiornikami paliwa. 
Cały pe>cisk waży w chwili 

startu okoro 100 ton, z teiro 88 
proc. wta.ne>wi paliwo. Prędkość 
pocisku jest kilkanaście razy 
większa od prędkości dźwięku. 

Z punktu widzenia technJ.ki 
wojennej, doske>nalsze . są po­
c1slti ballst.yczne, gdyż walka z 
nimi jest trudnieJso:a. Pociekl 
he>ryzonta.lne zaś mogą być strą 
ca.ne (lecą na niewielkich wyso· 
kościa,ch - 9-15 tys. metrów). 

Pierwsze pomyślne próily 7l 
balistycznymi pociskami mię­
dzykontynenta.lnymi przeprowa­
dził Związek Rad:der.kl w 1957 r. 
Była to w owym czas.ie ogrom· 
na sensacja, Stany Zjednoc~e 
znajdowały &lę wówczas na eta­
pie budowy pocisków średniego 
zasięgu (3-4 tys. km). Rakiet 
balistycznych utyto też w ZSRR 
dla wy!l'trzel~1a pier_ws:ucsJa 

SIP ~1>Ai~9.W8 
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Poziomo: 4. Należący do kości'O­
ła grecko-katOlickiego. 7. Elektro­
da ruch1>ma kondensa.tora obroto­
wego. 8. Traiwa, po raz drugi ro­
sn.ąca na łące skowonej. 9. Pier­
w1a11tek chemic2llly, metal sre­
brzy&ly. 10. Jedna&tka energJ.i 
c.~eplne.f. 13. Olejek ró'.bainy. I4. 
Inicjały polskiego bohatera na·ro­
dowego, który walczył o wo1ność 
Ameryki. 15. Część wielu sprzę­
tów, służąca za podstaiwę. IB. Zai­
mek (wspak). 17. Pl.a.z ©ieimno­
wodny ogoniaisty. 

Pi1>now-0: 1. W dawnej P.oJ:sce 
rzastępca starosty grod2lkic.go. 2. 
Fizyk i matematyk grecfl<i rz: VI 
wieku przed na·s.zą erą. 3. Dobknię 
ty paraliżem. 5. Sl<rót zawod.owej 
OTganizacji w Polsce. 6. Przcdm'ot 
handlu. 10. Słynny :fHozof nie­
miecki. 11. Kij, pall!ta, ~; ;;:=bi 
urzędowych <lcikumeni&W. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
Poziomo: I. Mirz81lll11rop. 6. Atom. 

7. Bere.. 8. Oka!}i. 11. Ce-ra. 12. 
Andy. 13. Obu.eh. 14. Nald. 15. Udo. 
(wspak). I6. Era•to. 20. Kuk:ury­
d.za. 21. Rek; 22. Kasai!<. 

Pionowo: I. Matecemil<. 2. Zimo­
rocte·k. 3. Nuda. 4. RO\bin Hood. 
5. Partykuła. 9. Ba'k: (wsp&k). IO. 
Pac. 17. Rura. IB. Ares. 19. Tyika. 

Wvboro·wa 
mieszanka 
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W BELGII ZADEM'ONSTROW ANO NIEDAWNO 
HELIKOPTER - AMFIBIĘ S-62, PRZEZNACZONY 
SPECJALNIE DO RATOWNICTWA MORSKIEGO, 
MOŻE ON LĄDOWAe NA SNIEGU, LODZIE I MO-

CZARACH. 
Fot. - CA]'. 

BY PRZYZWYCZAIC DZIECI DO PRZESTRZEGA­
NIA PRZEPISOW RUCHU I UCHRONIC OD NIE­
BEZPIECZENSTW Z" RGANIZOWANO W PARY-

ZU WYSCIGI SAMOCHODOWE DLA DZIECI. 
Fot. - C:A:F: 

My rząd.zim światem 
• a nami kobiety 

E wia Rzewuska miaJa do­
piero 16 lat, gcly musia­
ła ze względów majątko 

wyoh oddać swą rękę mc:iż­
.czyźnie, , którego wybrali ro­
cliz;ice. a nie ooroe mlodej 
dziewc.zyll!Y. Pan Wacl.aw Hań 
ski, tak sic:i na.zywal &w bo­
gaty człowiek, byl o ćwierć 
wieku staTSey od swej mal­
ż<mki i wieczrnie ch>OTy. Lecz 
ohoroba nie stanowiila prze.sz­
k-0dy, a.by pani Hańska trwa­
ła niema.I ohronkiznie w sta­
nie poważ:nym. POtZ.a tym wy­
:peln:ia!a swe życie marzenia­
mi i lekturą francuską, z Jctó 
Tej dow:iedziała się, że ko­
bieta może LSIP€llllić swe marze 
nia o nicimier:telnośai na dwo 
:jakiej <!Todze: jedna, to pi­
.sać książki, druga - to stać 
się .,cz;ymiś" w życiu wie:Lkiego 
ipi.s.arzia. Tę drugą drogę uznała 
!Pani "fań1S!ka :;;a wdzięczniej­
szą. bairdziej !kobiecą i, jak 
:uczy hi!Slt'oiria, pewllliejszą. 

ówczesne damy nie lubiły od 
mawiać sobie niczego, wszak­
że od czasów 'Rouru.eau gło­
siło się w hteratur:re, że ml­
l<Jiść je.st najwyższym prawem. 
Pani Hańska nie chciała więc 
kłamać. poszła za głosem na 
rtury. Nie chciała myśleć 25-
letnfa męża.tka o tym. że e­
iwentu.a1na. przyjaźń z młodym 
mężazyzmą rn.ie skończy się pla 
tonic:zmri.e. Chodziło o zdoby­
cie :nieśmiertelności„, 

P ewnego lutowego wieczo­
ru rQku 1832 weziwała 
młoda meżiatlka do swego 

buduaru f:ranC'tllSką gu w er.rum t 
kę i ipody!k.towała jej lisit do 
Ba1zaika: „PańSkie pism.a Pl"'le 
jęły .mlllie ll!C7JUeiem glęboltie­
go entuzj.aq;mu„. A.le niech 
się pa.n IS'ltraeże raf... Oiaeza­
ja, pa1r1a, C7lllję to„. Chcinla­
bym być jalSll1YJll an~ołem i u­
&tiraec il)MLa. od wsire.Itkiego blę 
dRJ ••• '' 

W ohwfil!, gdy Balzak otrzy 
mal ip:ierWISiZy list od nie?.na-

jomej k<"!'e$pondeatki z U­
kraiJny, mial lat 33. Jego s.la­
wa przek·r<x:zyla już granice 
Francji. Wiel!k:i śwlat wno­
rzyl Jl'!~ nim swoje salony 
i... buduary. Panie GEOtI',qe 
Sand, Carraud, de Berny (by 
ła 20 lat starsza od Balzaka 
i miaila, gidy ją poznal, dziie­
więcioro dzi.eci), d'Abrentes, 
de Ca.str.i.es były jego przyja­
c:iól1kami. Lecrz: żadna nie u­
miała się do.stroić do tonu je­
.go dumy o WJ'IS<O'kiej i natę­
żonej wibracji. duszy pełnej 
porywów. Dopiero odle.iila Pol 
ka mfala się sfać prawdziwą 
,pow:iernicą wielkiego piis-arza 
i wymarzoną kobietą. 

Już w n.ast€'Dnym roiku pi.­
sat Ba.Izak: „Wolę .jeden twój 
Jisit niż sławę lorda. Byroml„. 
KMhaan i>a.nią„. J ootem ja.J;: 
w.ięziień, który z glębi swej 
kaźni słyszy w dali rook1J5>7,ny 
&"łoo kobiety .•• " 

P ółtora r<liku po na?isanJiu 
plierwszego listu spotka­
ła się pan.i Hań.sika. z 

Balzakiem w Szwajcarii. Spot 
kanie miaro się odbyć w par 
ku w N euoha tel. Kiedy pisarz 
zbliżał się w jasny niedzielny 
poranek do swej wyn1ar:wnej 
kobi.ety, ubranej w błękitną 
sukir;lę, 1wóiwc:za.s miała wyis:wp 
tać: 

I - Oby to nie był OII4 

· Nic dziwnego, bowiem zbli 
żal stlę do niej otyly i źle u­
brany cztoW:ek. Bałzak był na 
tomiast oczarowany panią Hań 
ską. „M-01gła. po·cMeb~ć tysią­
com pró7JJ)~i teg<J 2lwierzęcia, 
zwa1neg-o cizl-0iwielciem, którego 
p<Jeta Jest odmiaatą naj próż­
nJejmą.. Potępieniec ma,ż nie 
opuszGZlll nas a.ni na. chwilę. 
Cudzmiemika. była młoda, pi~}c 
na, ciem:nowłcsa. o skón.e 
mię'k,lcicj i l"07lk01Sme przyciem 
niion<.'j, ra,czkaieh drobinych, o 
iserott joes'.llCZe na.iwnym i z Jl() 

wodu l'()ISlDą.ooj namiętności 
z<to.1nia do po<pełnienia. nawet 

szaleństw. W pe-:vnej chwili 
mąż odaz.edl, by zająć się śnia 
da.mem i wtedy w cien!iu wiel­
kiego dębu wymieni.ooio ukra1rl 
kiem pierwszy rndłOl!lnY pooa­
łunek'~. Tyle mówi o tym spot 
kaniu sam Balzak, 

Dla uipamietnienia chwili 
;postan.owil 111:e obctlnać 
wl~ów. które „widzia-

ły" jei.,,"'O wyma·:-wną kobietę. 
TWC<I"Z.ąc w Par.ir.i:u, śn!t o chwi 
li pi.erwis:ze_g-0 srpofaani.a z „nie 
bi:a.ń&ką. ntiiłością. w pi~kn„j, 
blekiL1M~j sukni. w ja5111y nic­
d'Ziclny poraJJek". Z tymi my­
śliaml przek.slztałcal atrament 
w złoto. 

W listor.ia:i'Zie 1341 zmarl pan 
Hali,91d. W<l·o·wa wyjei:dżala do I 
Wrocth, Szw.ajcarii. N'.<'m!cc. 
Au1Strii. T-am widywała .sic ze 
1SWym wielkim p'.s.arzem. Przez 
pewien cza.s żyta naQ.z!eją zo­
stania matką jego dz'.ecka. W 
ko1ku sp-2łnilo się 18-letn;0 
pragn'enie obojga. W kościele 
św. Barbary w Bet'::lyczowie 
zawarli 14 m~rr...a 185-0 roku 
Z".Viąrek malżeń;!;•~ti. Balzak pi­
sał do swej mat.ki: „PSJ11I Ew&. 
de B:ilza.k. twej!!. <Sy;1.owa, iw­
'vziela dla. usunięcia. W6'Zyst­
<ki~·h rn-z,i-.szkó-d her-Oi=e po­
ist.a.1i<>wl-e-n:le: <J•itd :da eaJy ma­
dą,tek córce„." W ten. SIO·:Js6b 
!UZYS.kala z-eziwcknfo cara n~. 
.zawarcie zwia:?Jk.u m.alż.eńs:k'.e­
igo z ob(J;:>krajowoem. 

W tym f'amym roku zmarl 
:wielki p~oz.aik; pani d·2 Bal­
riak p;-zeżyla swego malżO!Ilka 
o 32 lat.a, 

KONRAD RUCKI 

OD REDAKCJI: W związku 
z urlopem pana. I{onrada. 
'Ruckiego przerywa.my cykl 
felietonów „My rządzim 
świat.em, a nami Jrnbiety". 
Stałych C:r.ytelnlków rubry­
ki pt-zepra.s.7..a.my ~a tę nif"­
milą zapewne „nlespodzian~ 
kę" i prosimy o cierpliwość. ' 

- ... gruba, za 
t.ruta. warstwa. 
tlenu i b<tro-n.tu 
!!Upełinie wyklu 
c:za. możliwość 
ŻYCia na. tej 
szczególnej pła. 
o ecie.„ 

* * 
Zona mówi do męża: 
- Już mnie nie kocha.sat 

Wvdzisz, że płaczę i nawet nie 
za.p11tasz, dlaczego? 

- Przukro mt, kochanie -
odpowiada mąż - ale tego -ro 
dza}u zapytania ko~ztowaly 
mnie już masę pieniędzy. 

NIEDZIELA, 9 SIERPNIA, 

PROGRAM I 

8.30 „ZaigaQ/kd mu.zycz,ne"; 9.00 

Radio • L ł:fl.!awizj a: 
sportowe. 22.40 Do tańca gra or­
kiestra Joe Loss'a. 23.00 „Muzyk'8 
różny>eh nairodów". 23.50 Ostatnie 
wJ:aid{Jlffiośai. 24.00 Koni<"c audy-cj!. 

Sta.n pogody i wli-adomoś-cd. 9.05 c!elk.a~ll!Sll:""'n ll:mi!>rea: =wvntoiwyc.li. _ <tlt. 12.04 WiadNmoścl. 12.l<l Po-Fal·a 56. 9.20 Aud. z cy1k.Lu „Anna- , _ ~,.,·-· v 
tc•rskie ze;>poły prned . m.ikrofo- I9.30 Gra Or1<.iestl'a Tainec=a P:Et. ranek sywoniczny. 13.10 „o a·u­
,nem" . IO.OO :Etaidi-0wy Ma.gazy111 20.00 Tyd:zlleń w kra.ju ii na świe- chach roślin" - feliet0<n pnzyrod­
WoJ.!:K•C>Wy. Io. 30 ,,Prrzealądy i po- cie. 20.216 Wi<tdomo6ci sipo.rio·we. nicrzy. I3.30 „Ballady i a·omainse·•. 
glądy". Il.OO „Prz-ekrói" muz. tyg." 21.00 MWLyiczny trójmecz mia•st. I3 .50 Koncert życzeń. 15.00 Dla 
Il.25 Ulubio,ne mel<"die. 11.42 Nie- 22.00 „Kaibar.et &tarsrzych panów". dzieci słuchC>Wi,sJ<o 'IJ•t. „Smci< 
c1z,lel•ne alktuaiin'Ości n.au.iwwe. I 2.Io 22.30 „P.iękme głO\sy". 23 .00 Osta1- wa·welski" . IG .OO (Ł) K{Jlncert i··o<llr. 
Pl'o.graan dniia . 12•20 (Ł) _ Kon- ni•e wiadoanoOOi . 2J.10 Muzy1ka ta- w wy·ko.n.ani<u -0rkiestry ŁRPR prt. 
ce-rt rorzryw<kowy w wykoinainiu ne-czJna. 23.40 K<Xliec audycji, Henrylka Debii()ha. 16.30 Kionce.rt 
O·r~ies·try MandoUmis>tów LR.PR c.hopi.no•wiski. I7.00 W i0adomo5c·i. 
pct. lDdiWla·rida Ciuik<Slzy, Krysty/Ila 17.03 Kiorespo'l1Jdencja iz za.grani-cy. 
Mi·cha•J!o<wska - alt. I2.45 .,Njeza- PROGRAM II I7.I5 Chwila muzyki. I7.20 „Pod-
po•mrul.aine stre>nice". IS.lS Gm wiec.7,orek p·nzy rni.k1,o<Cc•11'ie". 18.50 
Potleka K·aJpela Feliilrna Dzierż.a- 8.so „Radio-Problemy". 9.00 (Ł) Kenn: Wiązanka meloctld z opeTct 

TELEWIZOJA 
N.!ed~ela, 9 &lerpleń 

18.00 Legia - Leoota meoee pd&. 
o mistnz. I li.igi (W). W pr;z;eirwie 
meczu Pol.Ska Kr<Ol!liika Flllimowa 
(W). 19.46 De.ien111ilik telewizyjiny 
(W). 20,30 Reci>tall ŚIP.ie\V8JCIZY te<n.o­
ra bulgarskleigo Bod~<JrWa (W) . 
2I.OO „D@ewcrz;yina ai gi1<łrą" :tiJ.m 
iaib. <prod. rado;J,eclkiej (W), 

TELEWIZJA 

Pon.l.ed?>i.ałek, 10 s<lerple!i 

nowskiego. 13.45 „Zielony Maiga- Ke>n.cert życa.eń _ azęść 1 _ w kl „Dlzi€wczę z ka·baretu". 18.59 
zyin". I4.00 „Niedzie•La na wsi". opracowain.iu Jadwigi Ce·drow- W~•niiki „Syrenki". JO.OO Wda•doano 
15.00 Z ży-c.Ja Zwia2lku Rad:ziieokie- sklej. 9.25 Kro-nika &tuden-ct<a . 9.40 ści. I9.05 „Spról>uimy od no1Wa" 
go. 16.-00 Wiad-0•mości. IG.05 Ty.go<Cl- (Ł) Kon•cert" życz.eń - część Il. - słuch0<wis!<o. 20.00 Glla &e·kstet 
niowy przeg.Iąd wy;darzeń miedzy- I0.20 Fei1ietcn J;i1eraok.i. 10.30 „No- PR. 20.30 (Ł) „Jak Wl'lrnńc;zyłem 19.30 10. tlili w Wiecln.lu (W). 20.00 
narodoiwych. I6.20 „Niewiidzialina we nagrania". Il.OO Poezja d mu- panią Ulginę Barrows". - &!ucho- DZ!erm.ik telewizyj.ny (W). 20.20 szata" - słuohO'Wlisko. I7.30 Wynd- zyka - „Ro0mowa Marysi z ks1ę- wlsko wg opowiadaall<a Jamesa 
kJ. „Toto-Lotka". I7 .30 Do tańca życe•m" _ wie=e ludowe. 1i. 30 T·hurbera, w radio.Lo111iza-cjl Wa-,P11C1graim put><icystycai.y: „Lud.Iz.ie 
grają -0rkies·try Glenna Mrtlle·rn Słuchamy muzyki Iudoiwej. 11.55 cława Blldfu-k!ego. 21.00 Stan po- w•alLkli" (W). 20 .50 „Dom ipod Ul'Wi· 

reg1on·ai1nych l!iier lk:!ibo•wych. (Ł) - PR. I - Koncert r02.rywko WJadornośc1 sportowe. 21.3-0 „Pro- . . . 

Jedna z obdarzonych przez 
naturę nie tyle talentem cu 
urodą artystek sk.arżyla sie 
przed sławnym komediopisu 
rzem francuskim Eugeniuszem 
Labichem na swego d11rektora 
teatru . 

- Nie ma pan. pojęcia, :lak 
skąpy jest mój dyrek.tor. NiE 
tylko, że daje mi podrzędn· 
role, ale także wynagrad~a 
mnte marnie. Niech pan osą· 
dzi, czy nie warta je~tem, a'n1 
mi płacono po 5 ludwików ;;J 
wtecz6r? 

- Ależ na pewno odparł 
z uśmiechem Labiche - na 
pewno warta pani nawet wie­
cej - ale po przedstawieniu. 

* * * 
Pisarz niemiecki Theod1J1 

Fontane obecny był kiedyś na 
balu dob1·oczynnym. Znajoma 
poety, matka bardzo brzyd­
lciej, posa:::nej panny obecne} 
również na balu., zwróciia się 
do niego z zapytaniem: 

- Niech pan powie, asesor 
von B. pocalowal moją córke. 
Ma o-n chyba poważne zamia 
ry? 

- Ale~ to jasne, iaskawa 
pani - odpowiedział pisarz -
przecież pani córki nie calujc 
się dla. przyjęmności. 

l Xaviera Ougata, oraiz wyniki Komunlka·t „Kukulecizki" . I2 .20 \(ody i dz1.eninilk: wdec=r11y, lll.26 ~kiean" _ :lli!lm faibul<arny produk-, 

to.oo W-ia<d·o•motlci. 18.05 Mua:y•ka wy w wyko<na.niu orkiestry ma1n- szę mówić - słuchamy". 22.00 O- cji iwęg1el'5k1eJ, doowol.ony od lat 
1 tn.necrzma. I8.50 „Wesoły kramik". doli ni.stów ŁRPR pel. Eclwarcla gó•no<polskie Wi·aid·orrności s.por1CJ<:jl8 (W),. ~ .... ~,...Qs!at,!),de ('.lll'Jadomośd 
.t.Ml.OlbM,uiz,_pan._,pra.z !WYl!'lJ)>k.i naj-.~9-i~koszy,_ - ~r.YJSJ~i!..~l.chaJ.owsk.;ł_~we~-~~.{'!;o)„M!ki;W.ne,\'Ml.i.!l,o;JU)Ści~ - - Bez poclpisu,_ 

l\ZIJ:.?i~.J:,.óD.ZK.l. nr .1s8(39m s 
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l
, C / • k jl · · Obiektywem po łodzi 

Tz ow~e. o wadach i zaletach Lamparcie trojaczki 

or~~;~~~ nowego planu komunika~,!!,, ,"!1~~~~~~·:.i1 
ku. P'Pz;ychod•z:i stiarsza. n i ą częścią m i a.:;-.ia. W ~.n\1 

siwa. p:i.ni i czyta dla. nic- Jesienią ub. 'Mliku z ilniej~wy „J}rtie1m:iilrn. • .j.i!·.,,lcicgo„ w.rpa·d:ku mQ®na. b;v w droo•z<> 
wi.Q1oim.ycl1 • :t>U<W<:.la,1Ht d.o życia. spec,j.aJną. lfom.i.sj<; mają.<:~ na celu wyjątku pr-,mdłużyć tra.<><: •• 20" 

Od 14 la.t w każ.da, sobotę U.SJlfl'a.w1:f.enie k<11.munlik.a·ej•i mfoJ!!'kiej. Już mt p<ioei·wS2ym at. na. Retkini<;. 00>sc': taco:·u 
i w~m~ed-zJ11fok 4'I'•t•.t{) siu- org.a.nli21acyjn.vm ;i:-olSliedlieniu tej k-onlis,ii u.Hal{)tn-O, ie lt"'te ,;ip;;zyja w :?..reaJi'zowaniu tego 
cha.c-r.y nci.w1.ą.zuje rmp.rze-L ba. bę,dizlie d•!llklaidiuie ·pnea.nalil<ill'wać d,(}tychozas !l'wy ro:~- projek·t.u. 
książki, .iwy11y , do0stęlJ'ny kl.a.d jamdy t.raim1wajów i t•ra,sy c :rart. w!tyc-zyc no1J1we linie. 
d.'.<Q n i•cb k<Jontakt z dalekim Zam.ierzeruia. te m•olŻilii.wc są <1'b:ecmfo, g.dy s!a,n tabmru w 
światem, P·0-7:na,ie n.owych lu J'Aila;i 7.na.ru.miie się ll'll'lepsz;vł. D·ość wmM•mnieć o tym, 
<l:zi, -0orlbywa ciekawe p,odró- że na 121 zapla.now.itnych W·0'7.ÓW doó •t~l'.a diz~s~·ejszeg-o 
że. Wyobiraźni.a p·obudiz.ona •:>trz..vmah. Looż już 1114. '.ra•k da.JJr~o stanu nie :nol)lci•wa-

ł 
ł 
ł 

90 <J•d la.t. 

Kom~:s.ja O!=)~acowaia już !)ro n.ej, ba:-dz'ej potrzebnej uo­
iekt 21m~ tras i ~1o"v.-ycb L·· wej trasy. 
n ;rj t.ramwajowyc:h. który m.a 8luszne jest poc:ągnięcie.;1,~ó 
wejśc: w życie -z dniem 1 s!y cen'.a tir.as;<- , .12". która ląc-z.:.· ć 
czi1:a 196() r. Obecnie poddz- be·dzie d·Na dwo-:·c-c - f<'a b:-vcz 
je go pod pubbcz.ną dysku:>.]?, ny i Kali.:lli:i j n ie l.J.cdi.'e hż 
komit.etów blokowy0h. dziel- docierała aż do końca Na-
nioowvch komitetów l<' ron~u rutowi<.-rz,a. bo ohiaz<l przBz 
Jedin-0i§ci Na.ro•diu, Ot'ganiza<:j1 Ki·)it'ts~<.'.e.go obok dworca Fa-
sp·o•leC"z,n:vch itp. bryc2meg·o d1"> NarutowicZ-'l. 

By dać początek tej dy<"ku- jes.t niewygodny, Poza tym 
eji pI"zeprowadzili8my krótką n ·:e cl<>je, z powodu braku po 
rozmowę, w formie wym!any wroh1ej tra1Sy tym obja?.<lem, 
:iid.ań, na temat zlc~()l!lego pla polączen'a dworca Falx·yczne-

Pon:ewai p:!a.n p.rze~dduje 
t"Ó\\i"n:oez u11~chu1nie!1~ E> !10\~ej 
Jfr:1ii nr :25 z ul. Grun.waldz­
k:ej p:~ze?; LLma.n·<Y~·1s.I.-~:i.ego. Ba 
lue:~i Ryn~.;. PiotrkO\\'L~iką. Tu 
"'"i·m a . Ko;x."i11.:>kiego. " nawet 
na Widze \i.r •>rae; je.sz,r:7.--" 1':H­
ka zmian 'no. ,.14" i „9" lta 
os·;atn!a ma 'ku:nsować do 'R.Z<! 
żn~) n;i-leży po przedyskutowa 
n~u wszystk'.cl1 w.ad i zalet 
projektu nadsyłać swo.ie uwa­
gi do Wydziału GOIS•o·o<laI'ki 
Komu't1alnej. Tam IJ.ędą one 
wnikliw:e anahzowane tt~m o­
stateczny nowy r{nktad jazdy 
tramwajów i nowe lh1ie zo­
st.a.ną za.aikceptowane w Pr·e-
7;y<liLtm. Ws:telkie uwa!fi n.a 
ten tern.at chętnie będ1zie t"C­
jestrowala n.a.srz.a. redia.keja. 

Zb. Skb. 

Prezeztiltjemy dzfś to calej okazalofr i trójkę dorodny :J lt 
lampartów, potomstwo „Nimby" i „Negr:i." z lódz /d '!g'J 
zoo. 

Co dziwne, w.fród tuch trojac.:kótt' dwa są c.:arne, ci 
jeden centlcowany. Jest to najclz iks; a odmiana drapież­
nych kotów i dlatego gofrina fotoreportera n1e bard?O 
im .~ię podobał.a. 
Calą tę trój/cę wraz z matką 

wybiegtt w tódzkim ZOO. 
możemy już oglądać nll 

(s) 
Foto: Posmyk 

A. MICHALSKA l 
g I-os-em lelr.J!>o.rki przen-0si i eh 
!am, „gdillii.e - niel'liety -

nu z dyr. Henrykiem Waśni.ew go z KaEs.t;::m. Obecri'e do 
skim, lćerO'l.vnik iem Wy<lrzial:l ,.12" trzeba doohod.zić aż do 
Go-.Jp.odarki .Xomuna·linej. ul. Narutowic7.a. · 

Gener.a.lJną 7-"tt!i>adą J)<l'win110 
być - j :z;g<JlClzamy s·ię z na- Ustaliliśmy we wspólne.i roz 
szy1n ''<Y.Zmómcą - d11róc.enic mow:e. że rZ<JCa. się w oro:y 

USPIONE MIASTECZKO 
w~rok nie sięga"„. l zbyt dłu·gi-ch tras na. niekitó- brak Uni:'. ockó!uej, o której 

rych lin;ia,eh. już niiejednokTotnie była mQ-
wa„ TraSa l!!nii „O" po,vinn;1 

Projekt p:-zewldiuje utwot'ze biee <Jd Pla.cu Niepodleglośr.i, 
nie nowej linii trnmwajowej KilińskJ·eg-0. ·Placem W-0Jn-0śc!, 
„26". która ma biec z Pl.a.cu Obr. StaUnig.radu d{) Gdań-
9 M.alia, Ziefona i Na.ruto- · skiej, 11. p.01tr.m Żerotm:sckiego 
wicza do R.ad1iios(:ac,ti. Naszy:n pr-..:ez n<>W~' odciinek '~ólczań ­
zda1niem, a tę samą opinię re 
p rezentuje dyr. Waśnfowskt, skiej do PI. Niepo•dfogłości. 

z arnazonkq 
Ni·gd'l>ie mllie udiafo m;i. się nat ra.fić na godło miasit.a Lut<mlier 

ska. Op.owi.a·tia1110. mi t~'lko, 'ie ów staro:7.yt.ny heob 1w1,eds·tawi.a 
P•t>Sta.ć kohie.cą na koniu. J,11to mierska .ama.z~nk.a pędzi z gJ.o 
'vą i1<1l!wróoo.i1ą do tylu i pii.sy la z.a siebie sbr'Zlllę z 11a.pięlego 
luku. 

fornierslm lu<lz'e mies-uk.ają i 
uprawiają ma.Jeńkie karłowa te 
pola. 

'l'ak sob~e wy<1·b•ra'iJafa3n 
AP<l'l<mię .l\fiehaJską. Uśmie­
chnJęt.a p·a~1·i z gla,.d•ko umes,~ 
ns·mi na skron.ia,ch siwym1 
"'fosa.mi, niebie.9kimJ żywy­
Im.i <J<OZ1a1U11i., r•tnświeU&nymi 
.ia.kąś wewnętrzną. p;)gooą. 
7, in11eh<1>d1z.ellli a .iest wa.rma-

~ 
"ianką. W wa.n.~~w.skim p<J 
wst<;•aiu s~qwiła s ·yn.a. 

14n!ia. ta nic jest fo.rt1un~iie u<>· Nim ten odcirn~1k będzie go-
.towy, Unia okól·na może z 1J.O Lutomiersk n.ie kon.templu-

myśla.na i jest zl>ytee-znia. „IS", wod1,eniem docierać do Pia~ je cza19u minionego. To jest 
ki, po o!dennioe za:oa<l:niete 
w ziemię. sta.ry klas.ztor i JL~ 
J::ozne zabytk i sakrabe, roz- ' 
siane po okoliey. 

N a. rem'61Tl ty pieni 4)(1-ry 
niie ma. - mówi „ojcitt mia­
steczka." sckre!a.rz GRN, p. 
Janusz Herma.n. 

- P<1k<1·chafam Lódź. To 

l 
miasto przygal'nęl-0 n~s war 
szawiaków w!oe~. k.iedy tam 
straciliśmy -.,,•mystk-0. 

PanJi l\11cha31!> ka pracuje w 
ł Riblioteoe Uniwersy•tecikiej~ 
ł Ko.eh~, na'Clc w sizyst.ko książ 

'ł ki j le.i n.aituraln<'j pasji da­
'..I .je folgę. Pewnego d.nia. w 
I' reku 1945 oowiedri:ila ,ją ml.o 
ł <la, niewidoma nauCflJyci~lka. 
ł Ża.Iiła się o'wa. n•a,ue-zyciielka, 

'łże w Zwią.zku dla. NiC'Wi<lo­
ł mych nie ma kto czytać. A 

i 
ooi tak 8(X'a,ll'lliew.i sa, IU~.:­
ratury piękme.;. 

- :1'c.>'1~yiślała.m wówczas, 
przeoi.ez Ja. mam ocey - mn 
wł )}. Apo.tonm. No i lak 

f się zaozęl'()... Pt"7&Z te lata. 

~ 
zżylam się z moi:mli słucha­
czami. Pozna.lani ieh up-0-
dobania, marv.enia. Zarl:wy­

ł C'l'.a,i słuchają. fr.lgt11.enotów po 
"ieśoi przez raidio0, p<>l.f-m 

• 1>r<1sr;.ą m ,ni.e o pru~ta111ic 
caJe,i bią.7.dd. 

k t.óra b iegni e od Ra<lio0tacji, cu Nfe.podJegłośd wzez świB!' miasto. które zrerzy,gJnowalo z 
ul. Narutowicza aż do Gdai~- czewslciego i Piot.rkowsiką. przywilejów prz.e.wlości. Z 
&kńej daje możliw-0.ść mies.z- w swo:m czasie Retkin.ia dawnycll d<i.iejów zostały je-
kańc.om okolic Placu 9 M<J.~ .1 be - e<l · 1 d"~i':O. '"YK. ""'a·li«ika, dwa d~n. :i ja bezpo-śred1niego polącz<Em ia _P_1_·o_G_1_a __ o ___ z_pos __ r_· _n_i_e __ po __ ą_-__ J __ „~ __ , __ -_·.-_-______ ~_ 
z Radi<Nltaoją, Je.żeH wię;: 
•. 13" chodzi z,byt rzadko, trze­
ba zagęścić ~U!I'oowa1I1ie tra-n 
wa.:ilÓ'\>.'. Wozy, które mialyby 
być użyte na lilllię „26" .moż­
.ia z powodzeniem · użyć do 41 

Spotkanie 
w Klubie TPP ~R 

11 bm. o godz. u w Klubie 
TPP-R (ul. Narutowicza 28), od­
bę<l7iie :<ię SJpotkanie al(tywu 
TPP-R dzielnicy Staromiej&ka z 
uczestn.i-kami wycie-czki do 
ZSRR. Po sp<>tkanlu zost.;l.nie 
wyświetlony film pt.: „Kierow­
ca mimo woli" •. Wstęp za. za,pro­
~en.ia.mi. 

Dziwna kolejność 
Pa.nu.ie w nal5l'ąm włókienni­

>f.'zym it.t·odzie paskudny zwy­
C?..aj. C.-dy j>ll<ieś prz.eclsiębioc­
stwo budowlane, kanalizacyj­
ne czy drngowe, przystępuie ·do 
określornych pra.c, najpi€TW 
zwo•zi :na da.ny tet'eirl oppo­
"·iednie mater'ialy. Nie byloby 
w ... txr::n ni-r;. dziwnego, Pr.z:egL?ż 

··zw:eźć j.e t ·rZEba, gdyby nie to, 
.że :materiały te mu,o.zą z regu­
ły odbyć .s.wo:.s.tą „kwanmtan­
nę'! , t.zn. -0dl-eżeć p-ewien. okres 
c~u w abs.olutnym bezruchu, 
nim wre.Ś1;oie rozpoc=ą się 
prace. Z tego powodu woi-cl7.imy 
c.zęsito @f.Os.y <.'egieł. kam.ie1ni, 
ca.le kilometry nioE?dba1e r'Zuoo­
nych rur czy u,,;yn tramiwa.jo-

ru.s.zal!lia się, a 
leżą i cz,ekają. 

jedJn.a.k oegły 

Czy naiJYrawdę ?JW~e su­
rowca. który może być wyko­
rzysta.ny dopiero po prz,epro­
wadzerull szer·egu ws.tępnych 
prac, nie może e.ię odbywać 
do p.:ero po p r z-e:p.rO'\Na.d7..eniu 
tych prac? Dziwna pod tym 
wzę'lęcl.etn panu.j·e · kolej:ność . 
Jeż.eli ma silę wykonać dół i 
wyrnuroi.va.ć go <.-.egłą, to naj­
pi€'r'W zwo:ą-;i isię cegłę_, a polem 
kop'.e dół. To .. tak, jakby klo~ 
bu dowal ·dom za.czynając od 
dadlU! 

(Si em.) 

W r. 12'74, Lutom~er.sf!;;: otrzy 
mał pri.ywilej miej.sl~i. Dz~ś 
notowany jest iako ..... :;ada, sie 
dziba Gromadz;kiei Rady Na­
rodowej. pat-rom.ijąC>ej 1736 o­

. bywa telom asady i 4395 mie-
11Eka11com 37 pobli.iSkich . wsi. 

Tylko ozłowiek poz-baw!O'!'Jy 
wyobraźni może drwić z pro­
w:i<r1cjonalnee;o miastecz;ka. w_v 
starozy bowiem umiej1>00-wić 
Bi~ w myślach. na jedne.i z 

· ul-ie Lutooniersttrn, w jednym 
z tych dom<rw - i oc.>hota d,~ 
śmieQhu na pewno czlowieka 
odejdzie. 

Lutomiersk ·wali si~. Ni1.0kie 
domki cierpliw:e czekaly i1a 
remon-t - a teraz przestają. 
służyć ludziom. 

80 piroc. mie~kańców osa­
dy pracuje . w odlegle.i o 18 
km Lod:r,i lub w niedalekim 
(8 km) Kon.stantyinowfo. W Lu 

Od siedmiu m'esięcy Luto­
mieMk nie ma p:-zewodn1cza­
cego Radv Dawny prZEwod.ńi 
cz.ący rowhorowal się i zre­
zygnowal z petnienia ooow;ąz 
ków. Dz'ś klucz do sopraw o­
sady i .e-:rnmy spoczywa w rę­
kach oo'.o\::retarza, który pracu­
je i marzy o u'rlopie (od 
clwóeh lat nie za:znał wy;po· 
ozynk.11). 

- Luoomiiersk się wali .... 
mó ... v:i sek<reta.rz, i <ooda.jc: tu­
~aj k<lillieczn·e są. dlugQtermino 
we ll·!l'żyo„ki pańsllw-0-we na. re 
moniy i ,j.aJcaś siła.. kr!ó.ra spo 
woduje, ż,e będ'li·emy mol!'li 
nareszcie otl"z:ymywać iwtrzeb 
ną Hość materiałów bud-0-wla­
:.iij•ef1': 

Nad ranem mieszkańców 
Lutomier~ika bu<lzi <J.s.try, dla 
wiący zaduch. To daje o 90-
b:c znać bagnisty. czarny Ne:-. 

PI".rez ie Ja.t.a. pa.ni Micha­
lska przeca;yt.alia )ód?;kim nie 
wid-0<mym ea.lll, pool.<;iką. Jite­
ra.t~rę kla8YC11Jila, wiele JH)- ł 
zyc,ji bi-0grafi=nycłl i histu ł 
ry~nych i 

Za.proszenfa wydaje Sekreta­
riat Zarządu Dzielnicy TPP·R 
Lód:!: - Staromiejska, -

wych. 

Podobni-e ma się rrz,ecz z ul. 
Narutowicza 11a odcinku o-cl 
Am1ii Ludowej do St-erlirnga, 
gdzie już od kiL!m d;ni leżą 
pryzmy =gi-el i... n.le s.ię z ni­
mi nie dzieje. Wca.Je ib)'m się 

Skle·p był ••• 

'\'-0d.a .je1Slt drngim ,.lloles­
nym mrie.isoem" <J<S·R·dy. W tej 
chwili, astmie.ie 12 .studzien. pu 
blic:z.nych - w wiekszo°'3ci z.de 
wastowa:nych. Próbowalem tej 
wody: je.:>t twarda, niedobra. 
GRN wystą.oila z pC1Gjektem 
budowy :zdrojów uLcz;nyt:h. 
Prezydium Rady Narodowej 
po·,viatu lócłzlk:iego akceptowa 
ło projekt. Jest tylko jedino 
„a:le" na budowę potrzeba tni 

J.li a. pytan~c. P'l"Z<Y'llllaję nie 
7.byt foct\t•1mc. ;iaki ekwiwa­
lent O'l:rzy:um,ie za ~ prac~: ii 
QdJI>lllwia.dJa z 'l>ieklama.ny m 

_. oł>urzeniem: „Ależ to pral'a 
~honorowa.". 
ł Czy IJ.ędizie pam.i j~ Iron.ty 
łnuować? 
· Na.wra.1niie. Pracu.tę i 

za.ra.biam tyle He dl.a. mnie 
trzeba., a ~z;yf!a.n~e dla. nic­

' widollnyeh t<t nmja. wiel'ka, 
owmsta. p•rzy,jemn-0-ść w nm­
·i.in sa.mQfa1ym życiu. Szczt~ 
rze mi za i>o <Jdph1.~ają s'lu­
chaozc 'i;ymlł1•1..-ill~cią i d<>wo 
<lam i sympa.!H mówi 
skromnie. 

* • • 
Za 6Wl\ pra.cę J>l)S'ta.wę 

SPl)lCCIZllą. p . AplłlOOia Mi­
oha.!Ska 'llOfi1!ca.fa. <'·ilii;naczona. 
w dniu Swięta Lipc-Ol\vego -
ZJ.otym. Krzyżem Zaslugi. 

ł Rozmawiała: L. Gutkowska _ ....................... ...: 

Tumany kurzu 
wzniecajq 
••• dozore-y! 

Obowią,?.:kiem d1Ywrców jest 
skrapian.ie ulic przed ich za­
mia.taniem. I Io wszystkich u­
lic, nie tylko tych głównych. 
DoZ<Jorcy zaniedbują , Jednak 
len <tl>owią.zek, a skutki są dla 
przechodniów bardzo przykre: 
Lódź na.wet bez kurzu wznie­
ca.nego miotła.mi dorlorców ma 
powietrze dostatecznie za.nie­
czyszczone! 
Sądzimy, że po nas7,ej uwa­

d1ze. Wyd1Z1k1l Gosp>0darłci Mie.<>'z 
kaniowej MRN i odnośne wy­
dziaJy dzielnicowych rad na.ro­
dowych ukrócą lenistwo „wl;µi­
ców miotły". 

(Si em.) 

N aj.bliższe • premiery 

••• sklepu 
nJe zdziwH. gdyby którejś Illo- Zwiększa się obszar naszego 
cy w tej okolicy zastąpi! nie- mLa.s,:a, a .i;.tą.a wy111Jikają klopo­
willln•2.--- ·• prz.echodnfoiwi drogę ty z zaopatizeiniiem rrnieSllkań-
podejrza.ny d'l'ab i mrukl!lal oow d:zie1n.i.c peryferyjnych. W 
groźnie: - K .up pain oeglę. _:__ mfare mo-żliwośoi łód2lkL hai!l-
Dzi,wi mnie jed.na.k fak;t, ż.e del ralZ!Wiąz;uje te .s.praiwy 151to-
an( to miasta ni•e zdobi, ani eują.c czę.sito półśrodki w po.s.t-a-
ni-e ula,twia prz,echodniom po- oi kio.sków spożywce:yd1. Obok 

-~~~~~~~~~~.....;.~~~-

UJołwiojmy sobie · życie 

O automaty do peronówek 
O~res tlirlopowy ·w p.e1ni. 

Jedni wracaiją z wypocizymku 
i1n.ni ·~1:'agni€Jlli slońca i wody 
wrjcidża.ją nad mor:ve, w gó­
ry lub nad jeziora. Toteż ina 
dworcach roi się ' od tur~~ów i 
wcza.sl(J<wdczów, którzy esikorto-

filmowe 

waini są z,azwyc:zaj na perooy 
prz,ez rod?Jhnę lwb =adomych. 
Ale z peronówkami n.ie j€st u 
na.s il1ajl.eip.iej. Ta.siiemcQW•e ko­
lejJ~i prz,ed ka.srami utrudinLa,ją 

·;s;zyb~ie naibyoi.e bHeitu. 

Mme by więc na d\iV()lt"Ca1cih 
zai111.Stal{)lwać aiutoma·ty do pe­
ronówek, albo t.eż prnezsnaczyć • 
do tego celu sp.ecjaJne okien­

ko? 

W ruti}bliż.o;zy wto;:ek, 11 bm„ NIA l\ULOSC" z Jea111 
kino „Bałtyk" rozj)Oczyna wy- nem w roli glównei. Gaihi.- • dą, , zawi<idam.i arn y, . że · fi-Im 

Proiekif; ten ad1re..--u}emy do 
Dyrekc.h Lódzkioch Kolei z 
prośbą o jak na.ji&.eybszą reali-świci.lan~e now-eogo pol.sikiego W oż.wartek, 13 bm. .k.i1110 

fHmu pt. „BAZA LUDZI U- „Roma." roz;poc=ie wyświ-etla­
MARł,YCH". Jest to d:ra1mat, nie filmu młodzieżowego (do­
kl.órego ak<".ia rozg.ry.wa się w zwolony od lat 10) pt. „MLO-

t.e:n bęicl~i.e wyswietla..'1'y w 
„Wo1nooci". 

(tw) 
zaicję. (st) 

Biesz=i<lach, gdzie w tń.u:lino DZI PRZYJACIELE". A w f'estaura.cjcich nadal rosół i 
dostępnych górach 62lukają „Tatry-Letnie" zaprezentują rumsztyk albo se;habowy. I to dr> 
S<!hronie.nia prz.e-st~pcy, zwol- nam fHm produlkcji. fra111CUJs- , . brze jeśli . .iest, bo np. w czwa1'tt:lc Głodno n.i-e·ni dz.Lęki am~iL Treścią kie.i „NIEPOTRZEBNY" - o w jadłospisie restaura.cji „Śródmiejska" 

• n i e ma 
tego fa:.tnieje siłu1szna tendencja 
do rowz.enania sieci sklepów 

szc?.:iególnie z artykułami 
p,jerws,z,ej -po.t.rzeby. Dlatego 
też niezrozumia.la wydaje się 
decyzja Dyr•elwji. MHD - P,o-
1uclnie - A·rtykuly Spożywcz•e, 
która zlilkwi·dow.ała }edyny 
sklep E.porżywczy w końcu ul. 
Choc-ianow~.ckire.i. 

.l'Jl. Clmcfanowicka jeet bair­
doo długa i stainowi typowY r<>­
jon ro1niczy w n~zym rnieś­
ci-e. Do na.jbliżs1z;ego E•'tlepu 
trzeba obecinie chodzić pi.e.."'W 
około 3 ;km (do ul. Pabianic­
kiej). Wpra.wdz.!.e s1kl·ep, o któ­
rym mowa, był zaooatrywa.ny 
bairdw źle - pra\>ll'd-Opodobnj,e 
z w;1ny jego ki·erownika - a w 
związku z ·tym ·mia! male ob­
roty, a.Je to nie jest argument 
wy&tarczaiący do jego J.i1kwida­
cji. 1Wla,śn!e tiam. w dużej od­
legł0<~c.i ()d inrnyeh ~i'de.-i>Ó'W mu 
-' być kop!ec1znie dol;>rz'e zaopa.­
t.r;w·ny sklep spo~ywczy. ~he.s.z­
kańcy ul. Chocia:nmvi.c!ctej 
wraiz z nami cz..eka.ją. Oby nie 
za dłu.go„,__ 

J. P. 

· n dmum 1 milion z! , a uzys­
ka!llo zaledw;e 240 tysięey. We 
dług w.s.z.elkic:h info·~macj1, n:e 
;rostaiy jeszeze p°'d:j~te w Lo 
dzi rprace na1d projektami bu 
<:Iowy hydroforni 1 sieci zdro 
jów w Lutom'.erslku. 

Gminna Ra.dia Narodnwa ma 
ambi·bn-0 'P•la.ny. Zrumierza wy­
bud;O<Wać w l.960 r. 1wwy o-­
ś1'Codek 7J!lro1111•i.a z illlbą. poro­
d&Wll - gdzie mógłby ofial'­
ny leka.1-z, dr F. Fa.bi~e1owskł 
pr.a·C•OWaĆ w ba~-dx.iej ill-0-'W<OtJ:ZCS 
nych wa.runka.eh. Op.rócz re­
IDQ,DJl•u ®mów, GRN trapi 
spra.wa n.awi~elmi uti=nyeb. 
Tyl.kio skąd W'l;iąć po4n,ebne 
40 tys. zł i niezbędne ma.te­
r~aly? 

Takie oto kłopoty ~ po.śród 
wieLu innych - mają ojcow~e 
„byle~o miasta". Na raz:e t1-
i:'ząd:zili m:esz.kaóooąn piękną 
świetlicę, w której w przysz­
lym tygodniu zostail1ie z.ains+..a 
lowany tekwkor„. 

A ama:z-0>nJd w Lul.oimiersku 
nie sp.!J'tkaJem - jeśli nlie li· 
czyć urocz,eJ d7Jiewe?,yny, su• 
szą.cej na. &C'hodkacb drcwnia 
nego domu długie, kaszta,n.o­
we włosy. 

R. · Głu~h 

fi.lnm jest walka o pir-i:ywróoe- <iz,iejaoh i11iepotrzebnego dziec- figurował wprawdzie „peiny" asort ·~-
ni.e tych ludzi dla .sipo!eweń- ka, syna kobiety 1ekikich oby- mefVt potraw, a<e.„ Kelner zanim jes.:-

, stwa i '11.0Tmalnego żyda. Re- czajów. cze_. wysluchal ~amówienia, oświa_dc=u.l 
żyserem. filmu }est C7.>esla.w Do „Wisły" we.idzie, piraiwdo- dosc be.zt1·oslw: „może być t1'lko rosół, 
Petelskii, op.eraf.Qrem - Kurt podobnie ró-.v:nież jes=..e w bry.::ol a.lbo kaczka". A działo się to 

• 
1 ••• ubogo 

doba, to niech sobie sam pitrasi ka· 
pustę, kalafiory, marchew, ogórki, 
szczaw, pomidory i te wszysbleie inni? 
„frnlcta", którymi zasypCllTle są rynki i 
sklepy, 
Dość żartów!! Ta sprawa wymaga na 

tychmiastowej ii1,terwencji i bezwzglqd 
nego załatwienia. Onegdaj w barze 
„1.Viedeńskim" ~ ty,lko na wpół suro­
wy bigos„ w „Sródmiejslciej" wyłącznie 
kaczka lub bryzol, jutro w jakimś in­
nym barze lub restauracji jedynie gtt­
lasz ze starego mi~sa. Interwencje pr!l. 
sowc nie pomagają. Apelu.iemy wfirc 
raz jeszcze do Zarządu Handlu, aby 
za:inief'esowal się tą sprawą i podjął 
energiczne decyzje, J. Pot. 

i\Veber, muzyka Ada ma W.a.la- tym ·tygodrui·u, film produikcji w centrum. Łod.zi, w pełni lata, o go-
cióskiego. Wśród wykonawców szwedzkiej w i:-ci:. I. Bergmana dzinie 14 35. Nieco pó.źniej inógl być 
ujrzyrrny Zygmunta Kęsrowi- „LETNl SEN". Je.s.t to dramat tyUw schabowy „z f'osolem". lecz i :ie20 
c7..a, film.ila !Carewt1cza, Teresę psychologice.ny, opowiadający wkrótce · „nie stalo". Wódka 01L'Szem; 
!7;ewSJ~{ą, Leona Ni-emczyka, o dzieja.ch tanoerki, która przy byla, zakąski również. 
Ta.d-eusz.a Lomnriickiego i illl- pomiJna s•oibie historJę swego Ciekp1We co by powiedzieU praco-wni-
nych. życia. cy łódzkich zakładów ga·stro'l'lomicznych 

RóWIIllież we wtorek, w „Po- '.f'Ycl1, .k.tórzy n'ie '.lldążyl·i jegz;- z dyrelctorem na czele, gdyby matki, 
fonii" odbędzie się premiera cze obe.irmć aimeryikańiskiego żony, Cóf'ki i· siostry częstowały ich co-

dziennie. przez dłuższy t>kres czastt w11 
łącznie dania.mi mięsnymi i to tylko w 
dwu rodzajacl1. 

Zakłady gastronomiczne idą bowie~n 
nadal po najmniejszej lini:i oporu -
są trudności z mięsem, to ni.c nie szko 
dzi - ograniczy się ilość dań i sprawa 
zalaitwiona. A jwk się komuś nie po-

filmu fraincus.k:i-ego ;,OSTAT- :tfilmu „Tr'<l!Uez':_~_Lo'll.ol:>~- ----------------:------------------------------------------• 
6 DZIENNIK J;.ÓDZKI ·nr 188 (395~ 



DOMEK'. murowa1ny ska- KURSY samochodowe a:a" 
W A:tNE TELEFONY '"C nalilllOwa.iy tr. ogródlkiern wodowe kat. I, II. III I 

WOLNO„ (premle<rc>we (dwa po.koje a; ku"'hinią amatorsi<!e T .K. W.P. Za-
Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
11traż Pożarna 
Kom. Miejiika MO 
lf,om. Ruchu Oro· 

gowego MO 
ł"ryw. Pngot. Dziec, 
l>ryw. POjj"Ot. Lek. 

MOI 

~'Op fili O c:i"l lOEIWC;') - Przyby~w&kiego lfi) wolne) spneda.m. Ka- pii;y Tuwima 15 w godz. 09 z1118 Uf u „l'ostrach kobiet" prod. ;,1Jrna1Jca 15 (KOiZ'i.ny). 8-20, tel. 258-60. R012'.po-
07 . wq;.. • • franc. d-cww. od lat 18, HIURO Pośreci·nictwa Spól C'L:ęCie kursów amator-
~tz2 www g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, dzieln,i „C;z;ys·tość" Piotr- skich przy!łpieszonych w 

g. 18, 20 .15; 10.8. „Le- 1 MAJA (II - K!llt'iskle- lS.30, 20 ·45 ; 10•8• g. H, kawska 3G. te-I. 205-75 po- kGżdą oobotę. 5502 K 
316-82 genda o miłości" g. 9.30, go 178) „Da.mo·n" g, 11 

16
'
15

' 
18

·
30

• 
20

·
45 

leoa do spr.zedaży i po- KURSY-kroju i S'Z~·cia or-
300·00 lJ.•5, 14, 18, 20.15. Pro- „llflłość po południu" .Y. :to * szukuje do kupna dom- g.inizuje Zakład Doskona-
333.33 gram c!la QJr.ie·ci Ja;k wy. pr-0d. USA, dozw. <XI Uwaga? Repertuar- spo- ,ków, placów, gospodan51Jw lenia Rzemiosła. Zapisy 
555-55 żej godz. 16, 17 lat 18 g. 15.30, 18, 20 .30; rządzono fla podstawie blisko Łodzi. 5814 przyjmują ośroctki: Łódź 
3~9-L'l GI~O . . 10.8. „Miłość po połud- komunikatu Okręgowe- DOMEK dwurodlZml!ly z Pwtrkows)!:a 24, tel. 238-26, 

(Tuw!ma 34) „Kie- nlu" g. 15.30, 18, 20 .30 go Zarządu Kin. ogrndem sprrz.edam ta,nlo Piotrkowslta 69, Przyby-
ro.wca mimo woli" - RF.KORD (Il _ Rzgow- · .y. 4 * Po sprze'daźy wolny po~ szewskiego 12, Andrzeja 

TE AT ff Jr ~~of~t rl~~1.e~~1~J,1~ozw. am 2)" „Tnewlczld na PRZEDSPRZEDU bile- kój z kuchnią. Wiado-1S-t•uga 4. tel. ~17-19 
10.8, nieczynne brul<u .g;, 11, „Stracone tów na 2 dni n~rzócl mość ul. &:rrzywa<na 22 KURSY kreślen teehmcz-

:l'EATR IM. .J/\RĄCZA f,ĄCZNOSC (III _ Józe- złudzenia prod. an- do kin: „Bałtyk", „Po- m 4 w gowvl'1'aell 15-18. nych, maszynOW;)'.Ch. 1 bu 
(w sali Tea.trll PowStZeeh iów 43) „Ania i Mania" f~el!k~~j45 d~~o 1~? lJ~t Jonia", „Wisła", „Włók 4,G HA gospodarstwo rol- ;10.wlanyc~ orga111zu3e _za 
nego, ul. _obr. Stali.n- prod. austriackiej dozw. St~~one' ziJ.az~ni;._" · · nlarz", „Wolność" - w ·ne (wl.a•m<:>ść) z sa;ctem, Kład Do.l.<0nalenla Rze-
aradu _nr 21> godz. lS od lat 7 g. 15, 17.15, 19.30 i's 15 18 20 15 g. Ośrodku U!łług Filmo- bu.dynkami wo,lnymi pod miosła, Łódź, Łąkowa 4, 
ponie-&ia,lek pro- 10.s. nieczynne · '' • · wych ul Wigury nr 2 ŁOd2lią sprzed-am. Miej - t _e_I_. _2_8.;..9-...;05__._ _____ = 
grsm i godziny - ROMA (I - RzgOWS"ka 84) ' ' • ś" -. · -
jak w l'lied,,,lelę. „Woj- MŁOOA GWARDIA (II - „Marynarzu, strzcź się" godz. 12-15, sc~wo c letJiuskowa ~-od- KURSY 1-ad!oteelrniczne l 
na i pokój" I godz. Zielona 2) „Dziewczyna prod. ang„ doz,w. od lat leo„łoi!>ci lO mi.nut dro-.,.i od telewizyjne organizuje Za 
JY,30 ew 'l'eatrrze Młode z domu poprawc2ego" 14, g. 14, 16, 18, 20; 10.8. st .. ko( S~arozew, a 18 kład D~sko_nalerna. Rze-
go Widza ul Moniusz p1·od NRD dozw od lat g. 16 18 20 D • · ł k mmut drogi ko-le.Ją do Lo-1nuosla. Zapisy Łódz, Lą-
ki 4a?, „Swlętoszek zm; rn !!: ~.°· 12, 14, „R14>ncho STUDIO <in - (Bystrzy- yzury ap e :1~31" 0~~~% di~~~! kowa 4. tel. 289-05 
ślciny Texas prod. polsk1e3, eka 7-9) „Przyg,?dy Sind Piotr.kowska oo. 14431 G~ KURS dziewiarstwa ma-

:PANSTWOWY TEATlt doz:·. od lat 18 g. 16! bada żeglarza " g. 12 Niedzi1Ja, 9. S. ~9 r. I szynowego, S<tyeia ręI<a-
LALEK „PINOKIO", 18, .o, 10.~. - program 1 „Sladaml bandy prod. . . , I ~~ wiczek. wyrobu pantofli 
Ogród Zoclogdamy, . g. go-dziny Jak wyżej rade., d<:rz,w. od lat H WL~Illllł!'l<ll~ki~o . 1• P~ ~PHZEDAZ• ł miękkich wyrobu kwia-
15 i 16 „Tomcio Paluch" ODRĄ (Przędza!ntąna 68) g . 15, 17,15, 19.30; 10.8, • 0 n~c'. • agieWlftJ a u tów sztu~nych wyrobu 

:f. :f. •li- „Kaclet Ro1.1ssellc" - „Pod pręQ'1erzem" prod. i.o. . Pl<)tl'lkowska _307, galanterii z tw;rzyw sztu 
MUZEA - nieca:y-nne. prod. fra'!lc. dozw. od jugosłowiańskiej, do,zw. Gdanska . SO, Narut~ca;a cznyeh. chOiewkaTskle :(. :,. * lat 12 g, 17, 19; 10.8, od lat 14 g. 17.15, 19.30 42• Arrr:o,i CZe.l'WoneJ 8• fotogram, malowania na 
ZOO - czynne g. 9-20. „l{aclet Roussełle" d{)(l;w. SOJUSZ rr - Nowe Złot- Srebnzyn~ka 67. LISY niebieilkie z wcze- tkaninach i ceramice, za-:/, ~ * od lat 12 g. 17, 19 no) „Katarynl<a" g. t1 . snycłt wy(«>tów do ho- bawlc;;rskie oraz kalotech 
:PALMIARNIA - ozvnna MUZA (l - Pabianicka „Winchester 73" prod. Pome-d:r;la.łek, 10. 8. 59 r. doowli sprzedam. Traw1a- ni'-i organiz.uJ·e Zakład 

,_. USA d sta 9. DoJ·azd tramwajem "' 
g. lł>-18 173) „Przygoda Zuzu" • OZIW. od lat 12 Plo!Jl'k<>wska 195 N.aru- zg;et"Skim. przystanek Do:>konalenia R:zemiosła 

• g. 11 „ostatnia. sprawa g, 15, 17,_ 19; .1,~.8. „Ml- towlczil 6, Rzgow'ska 147, „Ziołowa", l414.9 G ł.óclź, Łą6towa 4 tel. 289-05 

H.INA 
'l'renta" prod. ang . - nuta zw1~nen prod . Więekowskiego 21, Ka-ro- • 
d_oz;w. C><;I )at 16 g. l_G. franc„ doz;w, od lat 18 lewska 48, przyby.sa:E>W- WOZKI dziecięce space- UWAGA rzemieślnicy! Za 
18, 20; 10,8. „Ostatnia g. 17, 19.15 skiego 41 Limanowirkie· rowe głębokie ora;z; naj- kla9 Do•konalenia Rtze-
sprawa. Trenta" g. 16 STYLOWY <I - Kilińskie '"' 80 ' flOWS<Ze fasony nylono- miosla w Łodzi Ła.ko-

(W nawiasach podajemy 16, 20 ' go 123) Po•ral!lek g. 11 ~ · wych poleca sklep Lódź, wa 4, tel. 289-05 orga-ni-
kategor!e km) PIONIER (II - Franctsz, „Windą na S'Zafot" prod. AS_ Al. Koilciu~kl 48 Nowomiejska 1 zuje krótkie kursy dosko 

ADRIA <II - Studyjne - 1<ai)s,1ca 31) Poranek g. 11 flia·nc„ dozw. od lat 18 petm stałe dyżury nocne. l{QREK ·· 5~.,,-s-;<.i suroowy i nalące w zawodaeh: kra-
P1otrirnwska nr 150) - „Faustyna" pro.d. lldsz- g. 15.40, 13, 20.15; 10.8. DYŻURY SZPITALt ob!'obiony sprzedam. 0 _ wiectwa miarowego, ślu-
„Nocny nalot" prod. an pafiS1kicj doa.w od lat „Windą na "'2!lfot" g. f t . nA 8020Q" sarstwa, 1okarstwa, sto-
giels·l<iej, dozw. od lat 18, g. '16, rn.is, 2Q,30; 15.45, 18, 20.1.'5 ;J..l., P~=~-;. 38:· war- Ja ;•stwa, radiomecha•ni-
l2 g. 13, ~5.30, 18, 20.30; lQ.8. „Fau~tyn.a" g. 16, SWIT c:r - Bałucki Ry- Niedziela, 9. 8. 59 r. sza-wa. 5674 K ctwa oraz nz&niosl budo-
16·8-, g,_ 15.30, 18, 20.90 18.15, 20.30 nek) „Kocmouszck" g. Chirurgia: I Kl. CMruT- SAlilocHOD -osobowy „PÓ wlanych 5716 k 

JlAŁTYI~ (premierowe - POLONIA (premierowe - 11, „Panna Julia" r>rod. giczna (ul. Wtg!lry 19). bieda" do sprzed..nia. 
Narutowicza 20) „Niemo uJ. PiC>trkowsika nr 67) szwedzkiej doww od 
wlę na manewracli" „Rebeka" pr(}d. USA, lat 18 g, 16, 18, 20 ; · 10.8. Interna: Szpital Im. _dr Wseho<lnla ll4 m. Z:!. I I LEKARSKIE prod. angiel!'kiej, dozw. doow, od lat 18, g. 10, „Panna Julia" g. 16, 18, Ba,rl1ck1ego, (ul. Kope·1{i- ,SAMOCHOD ma'rolibrażo­
od lat 12 g. 10. 12. 14, 16. 12.30, 15, 17.30, 20; 10.S. 20 sk,ego 22). wy „Hanoma,g - Kurier" 
18, 20;. 10.S. - pro.gram pr-o_gr_am i godrDi,ny ja.k TATRY-LETNIE (premie- Laryngologia: &l;p. lm. ,spr,;e(iaan Il-a 20.00il zł. Ma-
' godziny jak wyżej wyzeJ . rynars-ka 63 m. 3. Dr .Jadwiga ANFORO· 

:OWORCOWE (II :._ Dw POPULARNE (II - o ro r·we - Si~,nklewlw;a 4ol d~-_ Barat~~!egio (ul. K'OP- SAMOCHOD-,,Tatra Pla'fl" Jl 
Kaliski) Piąte p~qez' d lB) 

5
. 

1 
g " „Letni ~eu prod. su.we emskiego 22). WICZ specja sta wene-

. " " owa " ia e noce dzkiej dozw od lat 16 g po gruntownym rem-O•n- ryczne, skórne 15.3()-19 
dztes1ąte", „Brama Tar• proc!. franc. clo'.Zlw. od 20 :io Kino ~zynnę tyl · Okulistylca: Szpital im. -ole sipra:e.d&m. Mu·rarsl>a Próch'1!ka 8 10373 
tynska", „Pa.n profesor" lat 18 g. 17, 19.15 «; .;_, dni pogodne. - d.r. BarUckieg-0 (ul. K0tp- 3U. 14B52 G Or KUOREWICZ specja-

I 

I 

Dnia '1 sierpnia 1959 r. po ciężkich 

cierpieniach opatrzona św. sakrament& 
mi przeżywszy lat 66, zmarła 

$. t P. 

SABINA ANGLIKOWA 
z d. Brufdzlńska 

b. długoletnia kierowniczka. Szkoły Pod 
stawowej nr 45. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
10 sierpnia. br., o godz. 17 z kaplicy Sta 
rego Cmentan:a Katolickiego przy ul. 
Ogrodowe!j, o czym zawiadamiają pogrą 
źen·i w głębokim smutku 

MĄŻ I RODZINA -
W dniu 6 sierpnia 1959 r. po długich 

i ciężkich cierr;>ieniach zmarła w wieku 

lat 52 

S. t P. 

JAN I NA 

KOWALSKA-Pyć 
WyrJrowadzenie drogich zwłok z domu . 

żałoby przy ul. Śląskiej 25 na cmentarz 
św. FranciSJZka przy ul. RzgowskieJ od 
będzie się w dniu 9 sierpnia br. o godz. 
16, o czym zawiadamiają 

Po.grążenl w r:mutku 

SIOSTRA Z RODZIN;\ 

• 

Dr REICHER specjallsta 
chorób wenerycznych, 
skórnych 8--9. 16-19 -
Piotrkowska 14 

WY P O ż YC Z AL N I A 
„P!erwsza" poleca suk­
nie ślubne, balowe, kap­
ki, pelerynki. Obr. Sta-
11.rigradu 32. Filii nie po­
siada 14'!51 G 

[ ROŻNE I 
g~ 10, 11, 12, lJ, 14, 15, 16, 10,3. ni·eC1Z.ynne . . 10.8. program i gioclrz.Lny cinsluego 22) . PIANINO krrzyrow·e bar- lista chorób wenerycz.. 
1,, 18, 19, 20, 21; 10.3. - PQKOJ (li - Ka2'!1m1erza · k , . . . ta ·a · 
PM.gr_a.m i godziny ja.le nr 6) „Koni!{ polny i ,}

1
aSL "yzeJ Ponle~bialek, 18. 8. 59 r. ~,::ze=•Y Ob~. '~ta~g·~~~ nych, skórnych 8-lO, SUKNIE SLUBNE 1 Wlie-

wyzeJ mr6wka" g 11 Dia- •• A (premierowe · " 14-16, ulica 22 Ltpca ł 

NAPRAWIA bea: śladu u­
szkodzoną garderobę je­
dynie cerownia artystycz 
na Więckowskiego 23 -
sklep M. Franl<:owska 

PIĘKNE SUKNIE SLUB­
NE, balowe, wieczorowe 
w~·pożyczysz tanio 22 Lip­
ca 10 (s/.<lep). lł453 G 

l>li:M <Nawrot 27) „Zaka- hels·l<i wyna'iaze'k" '~rod. ;uwl,r;ia 1) „Akt oskar Chirurgia: Szpital fm, du 57--8, front. od godll. Dr SIENKO specjalista =<>'We oraz peleryt'lk.i i 
zany owoc" Pl'.0-d. fra,nc. czeskiej, doizw. od lat 10 zenia prod. USA. dOZ;w. dr Stel'll.inga (ul. Sterlin- 15· 15007 G kórne, wenerycz.ne godz kap-ki poleca wypożycz,ał-
dozw. o·d lat 18 g. 18, 20 g. 16, 18, 20; 10.3. „Dia- ocl. lat l8 g 10. 12.30. n. ga 1/3). SAMOCHOD „Fiat 600" IG-18, Kilińskiego 132 n;ll i:,6.dź, Pio-tr-kowska 134 
19.8. niecizynne belsl~i wynalazek" g. 16 17.oO, 20; 10.3. pro•grann nowy wr-aa: z częściami 

~DYNIA (Il - Tuwima 2) 18, 20 ' i g.o,d~hny jaJk wyżej IntMna~ · SU4>· _lm. dr rz;amoeorwyml sprzedam. 
Program dla na•jmlod- PRZEDWJOSNIE (I _ ze wt,OKNIARZ (p-re-mlero- Sunooberoa (P•enmy 30). WaJpienna 44-7 godz. 14-
..-zych: , „Wes~le mia- romskiego 74) „Maryna we - Próchnika nr 16) Laryn1rołogla: Bq). im. 18. 14957 G 
steczko '. „Sw1ergotka", rzu, &trzeź s·ię" prod. „Dopóki jesteś ze mną" dr Plrogowa (ul.. Wól- SAMOCHOD ma.r.ki „Mo-

~------------------------------~--
"wNa _J<:dnym drzew.ie", ang. dotzw. od lat 14 g, prod. NRF doow. od la-t crzańska 195). akwicz 402" 5'1'rze<1am. 

" khn1ce lalek" g. 10, 11, 16, IR, 20; 10.8. „Zemsta 16 g. 9.SO, 11.45, 14, 16.15 Piotrk<>'W'Sk•a 102 a godz. 
12, 13, 14, 15, 16, 17, „Le- zza grobu" prod. franc„ 18.30, 20.45; 10,8. pro- Okulistyka: Sep. im. d·r 9-17. ' 14977 G 
genda. o milości" Pl'Od. d·0171w. o.d lat 18 g. 15.30, g·ra-m i god'l'.li.ny J·a,k wy- J(}nse>hera (ul. Milio-no-
ezeskleJ, <!O<l)w. od_ lat 16 17.50, 20.15 żej wa H), MOTOCYKL „M-72" oraa: 

„5HL" - przód te!E!ISkO­

Wypłata nagród li ~!::~:::=::i~-Łódzkie Przedsiębf-Orst B d . tw / lcręcaczy, tkaczy. robotników na wykończalnię, 
i . . ~o u owme a tkalnię i do działu gospodarczego, ślusarzy, 

M eJSklego nr 2 w Łodzi ul. Rzgowska. 102 murarzy, pomocników murarzy, malarzy, bla-
IXJ-daje do wiadomości że dokonuje wypta- chai'Zy, stol~zy i roootnlków nie wykwalifi-
ty nagród z· funduszu zakładowego za kowanych oraz mistrzów na tkalnię mechanicz 

ną i automatyczną, przyjmą natychmiast Za-
195~/59 od dn. 11 VIII do 24 VIII 1959 r. kłady Przemysłu Bawełnianego im. J. Ma.r-

Po upływie tego terminu wszellkie 'rosz- chlewsklcgo w ŁOdzi, ul. OgrOdowa 17. 
czenia z tytułu udrzialu w funduszu zakła- PALACZA dOkotió.;,.,--par~wycl~-p~jmie od 
dowym nie będą uwzględniane. zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. 

Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza. 
ł5. Zglo.szenia przyjmuje dzial a:atru..:niema 

KONKURS 
WYDZIAŁ ZDROWIA 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
M. ŁODZI 

OGŁASZA l(ONKURS 

1) 

na następu;ące stanowiska: 
ordynatora Ośrodka Chirurrli Urazowej 
(na 50 łóżek) 11rzy Stacji Pogotowia Ra-

I piętro pokój 107. 5733-K 
MON.TERÓW konstru.lcc.li sta.lowych i spa~a~ 
czy do pracy na miejscu i w delegacji zatrud­
ni natychmiast warszawskie Przedsiębiorstwo 
„Mostostal". Po skierowanie zgłaszać się w 
Wydziale Zatrudnienia MRN w Łodm. 
ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych z te­
renu miasta Łodzi zatrudni od zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa. Miejskiego nr 
3 Łódź, Goplańsl•a 28 (Bałuty) i ul. ąa,rcerska 
6 (Doły). Pracownikom, którzy podejmą pra­
cę jeszcze w m-cu sierpniu br. gwarantuje 
się front pracy w ciągu całego roku i w la­
tach następnych. 5706-K 
GŁ:-księgo~ego zatrudni natychmiast - Spół 

tunknwego w Łodzi, ul. Sienkiewicza 13"/ dzielnie. Pra<:y Kowa.Jsko-Slmarska. Łódź, ul. 
2) ordyna.tOł"a. oddzlału noworodków w Szpi 

talu im. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 

34/36 
Ubiega.ją.cy się o powyższe stanQwiska pro 

szeni są o składa.nie podań z za.łe,czeniem: 
1) życic·rysu z a,nkietą personalną 

2) uwierzytelnionego odpisu dyplomu le­
kaookieg-o 

3) Odpi<;u z.aświadczeni·a o pira;wie wyikony­
Wa.nia praktyki 

4) 0 .di>isu zaświadczenia o uznal!liu za spe­
CJa·listę II stopnia lub dowód. posiadania 
tytułu samodzielnego pr-aco1vtnilka nauki 
w danej dziedzinie medycyny 

5) zaświ<:dczel11ia stwierdzającego · zmajomość 
orga·nLZacj\ i admi.nhstra·cji służby zdro­
'!" '~. w zaok.resie p:i.trzebnym na ~a.ku­
gce stana.wisko o:rdynatora 

6) $pisu_ ewentualnych prac nawkowych. 
Kom1s.;u ,Kor;>;ursowa może zażądać od ka.n 

dydata \vy.rnz;m;a teoretycznych wiadomości 
oraz praktycznych umiejętności w wyznaczo­
nym :akrcsie. 

Podania należy składać w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 30 września 1959 l'Oku 
w Wydziale Zdrowla Prezydium Rady Na.ro­
dowe.i m. Łodzi - ul. Parkowa 8, II piętro, 
pck(,j 263. 
Wydział Z'd·rowia nadmienia, że ka;ndyda­

~c.in uie może zapew:111<! mi~gka11ia, 

Kiłif1skie„g.:::.0_90_. ____________ _ 

SZEWCÓW wykwalifikowanych na naprawy 
obuwia maszynowego przyjmie zaraz PZS 
Chełmek, fabryczny sklep deta.llczny, Nowot 
!ii 10. 

ZAPISY 
do Za.111adnicze.i Szkoty Włókienniczej dfa 
prac.ujących do nauki zawodu prządki, 
t-ka.czy. Wa,runki przyjęcia: ukończooe 15 
lat, 7 oddziałów se.koły poootawowej oraz 
(lrze<lstawienie świadectwa urodzenia, l.,Tcz 
ni,owie otrzymują sitypendium na pierwszym 
roku 260 zł., na. dTugim 380 zł. Po ukońcrze­
niu sZJkoly j!:.>rzewidywane są wysolkie za­
robki. Zapii;y pNyimu.ią Zakłady Pnemy­
słu Ba.wełnianego im. J . Marchlewskiego 
ul. Ogrodowa 17. 

Ul OGtOmNIA DROBNE Hl 
L NIERUGHOMOSGI 

DZIAŁIU budowlame bli 
sko trar.1waju sprzedam. 
Nowe Zlo-tno, ul. Kwiato 
wą ~ .14752 _ą 

DOMEK cwterotzbO'WY mu 
rowainy (dwie izby na 
zamia"1ę) w Ra<togOGrZ.ca:u 
sprzed-aim 21a 180 ty,s. zł. 

InfoMnaeje Mardna 1~ 
m. 1 a oti,cyną. 14989 G 
DOM - 5 mieszkań siprze 
dam lub za-mienię na 
mniejszy . .Lódź, Piwna 43 
{Ę\a~ubl. • -· . *'1116 ,S:l 

PY - sprzed.am. Glinial!la 
56. 149118 G 

MOTOCYKL „WFM" piJ.­
·nie sipreedam tanio. Oby­
w~te!Js·ka 31/4" m. 63 od 
godiz. 18. HSM! G 

MOTOCYKL „Paflonla" "' 
przy=epą sp·r.zeclam. Łódź 
Kiliński-ego 44-33. 

PIANINA - te>rtepiany. 
Strojenie - korekta -
ekspertyza. Gulg.owskJ, 
Zach-0dnia 101, tel. 265-48. 
Uwaga! Lnstytucje pra;ele­
wem. 14768 G 

ŻALUZJE d1rewniane wy­
kc>nuję srzybko soł.i-dn·ie i 
ta,n,io &tolarni.a Łódź, 
Przybysa:ewskieg-0 162. 

SAMOCHOD „Pobieda" 
sprzec!Jaim. Obr. Sta,J.!cr-igira­
du 69 m. 28. 14763 G 

MOTOCYKL „DKW" 200 
o.l<azyjl!lie ,sprzedam. Ru­
da, Ko·rezaika 10 (P'rlZYsta­
nek R.oki·ele). 14705 G 

MOTOCYKL „BMW" R 51 
e kosrllmn. lub bea: sprze­
dam. UJ. Wólczańska 88 
m. 4. 14917 G 

POL ud0Lału do ta·ks.ówki 
„Warszaw.a" spr!Zedam. 
Łc}dź, Grabowa 6 m. 47 
od g~. 10 do 14. 

I LOKALE l 
POKOJU su'bloka.torskle­
go a: oddzielnym wejs­
eiem posa:ukuje samotny 
pan. Oferty pisemne 
„14830" Bi·uro Ogłoseeń, 
P!otrk,owska 96. 14830 G 

POitOJ zamienię na J>O­
kój z kuch<'\ią 1ub n·a 
dwa. Warunki do omó­
wicńJa. Dzika 9 m. 7, r 
piętro. 14ll05 G 

I PRACA I 
PANNA do pracowni l<:a­
peluszy pe>brze-011.a . Tel. 
20ł-74 od gocJ.z. 9-13. 

.1 NAUKA 

NOWOCZESNY krój u­
brań damskich, ctziewca:ę 
cych opałlujesz s,zyl>ko 
pod gwarancją opatento­
wa,nym wynalazklc.m. In­
torma-cje Nawrot 32 

----
KURSY pr:r.ygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czy-eh I mistrzc>wskich we 
w52ystklch zawodacll or­
ganizuje Zakład Dositona 
lenia Rzemiosla. Zapisy 
przyjmuje sekretariat Za 
lcladu Łódź. Łąkowa 4. 
tt'l. 289-0~ c>raz wszystkie l 
Cechy .R:l~mtosl R6żnych 
!l.!! _ !O!'en!e. ;wpje_w.ództwa 

Państwowe 

Przedsiąbiorstwo Filatelistyczne 
WARSZAWA 31, ul. Wolność 1'7, tel. 6-63-67 

zawiadamia, że: „ 

PUNKT SPRZEDAZY w ŁODZI 
przy ul. Piotrkowski.ej 106 

JEST UPOWAZNJONY 
do przyjmowania od wszystMch insty-· 
tucji skasowanych znaczków na wycin­
lrnch z kop ez t 

na mocy 7,arządzenia nr 249 Prezesa Rady MiinistTów z dn. 
12. XL 1952 r. (Monitor Polski nr A 97, poz. 1490) i wypłaca­
nia osobie wycinającej, w wysokości 50 zł za 1 kg wycin~ 
ków ze znaczkami (Dziennik Łączności nr 8, Warszawa 21, 
IV. 1958 r., poz. 63). Godziny urzędowania od 10 do 17 co-
dziennie, prócz niedziel i: świąt. ł 

------------------------------------
PRZETARG 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
SPRZĘTEM MEDYCZNYM 

ŁóDZ, ul. Piotrka.wska nr 107 

OGŁASZA PRZETARG 

na. dostawę w bieżącym roku następujących mebli leka.rskfoh i szpi-
talnych wykonanych według PN: 

I. Krzesła metalowe szpitalne f!Lt. 200 
2. Biurka lekarskie metalowe szt. 200 
3. Stoliki podręczne zabiegowe szt. 209 
4. Stoliki do narzędzi metalowe szt. 100 
5. Szafkł przyłóżkowe metalowe szt. 401) 
6. Wózki do przewożenia. potraw szt. 30 
7. Taborety na. śrubie szt. 200 
8. Taborety szpitalne metalowe sd. 100 
9. Szafy do narzędzi 2-drzwiowe szt. 50 

10. Kozetki do badań szt. 200 
11. Łóżka. dla dUecii. typ nwed~kł 133 X 70 szt. 150 
12. Wiadra do zużytego materiału opatrunkowego s-n. 200 

Oferty w 21arpieczętowa111ych k01peirta~h należy nadsyłać na a'dires 
Przied.1siębi10,rstwa z adnohacją „Oferta na dostawę" - do dlll.ia 23. 
VIII. 1959 ir. 

Informaicji w powyższej spraiwie Uidiziela codziennie Sekic:ja Zao~ 
patrzenia, tel. 239-24. 

W przetargu mogą brać udział ;piizedsiębiorstwa pańs'i:wawe oraz 
spółdzielni·e pracy. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez udzie1'611ia wyjaśnień. 

„BAZA LUDZI UMARŁYCH" 
FILM PRODUKCJI POLSKIEJ 

Od 11 bm. w KINIE ,,BAŁTYK" 
Reżyseria: Czesław Pete/ski 

Wykonawcy: ZYGMUNT KESTOWICZ 
EMIL KAREWICZ 
TERESA IZEWSKA i inni. I I 

----·--- ----- I 
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„Latający doktór" 
w rekordowei 
formie 

Ruch-LK s a: I Możemy stawiać na „Społem" 
\V rekordowej formie znajduje 

s il' dr Stefan Lewandowski. Pod­
czas międzynarodowego mityngu 
w Norrkoep ing, wygrał on bieg 
na 1500 m, wyrównując dotychcza 
sowy rekord Polsl<i - 3.41,1. Po­
lak wyprr.edził w tym biegu Szwe 
da Waerna - 3.41,1 oraz mistrza 
Eu repy, Anglil<a Hewsona 
3.44 ,6. Przed biegiem Waern zapo­
wiadał próbę pobicia rekordu 
świata. 

T b ł C. n' druz·yny m1·strza Polski· Młodzi kolarze łódzcy 
O Y le . . zdobyli cztery tytuły mistrzów Polski 

Ruch Chorzów -powi ększ.yl du mecz stal na słabym p0zio- drużyną lep,;izą, jest całkow1-
swój doro b ek punktowy, 7.wv- l11ie. cie zasłużone. W Ra<lomfo dokońcizono toro 

we mistrzostwa PoliS.ki. których 
pro.gram.u nie u.dało się w swo­
im czasie prz.eprowa<lzić w ·r.,o 
dzi. Rozegranie czte~ech pozo­
stałych konkurencji zajęlo dwa 
dni. Dużv sukoes odnieśli to­
rowcy łód21cy, zwlasZC?.a zaś 
Społem. w wyści-gach dUa ka1·­
towiozów. dowodząc swoimi o ­
siągnięo!ami, że kolarstwo lódz 
kie zya1<.uje w nich bardzo do­
bce i obiecuiąoe za.piecze. 

!ó::lrzikie, mian01W1c1e Startow:I, 
LKS i Orka.n11wi. Dot>iero nai 
oiiatym rn'ej.scu zna.lazł· się zes• 
pól Zieloni (Warszawa). 

c'.ężając drużynę mhstrza . Pol- Bramki strrelili Sv:kta. Adam 
ski ·3:1 (2':0). Bramki dla Ru- KRAKOW CYZ.y i Kawula z 'karne!!o . . Je-
chu strzelili Leroh. Bem i P;i- dyna bramkę dla · Górnika zdo-
ła a dla LKS JeZJi.erski. Sędzio Sp0tkanie CracoVJii z Polonią byl · Oślizło (z karneii:o). 
wal p. Pasierski z Wroclawla. (Bytom) zakończylo sie zw.v­
Widzów 20 t ys. oięstwem Polonii 2:1 (I :l\. 

Zespól łódzki był ci~em Bramki dla Polonii 7.dob"li · 
Za tyd.zień w Londynie Lewan­

dowski zmierzy się z Hews-0-nem 
w biegu n a 1 milę podczas meezu 
J"olsl<a - Wielka Brytania. 

drużyny. która w ub;eglym ro- Liberda. z rzutu wo1nego, oraz W sobotę odbyły się 3 sipot­
ku zdobyła najwyższe trofeu!ll Sąsiadek, a dla Cracovii Mar- kania 0 mistrwstwo II hgi pil-
p '. łka!'skie w kraju. Tak sJa[i(-, ciniak. kar&kiej. Qwa me{!Ze roregrann 

Drugim lXJWa.tnym osi~ni<:• 
ciem lód'l:kiego kolars·twa jest 
?.dobycie »rzez Mroozk:i. ze Sp-00 
tero t:vtulu mistrza Polski i.~ 
wyście-u ~rinter?wskim na 20{) 
m z wvnUdem 12.5. a więc b ar 
dw dobrym . Wioe'T!.is>rzem Pol 
<'ki 7,0.>i;ał Ni 0 ·uirski tStarl). trze 
ci był Fibi„i-er z Orkanu. a. 
0Z11rartvm JCalenbach ze Sl>o­
lem. Tak więc i w tym wyści­
gu fod.z;e>n'.e n ie doou~cili do 
zloou kolarzy z innych okrę• 
gÓ\V, 

PZPN odrzucił 
Widzewa 

go poziomu, który ~apri::z.ento- Polonia odniosla · zasłużO'lle w grUJp'.e pół:nocne;. W Wa~-
wał LKS w Chorzowie. me mo- zwyctę-stwo. będąc z-es.polem szawie miej1S>OOwa Polonia prz.~ 

protest 
że usprawie<lli'N-ić nawet br3k nod każdym względem przo- !!rała z Lechem Poz:nań - 2:5 
w drużynie ta1ki0h zawodników, wyższającym gospoda.rzy. Dru-1 (0 :4). natomia1&t we Wrocławii. 
jak Szczepańskd., SzYmborski 1 żyna bytomska n je miała w m,łejwowy Sląsk pokonał Arco-

W WYścjgu drużynowym na 
2 km druż~'ll•a Sp-olem nie tyl­
·k<> ż.. zdobyta, tytuł mJstrrow­
sl~i. leez usitanowila .jedn.()cześ­
nie D<l'WV rekord Polski wyni­
kiem 2.31,2. Daleze trzy miei­
&C>a równ.ież przypadły <lr'Uży­
nom reprezentującym kluby 

Wśród w ielu spra•w rozpatrywa­
nych przecz . zarząd PZPN znala.zł 
s ie protest Widzewa. domagający 
si{i przyzna.n ia mu walkoweru !Z>a 
n i edoszły do skutku mecz o mi­
strzostwo III ligi z ŁKS I b. 

Soporek. swoich szeregach slabych nie Szczecin - 4:2 (0:2l. 
Brak ezybkości. niece1no.ść P·'.l punktów. Natomiast w Craoov11 · W jedynym meczu e;rupv tY.>· 

dań, słabe opanowanie piłki u zaw!edli c.alkowici~ lewoskr:i:v- łudniowej Swmbierki Bytom 
wieks·zości ·zawodników 1 mier- dlowy Kasprzvk. Fudale.i w na wvgralv ze Stalą Rzeszów 
na · technika, to główne wady padzie . oraz Buda w pomocy. 1:0.„ (1:0), 

Sukcesy <1<J111iesf.{)IO.e w lladQ.o 
n1iu J'ł·Om11J07.:vlv d-0,f;vchezasowe 
11s~ą.gni ooi.a 'k<J.l.a.rz;y Spi)lem d\tl 
cztereC'J1 tytułów mistrTów Pe-I 
ski. J).rzeil tYm Jw"viem Mro-m:ek 
z-OSflal mi~t.rr..em PoJ;ol:i w WYŚ• 
cigu n.a. 500 m. a Borysiewicz 
w wyścigu na 2 km. 

Zarzad P ZPN nie uwzględni! 
protest'u Widzewa i polecił WY7-na­
czyć nowy termin meczu ŁKS I b 
- Widzew. 

lJKS. 
Niewiele większe umiejętnoo 

ci wykazał Ruch. Z tego wz.:de-

Jak stałem się 5-boistą 

BYDGOSZCZ 

w. By<l.fi:'OOi.czy piłkarze P0-
lonii p0trafili wywalczyć w 
sootkaniu z silną stołeczną 
Gwardią remis 1:1 CO:ll. 
Bramke dla Gwa·!'dii ?Jdobył Ha 
chorek. a v.ryrównanie dla P•>-

M.lła pogawędka z Graczykiem Jonii uz;-ekaJ Nor~owski II. . 
• Goooodarre w '01erwszych m1 

Wł. 

ł k k .. ł, d k• LPZ r nutach SIPOtkania n.ie wy.ko-cz On iem Se C(I · 0 Z 1egO rzyst.aH kilku dogodnych sytua 
Na mistrzostwach Po!S1ki w p!ę- - Jak pan przygotowywał si~ c.ii ~br~mkowych. Po u~r:-

cioboju nowoczesny m odbytyeh w do mistrzostw LPZ i Polski i pod cie b . amki Pol~ia .. ~ala . a·.­
Pulawach, Łódź, dla której ta dys- czyim kierownictwem? Czy L~~ diw słabo. ~ZC2le,,,olme n_a przed 
cypli.na sportu jest nowością, re- mo własne kemie, bo to przec1ez polu przeC'rwnika. DO<Plero no 
p reo:entCYWa•na była przez jednego w 5-boju rzecz ważna? orzerwie ataikd gospodarzy by­
zawodnika Włodzimierza G raczy- - Koni własnych, niestety, "!iEO ły bard.ziej :niebezp'ecrnc i · zo 
ka, członka sekcj i LPż. mamy. Korzystamy z up~-zeJmosci stały uwieńczone zdobyciem ''wy 

- Od kiedy, pan uprawia S11><>rt Klubu Jeźd:z.ieckiego, kto ry oka- róWIIl:ującej bramki, 

3 cenne 
_polskich 

zwycięstwa 
lekkoatletów 

b l ciężylondwóchsprinterów NRF, 

W Ha m Urgu Sunde11manl!1a - W.7 i Streez­
ka - 10,9. Na 200 r'" Polak 
uzyskał także bardzo dobry 

,_ • mas 21.1, wyur-zedza;ąc Nauiok-
Z ~miym powodzeni~ star- sa (NRF) - 21.5 i Kaline (NRF> towah w robotę trreJ polscy _ 

21 8 lekkoatleci na mię<lzynarodo- • · 
wym mityngu w Hamburg!..! Swatow$ki odilliósl pewne zwy 

zt.:je nam duże v.-zględy i pomag~ i poświęcił się pięciobojowi? - jak może. Nie mam słów uznania 
zadajemy pierwsze pyta.nie. dla pt·a<!y trenera plk. Guła.kow-

- Czynnym sporbclwce<m jestem skieg·o i jego poświęcenia. Jaczdę 
:i uż piąty rok, a zacząłem od pły- konną trenujemy w Łagiewni~ 
wa.nia. DorY'WOZO uprawiam lekką ka.eh. 9tnelanie i pływanie na W1 
atletykę, startując w ba<I"wach dZe\',i e sze.rmierkę we właS111ym 
AZS, ,Jestem równi&.Z n a1roi.arzom lokalu 'przy ul. Piotrkowskiej 53, 
i sądzę. niezłym, bo mistrrzem o- a bie.gi, gdzie i kiedy l!ię da. Wa­
kręgu lódizkiego w biegach nizin- ru.nk.i więc nie są najlepsze. 

Wszyscy odnieśli pewne zwy- cięstwo w biegu na 400 m tak­
cięstwa, przv czym Foik wy- że w dobrym cza~e 47.4 

. RYBNIK Igrał 100 i 200 m, uzy.'lkując naj prized Niemcami Poehlerem -
lepsze WYIJ'liki mitY'l:lgu. 100 m 47.8 i Adamem -- 48.4. Trz.eci 

G6rnik Radłi111 m-zegral ll si·?., przebiegl on w d0\5lkonalym cza reprezenta1J1t Polski - Orywał 
bie z Wislą Kraków l :3 Cl :3l. s~e 10.3 siek.. wyróvv111..ując re- wygrał bieg na 800 m w l.~0 . 8. 
Zwycięstwo Wisły, ktara · była kord Polski. W biegu tym zwy Dwa nast~pne m'.eisca zajeli za 

wodmicy zachodnioniemieccy 

Mnie.i prymyślne d1a Jodzfan 
są wyni1ki w wyścigach dla ko­
larzy lioencjonowa<nych. I tak 
w wyścigu drużv110wym na 
c:?ierv km łódzka Gwa rdia mi­
mo że w barwach jej .iechat 
Bek. zajęła· <lop'ero czwarte 
miejsc-e, co .ies.t tym clziw"'l'~i­
S7..e, 7.o z·wvci-ki · 7~Ół Zfol<>· 
ni cw~.~awa) uzvskat slah;v 
cza,o: 5.06,4. Drug'e mie':oc>e pr::::v 
nadlo ze.sip<ofowi tadoms.1<.iej 
Broni. 

Tytul mistrza Pol.sk1 w wvś­
c:.gu s1':>1-iinterow.skim n.a 1 km 
ze sta.rh1 zatr>;ymanego u·rzv· 
oa<lt J ózerowi-c"->CYWi fBroń), 
Cws zwyciężcv 1.1"- 8. Wicemi-
01t.:z-em został Trop.a.czyńsld 
(Ziel<>tni). czwarte m ieiooe zają? 
Bele. a piąte Wachecki. 

ny ch. Przed dwoma la.ty pocią.g- - Czy dużo jest chętnych w 
n ąl m.mie µięciobój, ja.kio d~'s·cypli- Lodzi do uprawiania 5-boJ\l? 
n a wszechstronna. - K"'ndydatów nie l>ra k, lecz 

- Jak panu po!l'Łło w Puiawach? . wif>ks.zość z ni·e>h szuka w nim 

• 
I Zając Gr·undman 

Blatt - 1.51,3 i Rentsch "'-
1.51,7. 

Z rezulitatów uzy19lrnrnych na 
tych zawodach wyróŻII'l.ić na­
leży ponadto wynik Hausmann 
w nucie dyskiem kob'.et . 

Sukoesy m!o:'lyc:h zawodni.kóvt 
Soołem za-0hęci!y k;ier<JlWtlictw<> 
klubu do jeS>ZCze intensywn:e_;­
szej pracy na<l rozwojem ko-­
kirstwa. Po7'wa.Ja to żywić n a • 
·lzieję, że lód!Z)kie kolan:.iwo to• 
ro-we, które w CAStatnich latach 
odczuwało bcak utalentowan.~j 
młodzieży. wkrótce dojdzie do 
reprezentowanego dawniej po-

- Sadzę. że nieźle. Oczywiśc.ie przyjemności, , jakie daje jazda 

tylko obserwatorami ,:ór owil,!i WęgrlZ.y, którozy za·jęli konna. Dlateg-0 terż pootawoone w 
d wa pierwsze miejsca. T·rzec.im sekcji sprawę w ten sposób, że 
by ł Przybylski z Leg ii , a mmie zawodnik musi wpie-rw dobrze po 
przypadło d7-iesiąte. miejooe .. ;\)(~ r ód J?racować i wyka©ać ~ię Wł'Jli-ka­
Polaków. Zwyoi ęs;k i Węgier , Ne- mi w pływaniu, biegi/.ć'!f' i Ś'tf2'.e­
me:t uzyskał 4959 pkt„ a ja 3991 lecflwie zan~m dosiądzie l<on1a. 
pkt., oo oz;nacza przekroczoną not N a,m . ł<><lzianom, brak jeszc:ze do­
mę w ymagana dla zawodni·ków świ.adcrzeni·a , a pooa tym me ma­
k lasy pier'W'szej. Sądzę. że j,e;;t to my tych ulabwleń i udogodn.i eń Il, 

: 1'a -0limrpi.jskim sta<:l!iooniii "w 
Amsterdamie rozpoc:z.ęq się 
8 bm. koiarSkie torowe mistrw--

53,43 m, CQ jęst najl~ym te­
stwa świata. W pierwsz:yTn <l'l'liu ~orocz;)y.ffi""" re7.U1ta-tem ~" NRF. 
mi\Sltr7JC>Stw rozegra!)<> Sl!>rintv 
oraz wyścig.i na dOchodreni'.l 

z:i-Om·u-. . , h • 

W P'UJ11Jktac.ji pucharu XV-1e­
cfa p"'C>Wadiz.ą Zieloni urz.ed wat' 
szaw.ską Gwai:dią i łódzkim SPQ 
l~m. (r) dobre <>s-ią~iecie , bO'Wiem z.doby- jakich na każdym kroku 'korzy­

łem o punkt wJęcej niż Ma.ckiewica:, staj,ą 5-boiści wa.1,szaw9kiej. L~i.i 
który w ub. roku był tro:eci. i Lotni!ka. Start jest więc merow­
Wygrałern r ówmez rz; kadfOIWli- ny. 
czem Lucja01eim Gra•czykiem. Gdy - Czy L6dź może liczyć na ro, 
by nie l'OObite kofano, uzyskał- że bęil.zle kiedyś oglądała mistrz<> 
b;·m w pływa.niu i biegu lepsze s·twa Pol&kl w 5-bo.iu? 
czasy, e>o dałoby ml lepszą koń- - Istnieje projekt zorgarnizO'W.a­
crywą lokatę. Jeszcze dzisiiaj <XI- nla ta•kiej imprezy już w roiku 
czuwam tę kontuzję. przynłym. Jest to a.mbi.cją mo~-

- Ilu czlonków liczy sekcja p~ klubu, chociaż urzeczywis1m1e-
5-bols>tów LPZ i czy jest pan w nie tego projektu natrafia na du­
niej jedynym orlem? że tl'udnoś·ci, p rzede wszystkim 

li spartakiada ZSRR 
of warta 

W soootę · :na mookiews'kim 
stadionie na Lużnikach odiby­
lo się uroozyete otwarc:e 
II Spartakiady Narodów ZSRR. 

dla amatorów i zawodowcói-"1. 
~ „ -,,. 

NaSi sprinterzy zakończv1i , 
6WOJ udział w mistrzootwach, 
niestety, już w pierwszym dniu 
imprezy. Zając w 6W'()im tn"re<l 
hle.ll'U zajął · drµgie mie.itice za 
wfoemi6tl':ll0i;n świata z ub. roku 
Włoahem. Ga.JardO'!Ji, który ną · . 
oot.atlJ'lich 200 m uzyis:kal czas 
12.0 rek. Gn.mdman natomias~ 
byl w swoim przedtbieigu <lople 
ro czwarty, 

- Raczej nie. - re'{}llkuje z u- n..tury finansO'Wej. Ma•m nadzieję, 
śm iechem p. Graczyk. - Mamy że przy wydatnej pomocy Klubu 
.Jllłodyeh. bardzo zdolnych zaw<XI- Jeź,dzieckiego, może uda nam się 
ników. Do n ich za·Licz a.m przede zrea.lizO'WaĆ te plany. 
wsrzy&tkim 19-lebniego żychlińskie Składajac na Tęce p. W1. Gra­
go i Bore-ckiego. Dzisiaj wygry- czyka ż.,;.ozeni.a dla wszystkich 
w am z n,im i, ale nigdy n ie mogę piecioboistów łó<Wk>ch d.alsze.~ 
bvć p ewny zwycięstwa. Obaj czy- rozwoju sekcji . LPZ, 0a1konozylis­
nia wy.raźne nostępy i przyszłość my miłą Pogawed;kę. 

Mimo ulewne,,,"'<> deS12JCZU, na Polacy m'eli jes!1.:cze szanse 
stadionie zebrało się poinad 100 zakwalifikowania się do nastę;i 
tys. wmów. Otwarcie byt<> nej rUl!ldy waloząc w rep.asa-
równ1e imponujące, jak sama I żaoh. Niestety. ni;; przy.niosJy 
. , . . • one naszym zawodniJ~om sukce-
1mpreza, w elimmnacJach kto- su _ Zając był ponownie dt"1t-

n ależy do nich. K. Rc>zmysłowicz 
rej wzięło udziaJ: aż 40 m1:n.. za gi. a Grun~a.n. ~ swojej serli 
wodniczek i zawodników. zaJąl trz.ee•e mie1sce. 

(7) 

Policja angielska przeprowadza śledztwo w 
sprawie tajemniczego morderstwa dokonanego 
n a 60-letniej właścicielce sklepu z papierosą.­
mi i gazetami. Nad znalezieniem mordercy 
pracuje również detektyw Poirot, któreqo 
z brD<iniarz „zaszczycił" ancmimowym l i stem, 
.zapow-iadającym za,bójstwo. Przesłuchano mP,­
ża i s i os trzenicę zam ordowanej. Detektyw Poi 
rot udaje s ię na miejsce zbrodni. 

Tutaj, proszę pa.n.a ~ policjant wskazał 
filejsce na ladz'e. - Leżał grnbjetem do gól"y, 
opa rty na stronie, gdzie jest Andover. Tak V.'Y 
Ll<lą<la. ja k gd~rby k!-Oci szukał p.o>C:iągu do Lo~­
cly nu. Jeż eli ta k. to klie nt rn.ógł być przyjezdny, 
wcale n ie z Andover. Naturalnie, r0iklad jazdy 
.mógł też na leżeć do kogoś zupełnie inne!{o. kto 
n1 :e mia! n ic ws p6lego z zabójstwem, tylko .za­
ipomnial go tutaj. 

- Co z udc:.skami palców? - wtre,cilem.· 
- Zba dano zaraz cały &klepik, pro.."-Zę pana. 

Ale n ic !Le znak~ziono. 
- Nawe t na ladz;e ? - zapyta] Poirot. 
- Nu la dz'·e :iladów bylo aż za du.W, proorzę 

pc:.na. •Wszystkie zatarte i pomieszane. 

...... Były między nimi ślady A.sehera? 
~ Jeezicze za wc:r,eśnie, żeby to powiieckieć, 

proszę pana. 
Poirot skinąl głową i zapytał po chwili, c:z:r 

nieboozczka mieszkała nad sklepem. 
- Tak. Do mi-es.zkania idz!e sie tymi drzwia­

mi JN głębi. Bardzo przepraszam, ż.e nie będę 
pa nom towarzy.szyl, ale muszę zo.stać tutaj. 

Poirot ru...«zył w stronę ws.kazanych drzwi, a 
ja za nim. Za sklep-em znajdowała się maleńka 
połącz.on.a z kuchenką bawialnia, bardzo po­
rządna i czy.sta, l.ecz demna i skąipo um(Zblo­
wana. Na póke nad kominki·em stało pa.eę fo­
tografii. Po&.z.edłem, aby je obejrz.,eć. Poirot 
stanął obok mnie. 

Fotc•graf.ie były trzy: tani !Jo:'trecik dziewczy­
ny. z któr<>. rozmawialiśmy dzisiaj pr7...ed polu­
dniem: ubrana w świąteczną euknie Mary Dro­
wer miała na twar-zy drewniany uśmi€ch, któ­
ry tak często psiuje pozowane zdjęcia i sta.wia 
je niż.ej od amator~kkh. Druga fotografia 
pr?.'e!Wtawiała artysty=nie upozowaną starszą 
damę o siwych włosach; szyję jei otaczal p.u­
szy.sity futrzany kołnierz. Domyślilem sie. że 
to droż.sue zdjęcie przedstawia pannę RO<Sę, 
która w.stawi!a pani A.scher niewi•elki spadek 
i umożliwiła otwa.rcie trafiki. Trzecia foto<trafia 
bvła bardzo stara. Pożółkła i WYblakla. Młoda 
para w sta?oświeckich e.trojach „.tala na nie.l 
ramię w ramie. Mężczyzna miał biały kwiat w 
but0<J1ie•rce, obydwoje zaś bardżo ś,wiąt>eczne 
mi.ny. . 

- Niewątpliwie fotografia ślubnit - stwier­
dzi! Poirot. - Soójrz Ha,s.tings! Mówiłem, że 
to ·musiała być p:ękna kobieta. 
Miał slu.sz:ność. Mimo starośw'.-eckiego ucz.e­

s.ania i niemodnej sukni. widać było, że dziew­
czyna na zdjęciu j.Pst bardzo p1·zystojna. ma 
r.2gularne rysy i szlachet.ną po<tawe. Uwa7.n ie 
przyjrzałem się mężczyżnie. W tym młodym 

człowiclru o wojskowej postawie trudno bylo 
roz;poz:nać zgrzybiałego ' Aschera. Przypomnia­
łem sobie I'QZtrzęsionego pijaka l ZnJISIZCZoną. 
pomarszczoną twarz staruszki. Wzdrygnął.em 
się mimo woli na myśl o bezlitosnym zębie 
czasu. 

Z bawfalni schody prowa.dzi!v do dwóch po­
koi na piętrze. Jeden z nich byl pus.ty, nie 
um-eblowa,ny, drugi mieściL najwidoczniej sy­
pialnię pani A.scher. Po rewizji polic:ia zoo.ta­
wiła go w takim i;tanie. w jakim zastaJa. Na 
łóżku leżały dwa e.far.e koce; w €-zufladach ko­
mody było niewi.ele mocno zni.szc'zonej bieliz­
ny, jakk'!ś kwi-ty i oprawna w karton pow;eść 
pod tytułem ,.Zielona oaza". Na blaci>e leżala 
para nowych, tragicz;nych w "'Wei taniej okaza­
łości pończoch i kilka porcelanowych drobiaz­
gów: m0C110 uszkodzony drez.deń.ski p.:v;;km~ 
i pies w niebi€1Sk<>-żólte łaty . W szafie wi1;;ał 
czarny plas.zez niepr:rema.kalny oraz żółty 
sweter. 

Takie były dobra do=e.sine niebosz.cz1ti Alicji 
A.scher.' Nigdzie nie by-to śladu jaki.chś l>aPie­
rów osobistych. Widocznie zabrała je policja. 

- Pauvre femme! - mruknal Poirot. 
- Chodź, Hastings! Nie mamy tu nic do ro-
boty. 

Na ulicy ·zawahal się na chwilę, po CZ)'m 
prz,p.~.z.edł na drugą s.trone. Ni-emal naprzeciw 
trafiki pani · A.~.cher mi.eścil się s''k'P ziekmi.ar­
~ki. j.ed-en z tych. któi·e mają więoej towar-u na 
zewnątrz niż wewnątrz. 

Stłumionym glos;em Poirot udzi.elil mi ]X'W­
nych instrukcji i wszedł do s.'tlenll. Pc«.'Ji~"s;zy­
łem za nim w mi.nutę później. Kupował wła­
śnie glówkę salaty. Ja popro.siłem o funt tru­
skawek. 
~ój przyjac!el z o·i:ywheniem rozrna,wial z 

obs-łui>"uiąca tęizą kobietą. 
- Mój Bo:l.e! - mówił. - Morder.:.two zda-

- imprezy 

sportowe 
NIEDZIETJA. 

9 SIERPNIA B.lt. 

Piłk:t nożna. Mec:ze o mi~trz-0-
stwo III ligi. Budowla•ni ~ Kole• 
.iarx. godrz. 11.15 na ul. Letniej i 
ŁKS I b - Start na boisku Łl<S, 
godz. 17.3-0. W Pab1.ani<>aeh Włók­
niarz - Widzew. w Zg.ierzu Bo­
ruta - Wlókniarz. (Z~.). w Toma­
szowie Lechia - PTC i w Wielu­
niu WKS Wieluń - Stal (Radom­
sko). 

Cracovia - ŁKS. meet!: o mi­
strzostwo Polski juniorów, gooo. 
16 na s1ad.ionie ŁKS. 

r6y!o się akurat naprn2ciwko pani! Akurat na• 
przeciwko. St1·a.$?1na hi;Storia! A jaka to musiała 
być sensacja ... 
Tęga niewiasta muiS.iala mieć dość morder­

s t wa. Nk~wątpliwie wałkowała ten temat Pl'Zle2: 
cały dzień. 

- Najlepiej byłoby, !;(dyby d ganie po...o:zli do 
swoich zajeć - powiedziała ni.echętnie. - Prne-­
cież tam riie ma nic do oglądania. 

- Wczorai wieczorem ulica musiala wvglą• 
dać calki.e:m inacz,ej - · podjął Poirot. - Może 
nawet widziała pani, jak morderca wchodził do 
trafiki? Taki wyoo:,i blondyn, z brodą. Podob­
no R{'IS.ianin. 

- .co? - .sklepikarka oż\wiła się :zm.a=i.ie. _. 
Powrnda pan, ż,e Rosianin ~ 

- Slyszal-crn, że już aresztow.a,ny. 
- No, patrZ1Cie ludzie! Naturalnie cudzoz.i.e-

miiec! 
- Tak, tak .. ; Może go pani nawet widzial.a 

wczoraj wi-e<:z.orern? 
- Po prawdz!e n i-e m!im cza.su, żeby się f!ll• 

Pić. Pod wieczór mamy najwięk,,,<:7-y ruch, bo 
ludzie ·wracaią z nracy do domu. Wysoki blon­
dyn z brodą? ... Nie, chyba ni.kogo takiego nie 
w idzialam. 

•w tym mom-encie. zgodnie z otrzymanymi 
ws.1,azówkamj, wtrącil•cm się c'o roz111owy. 

- Bardzo pr7-Ar>rasizam - zwróciłem się do 
Poirot - a!·"' zdai·'? mi sie. że .sizano-.vny pan 
.i-f:i.-;::t \V błędzie. Mni·e móv.~iono o nia.~im bru­
n€6e . 

Zda.n:e to r<YZDoczęlo ożywioną dys'<u~.ję z 
otyłą skkmikarka i subiekt.em odz.incwiącym 
się sz.c:wgólni0 ochrypłym gJ03em·. Okazało się, 
ż,e Judzie ci widz;eli co naimn'.e.i trzech n i.,.kich 
brunetów. a <'·Ub'ekt nawet ro.;:.łego blondyna, 
k,tóry (.ia1;: z żalem wyiaśnil) nie miał jednak 
brn:'l.v. Do-konaliśmy zakuoów i wyszliśmy ze 
sklepilm nie nrostując nas:iych k.laIThStw. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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